
POGODA
Dziś będzie na ogół pogoda słonecz­

na i cieplej, temperatura najwyższa 
58-60 stopni, w nocy częściowo po­
chmurnie, temperatura 40 stopni. Wiatry 
północno-wschodnie 6-12 mil na go­
dzinę.

W środę będzie pochmurno, przelot­
ne deszcze, temperatura około 58 stopni.

Możliwość opadów dziś 0 procent, w 
środę 48 procent.
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Dziś — wtorek, dnia 27 marca — 
Japa z Damaszku, Ernesta, Lidii.

Jutro — środa, dnia 28 marca — 
Jana Capistrano, Sykstusa.

Pojutrze — czwartek, dnia 29 marca 
— Cyryla, Jonasza.
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KONFLIKT INDIAŃSKI ZAOSTRZA SIE
Ostatni Jeńcy Viet Congu Wolni

few
k'. .. .*'$>.**•'*

Bp

Końcowa Faza Nowoczesna

Z Dnia Wietnamskiego
Dramatu

Izba

Jaki wpływ mają programy 
telewizyjne na dzieci i mło­
dzież? Najwyższy czas, mówi 
dr Steinfeld, wyłożyć kawę 
na ławę. Nie możemy dłużej 
tolerować programów dla 
młodzi eży przeładowanych 
scenami zbrodni i sadyzmu. 
Jest to jedyny wniosek jaki 
możemy wyciągnąć z przepro­
wadzonych badań nauko­
wych.

Wybuchy Na Okręcie
Sasebo (UPI). — Na ame­

rykańskim okręcie wojennym 
“Piscataqua”, w czasie pobie­
rania paliwa, nastąpiły dwa 
wybuchy z przyczyn do tej 
pory nieustalonych. Jeden cy­
wilny Amerykanin i strażak 
japoński zostali zabici. Ponad-

Zadrżała Ziemia
Tokio (UPI) — W rejonie 

Tokio i Jokohamy zadrżała 
ziemia. Nie zanotowano strat 
ani zniszczeń, ale komunika­
cja koilejowa węzła tokijskie­
go została przerwana.

Metoda “Walki Byków”

Kair (UPI). — Zgodnie z 
wcześniejszymi zapowiedzia­
mi — egipski prezydent An­
war Sadat przejął całą władzę 
w kraju, obejmując stanowi­
sko szefa nowoutworzonego 
rządu, niemal ściśle wojsko­
wego i nastawionego na “to­
talną konfrontację” z Izrae­
lem.

Z poprzedniego gabinetu — 
zachowali swoje teki minister 
spraw zagranicznych Moham­
med Ismail i — jedyna ko­
bieta w rządzie — Aisha Ra- 
teb, minister spraw społecz­
nych. Nie wiadomo jakie sta­
nowisko otrzyma dotychcza­
sowy premier Aziz Sidky. — 
Przed zmianami mówiło się, 
że zostanie on wiceprezyden­
tem lub wicepremierem, — 
obecnie nazwisko jego nie jest 
wspominane.

Komunikat radiowy stwier­
dza, że Sadat objął stanowi­
sko premiera “na określony 
okres i dla wykonania okreś­
lonego zadania”.

Krew Na Filipinach
Manila, (UPI) — Dowódz­

two filipińskie ogłosiło, że w 
starciu oddziałów rządowych 
z muzułmańskimi secesjonis- 
tami w pobliżu miasta Laban- 
gan w południowej części kra­
ju, zabitych zostało 200 bun­
towników.

Ankara (UPI) — Dziewięć 
głosowań w tureckim Zgro­
madzeniu Narodowym nie 
przyniosło wymaganej więk­
szości żadnemu z kandydatów 
i ustawodawcy musaeli uciec 
się do ostateczności, a miano­
wicie do wysunięcia na stano­
wisko prezydenta przewodni­
czącego Trybunału Konstytu­
cyjnego, który jest odpowied­
nikiem Sądu Najwyższego w 
Stanach Zjednoczonych.

Wydawało się, że kryzys 
został zażegnany, gdy — ku 
zaskoczeniu wszystkich — 
ustępujący prezydent Cevdet 
Sunay zawetował kandyda­
turę Muhittina Taylana, prze­
wodniczącego Trybunału.

Sunay nie kierował się ani 
sympatiami osobistymi, ani 
powiązaniami partyjnymi, a 
jedynie zastrzeżeniami natury 
technicznej. Mianowicie Tay- 
lan nie jest członkiem Senatu.

W tej sytuacji przed Zgro­
madzeniem Narodowym stoi 
trudne zadanie wytypowania 
i wybrania jeszcze jednego 
kandydata kompromisowego. 
Wymienia się nazwisko sen. 
Ismet Inonu, ostatniego żyją- 
cego członka gwardii Atatur- 
ka, “ojca republiki tureckiej”. 
Inonu był już premierem Tur­
cji i prezydentem w latach 
1938-1950. Liczy on lat 89.

Mówi się też o jeszcze jed­
nym rozwiązaniu kompromi­
sowym. Mianowicie ustąpi z 
fotela senatorskiego jeden z 
senatorów i jego miejsce zaj- 
mie — jako przewodniczący 
Trybunału Konstytucyjnego 
— Taylan, co z kolei umożli­
wi wycofanie weta Sunaya.

— ZA DUŻO TV
— MOŻE SZKODZIĆ
— ZDROWIU DZIECKA

♦ ♦ ♦
40 milionów amerykańskich 

dzieci spędza przeciętnie trzy 
i pół godziny dziennie przed 
telewizorami, pisze dr Jesse 
Steinfeld (b. Surgeon General 
i protestor Uniw. S. Carolina) 
w “Readers Digest.” Pod ko­
niec 12 roku życia prawie każ­
de amerykańskie dziecko ma 
za sobą 13,500 godzin spędzo­
nych przed telewizorami, 
przeszło dwa razy więcej niż 
w szkole. W ciągu tych lat 
widziało ono na ekranach te­
lewizyjnych śmierć co naj­
mniej 13 tysięcy ludzi.

Lżejszy Kaliber
Do Melchiora Wańkowicza, 

który jest jeszcze przedwojen­
nym specjalistą od wymyśla­
nia haseł reklamowych (“Cu­
kier krzepi”) 1 który ostatnio 
wymyślił hasło “Lotem lepiej” 
na użytek Polskich Linii Lot­
niczych LOT, zwróciło się To­
warzystwo Budowy Domków 
Fińskich i prośbą o ułożenie 
sloganu, propagującego ich dre­
wniane domki.

Mistrz nie namyślał się dłu­
go i napisał — "Domki dre­
wniane, pluskwy murowane".

W ośrodku badań rozwoju 
dziecka na Uniwersytecie 
South Carolina wybrano 10 
dzieci w wieku przedszkol­
nym o podobnym tempera­
mencie i zamiłowaniu do tych 
samych zabaw i podzielono na 
dwie grapy. Jedna grupa 
przez 11 dni oglądała na ekra­
nie telewizora programy prze­
ładowane bójkami i morder­
stwami, druga grupa progra­
my o scenach łagodnych. 
Dzieci z pierwszej grupy 
(oglądające programy krymi­
nalne) już po kilku dniach za­
częły wykazywać większą 
agresywność, wszczynać bój­
ki, popychać lub kopać swo­
ich rówieśników.

♦ ♦ ♦
Do podobnych wyników do­

prowadziły badania Penn 
State Univ, przeprowadzone 
z trzema dużymi grupami 
dzieci. Jedna grupa patrzyła 
na programy pełne akcji i fi­
zycznej przemocy, jak “Su­
perman” i “Batman,” drugą 

(Ciąg dalszy na str. 3-ej)

Miami, Dla. (UPI)— Około 
85 uchodźców kubańskich zo­
stało w poniedziałek przewie­
zionych samolotem amerykań­
skim z Havany na Florydę, 
podnosząc do 261,000 liczbę 
uchodźców kubańskich korzy­
stających z gościnności US od 
roku 1965.

Przewożenie uchodźców ku­
bańskich na Florydę, ma być 
zakończone z dniem 6 kwiet­
nia. Spodziewanym jest, że w 
zapowiadanych jeszcze do te­
go dnia dziesięciu transpor­
tach, około 850 uchodźców ku­
bańskich skorzysta z możliwo­
ści przeniesienia się do Sta­
nów Zjednoczonych.

Władze Kubańskie nigdy nie 
podały liczby osób, które zgło­
siły się na opuszczenie Kuby 
i przeniesienie się do Stanów 
Zjednoczonych. Lista ta zo­
stała zamknięta przez Castro 
w maju 1966 roku. Przewoże­
nie uchodźców kubańskich do 
Stan. Zjedn. zostało zapocząt­
kowane w dn. Igo grudnia, 
1965 roku, gdy premier Castro 
w przemówieniu publicznym, 
powiedział, że każdy z Kubań- 
czyków, który nie jest zado- 
w o 1 o n y z wprowadzonych 
przez niego rządów może bez 
żadnych trudności natych­
miast opuścić wyspę. Prezy­
dent Lyndon Johnson posta­
wił wówczas ofertę, że Stany 
Zjednoczone chętnie przyj mą 
wszystkich uchodźców kubań­
skich, którzy zechcą korzystać 
z gościnności U. S. Przewoże­
nie uchodźców do Miami, do­
konywano z pomocą samolo­
tów amerykańskich, a koszta 
pokrywał rząd amerykański.

“Tydzień 
Kopernika”

Washington. (KW) —
Niższa Kongresu przyjęła jed- 
dnogłośnie przedłożoną przez 
kongr. Tadeusza J. Dulskiego 
z Buffalo rezolucję, prokla­
mującą tydzień rozpoczynają­
cy się z dniem 23go kwietnia 
“Nicolaus Copernicus Week.”

W związku z 500 letnią rocz­
nicą urodzin Kopernika, po­
cząwszy z dniem 23 kwietnia, 
będą miały miejsce w stolicy 
kraju wielkie uroczystości. 
Przygotowania do tych uro­
czystości toczą się od kilku 
miesięcy przy współpracy In­
stytutu Smithsonian i “Natio­
nal Academy of Sciences”. W 
uroczystościach tych wezmą 
udział wybitni naukowcy z 
całego świata, włączając i 
Polski.

Uroczystości rozpoczną się 
wydaniem w dn. 23go kwiet­
nia, znaczka Kopernikowskie­
go przez amerykański urząd 
pocztowy. Instytut Smithso­
nian przygotowuje olbrzymią 
wystawę Kopernikowską, któ­
ra będzie dostępna dla szerszej 
publiczności już od dnia 7-go 
kwietnia.

Marynarze U.S.A. 
Uczą Czerwonych 
Rozminowywać Porty

Baza Claris (UPI) — Roz­
poczęła się ostatnia, trzydnio­
wa faza wietnamskiego dra­
matu wojennego, a mianowi­
cie zwalnianie p o z o s t ałych 
jeńców wojennych. Dziś wy­
szło na wolność 27 wojsko­
wych i 5 cywilów, przekaza­
nych przez Viet Cong na lot­
nisku Gia Lam w Hanoi.

Uwolnionych przewiózł do 
Bazy Clark specjalny samo­
lot szpitalny. Cztery takie sa­
me samoloty polecą do Hanoi 
jutro i w czwartek, alby prze­
wieźć na wolność pozostałą 
grupę 116 jeńców, których 
zwolnienie zostało już zasy­
gnalizowane.

Dzisiejszej grupie przewo­
dził 45-letni pułk. Benjamin 
Harrison Purcell, który po 
wylądowaniu powiedział w 
imieniu własnym i kolegów, 
że “największym skarbem 
człowieka, poza życiem sa­
mym, jest wolność.”

Wszyscy uwolnieni wyglą­
dają dobrze i zdrowo, szli 
wyprostowani i sprężyści. Ju­
tro przypuszczalnie odzyska 
wolność 49 jeńców, w tej licz­
bie 9 zwolnionych przez ko­
munistów laotańśkich, a w 
czwartek wszyscy pozostali 
jeńcy. Właśnie sprawa tych 9 
jeńców, znajdujących się w 
rękach Pathet Lao, wywołała

(dokończenie na str. 6-ej)

Sadat Przejął 
Cała Władze

Mordercze Plany
Canberra UPI) — Lionel 

Murphy, australijski Proku­
rator Generalny, powiedział 
że jest w posiadaniu dowo­
dów, że ugrupowania terrory­
styczne planowały zamordo­
wanie jugosłowiańskiego pre­
miera Dzemala Bijedicza w 
czasie jego oficjalnej wizyty 
w Australii, a kiedy to się nie 
udało — planowano zamordo­
wanie australijskiego premie­
ra Gough Whitlam’a.

Plany te zostały pokrzyżo­
wane znakomicie zorganizo­
waną ochroną obydwóch sze­
fów rządów.

Prokurator zapowiedział 
wniesienie projektu ustawy, 
która umożliwi oczyszczenie 
Australii z organizacji ter­
rorystycznych. Jest on zdania, 
że zapleczem dla tych organi­
zacji jest 140,000 jugosłowiań­
skich emigrantów.

Zupełny Impas 
Prezydencki 

w Turcji

NowyTransport
Uchodźców
Kubańskich

Husak z Wizytą 
Na Kubie

Miami, Fla. (UPI) — Ra­
dio Havana nadało wiadomość, 
że Gustaw Husak, sekretarz 
generalny Czechosłowackiej 
Partii Komunistycznej, wybie­
ra się z wizytą na Kubę. Przy­
jazd Husaka zapowiadany jest 
na dzień 6go kwietnia, a za­
bawi on na Kubie przez okres 
sześciu dni. Husak przyjął za­
proszenie premiera Kuby, Fi­
dela Castro, wystosowane pod­
czas wizyty Castro w Czecho­
słowacji w czerwcu b.r.

Uznany Winnym 
Morderstwa 

Yablonskiego
Erie, Pa. (UPI) — Ława 

Przysięgłych uznała byłego 
agenta unii górniczej, William 
J. Prater, winnym zamordo­
wania rodziny Yablonskiego, 
w dn. 31-go grudnia, 1969 ro­
ku. Ława składająca się z 
siedjr h’ mężczyzn i pięciu ko­
biet, wydała werdykt wczoraj 
około północy, po siedmiu go­
dzinnych naradach.

Specjalny prokurator fede­
ralny, Richard Sprague, w 
ostatnim przemówieniu do 
Ławy, dał do zrozumienia, że 
istniał spisek na życie Yablon- 
sknego, w którym zamieszany 
był były prezes unii W. A. 
“Tony” Boyle.

Prater, lat 53, został oskar­
żony o przekazanie morder­
com rodziny Yablonskiego 
$20,000, “pożyczonych” z fun­
duszu pensyjnego unii na 
opłacenie morderców i ocze­
kuje rozprawy w lipcu.

Za udział w morderstwie 
rodziny Yablonskiego, zostali 
skazani w sądach na karę 
śmierci — Aubran W. Martin, 
lat 24 i Paul E. Gilly, lat 39, 
obaj z Cleveland. Martin zo­
stał skazany w dn. 13-go listo­
pada, 1971 roku, a Gilly w dn. 
2-go marca, 1972 roku. Do 
udziału w zbrodni przyznali 
się — Claude E. Vealey, lat 29, 
Annette Gilly, lat 32, (żona 
Paul Gilly) i ojciec jej Siious 
Huddleston, lat 64. Vealey, 
pani Gilly i jej ojciec, oczeku­
ją wyroku sędziego.

dnich linii, które znajdują się 
w stanie bankructwa.

44 procent biorących udział 
w ankiecie, wypowiedziało się 
jednak przeciwko upaństwo­
wieniu kolei, domagając się 
jednak od rządu ściślejszej 
kontroli nad liniami kolejo- to 12 osób przewieziono do 
wymi, dla zapewnienia lep- szpitala, w tym jedną w sta- 
szych usług pasażerom. nie krytycznym.

Upaństwowienie 
Linii Kolejowych
Princeton, N.J. (UPI). — 

W przeprowadzonej przez 
agencję Gallupa ankiecie, 38 
procent obywateli wypowie­
działo się za upaństwowie­
niem linii kolejowych, a szcze­
gólnie 6-ciu północno-wscho-

Dyskryminacja 
Wobec Kobiet

New York. (UPI) — Z 6,500 
osób zajmujących kierownicze 
stanowiska w firmach amery­
kańskich, a których roczne za­
robki wynoszą ponad $30,000 
— jak podaje magazyn “For­
tune” — tylko jedenaście ko­
biet znajduje się na tej liście.

Przewaga mężczyzn w powo­
ływaniu ich na kierownicze 
stanowiska, wynosi 600 do 1 — 
w porównaniu z kobietami 

Lista nie wymienia wybit­
nych kobiet w przemyśle ame­
rykańskim, a wśród nich Mary 
Well Lawrence, której zarobki 
w roku 1972 wynosiły $384,000 
jako prezeski firmy ogłoszenio­
wej Wells, Rich i Greene w 
Nowym Yorku.

Prez. Nixon 
i Kissinger 
Konferują

Washington. (UPI)—Prezy­
dent Nixon, który wrócił dzi­
siaj do Białego Domu po spę­
dzeniu kilku dni na Florydzie, 
odbył konferencję z osobistym 
swym doradcą dr. Henrykiem 
Kissingerem, który wrócił z 
dziesięcio-dniowych wakacji 
w Acapulco w Meksyku.

Kissinger przed wyjazdem 
z Meksyku, odbył dłuższą kon­
ferencję z prezydentem Eche­
verria, który w tym tygodniu 
wyjeżdża z wizytą do Czerwo­
nych Chin i Sowietów.

Nixon i Kissinger przygoto­
wują się do szezyto’vych re»t- 
mów z prezydentem Fołudnio-1 
wego Wietnamu, Nguyen Van 
Thieu, który w następnym ty­
godniu przybywa na narady z 
prez. Nixon w jego letniej re­
zydencji w San Clemente, 
California.

Noel Coward 
Zmarł Na 

Udar Serca
Kingston, Jamaica. (UPI)— 

Sir Noel Coward, światowej 
sławy autor sztuk scenicznych 
— aktor i kompozytor muzy­
czny, zmarł wczoraj na udar 
serca, licząc przy zgonie lat 
73. Zwłoki Coward zostaną 
przewiezione do Anglii, którą 
opuścił przed dziesięciu laty 
dla uniknięcia wysokich po­
datków dochodowych, osiedla­
jąc się na stałe w swej rezy­
dencji na Jamajce.

Gospodyni, Cowarda usłysza­
ła wczoraj nad ranem jęki po­
chodzące z sypialni swego 
chlebodawcy. Ponieważ drzwi 
do sypialni były zamknięte, 
wobec tego wraz z kamerdy­
nerem z pomocą drabiny do­
stali się do sypialna mieszczą­
cej się na drugim piętrze, 
gdzie zastali Cowarda leżącego 
twarzą wdół na podłodze 
umywalni. Wezwany lekarz 
stwierdził zgon na zawał ser­
ca.

Coward był autorem wielce 
popularnych sztuk scenicz­
nych, a wśród nich—“Private 
Lives”, “Blithe Spirit” i Bitter 
Sweet”.

Upalny Marzec
Moskwa, (UPI) — Biuro 

meteorologiczne stwierdza, że 
Moskwa przeżywa najupal- 
niejszy od półwiecza marzec. 
W niedzielę, temperatura wy­
nosiła 55 stopni, w poniedzia­
łek była jeszcze wyższa. Po­
przednio wysoką temperaturę 
marcową zanotowano w 1921 
roku. Wynosiła wtedy 51 stop­
ni.

Stracona Nadzieja
Wakefield, (UPI) — Ekipy 

ratownicze dotarły już do 
miejsca w zalanej kopalni wę­
gla, w którym spodziewano 
się znaleźć 7 zaginionych gór­
ników, nikogo jednak w tym 
miejscu nie znaleziono. Katas­
trofa powodzi w kopalni na­
stąpiła pięć dni temu i obec­
nie stracono już wszelką na­
dzieję na uratowanie zaginio­
nych.

Marszałek 
Federalny 
Postrzelony
Przywódcy Szczepu 
Żądają Usunięcia 
Radykałów 
z Rezerwatu
Pine Ridge, So. Dakota.— 

(UPI — Radykalni Indianie, 
którzy przed czteroma tygo­
dniami zajęli wioskę “Wound­
ed Knee” na rezerwacie szcze­
pu Indian—Oglala Sioux, dali 
serię strzałów wczoraj w nocy 
do marszałków federalnych, 
którzy znajdowali się na służ­
bie przy blokadach drogo­
wych, wiodących do wioski.

Marszałek federalny Lloyd 
Grimm, lat 50, z Omaha, Nebr. 
poważnie ranny w płuca przez 
strzały jakie padły z opano­
wanej przez radykałów wio­
ski, został przewieziony do 
szpitala wojskowego w Den­
ver, Colo., gdzie lekarze uzna­
li stan jego zdrowia za bardzo 
krytyczny.

Wayne Colburn, szef mar­
szałków federalnych twierdzi, 
że radykalni lnianie z zaję­
tej wioski dali ponad tysiąc 
strzałów wczoraj w nocy do 
marszałków federalnych, peł­
niących straż przy czterech 
blokadach drogowych. Col­
burn powiedział, że istnieje 
poważna obawa, że marszałek 
Grimm na skutek odniesio­
nych wczoraj ran może zostać 
sparaliżowany na całe życie. 
Nowa Blokada

Przywódcy Trybunału In­
diańskiego szczepu Oglala 
Sioux, na czele z swym wo-

(cląg dalszy na str. 6-cji

Niezwykła 
Afera i Pomysł 

Wspaniały
Londyn, (D.P.) — W kilku 

czasopismach krajowych uka­
zały się krótkie notatki o nie­
zwykłej aferze, której widow­
nią było niewielkie miastecz­
ko Przemków w woj. zielono­
górskim.

Postanowiono tam oświetlić 
ulice modnymi lampami rtę­
ciowymi. Zadania podjął się 
miejscowy elektrotechnik, zre­
sztą z zawodu — kominiarz.

W odpowiedzi na skierowa­
ne przez prasę do miejskiej 
rady narodowej zapytania, — 
rzecznik jej prezydium powie­
dział:

— No więc rzeczywiście, 
daliśmy się nabrać. Ten czło­
wiek kupił w sklepie sto mi­
sek blaszanych, pomalował je 
“Srebrolem” żeby błyszczały, 
dorobił uchwyty na żarówki i 
zainstalował.

Z dalszych pytań i odpowie­
dzi wynika: że magistrat pła­
cił sprytnemu kominiarzowi 
po 1500 zł za oprawkę wartą 
1,50 zł; że wadliwość, czy ra­
czej taniość (bo miski wcale 
nieźle odbijały światło) zau­
ważył dopiero prokurator; że 
ostatecznie niezależnie od — 
sprawy karnej rada miejska 
występując o zwrot ponad 100 
tys. nadpłaconych złotych; i 
wreszcie że lamp się nie zdej­
muje, bo funkcjonują bardzo 
dobrze.

Cena Złota . 
Ponownie 

Poszła w Górę
Londyn. (UPI) — Cena złota 

na fieldzie londyńskiej doszła 
dziś do nowej, rekordowej wy­
sokości $91.50 za uncję. Jest to 
cena wyższa o $26,50 od ceny 
sprzed dewalnacji dolara. 
Wczorajsze notowania zamknę, 
ly się ceną $90 za uncję.

Dziś na giełdzie londyńskiej 
panowało znaczne ożywienie, 
ale — rzecz znamienna — nie 
doszło do gwałtownej obniżki 
dolara, co zawsze w przeszło­
ści było następstwem zniżki 
cen złota.

Poszła też w górę cena sre­
bra, ale były to notowania 
przejściowe i rychło srebro 
spadło do poprzedniego pozio­
mu.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 27-GO MARCA (TUE., MARACH 27), 1973

O Bezpieczeństwo 
i Współpracę w Europie

Mazewski Komentuje Postawę Polityczną 
Zachodu i Bloku Sowieckiego

Mówiąc o swej wizycie w 
głównej kwaterze NATO w 
Brukseli gdzie odbyły się kon­
ferencje na temat europej­
skich problemów politycznych 
w chwili obecnej, prezes ZNP 
i Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, mec. Alojzy Mazew­
ski zajął się najpierw aktual­
nym obecnie spotkaniem 
przedstawicieli Zachodu i blo­
ku sowieckiego w Helsinkach. 
Jest to wstęp do Europejskiej 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy (Conference on 
Security and Cooperation in 
Europe), nazywanej w skró­
cie CSCE. Przyjęło się bo­
wiem powszechnie w stosun­
kach międzynarodowych okre­
ślanie różnych zjawisk poli- 
tyczno-dyplomatycznych wła­
śnie skrótami.

Mazewski jest zdania, że Za­
chód, jak to wynikało z róż­
nych oświadczeń przedstawi­
cieli NATO oraz z wypowie­
dzi amerykańskich dyploma­
tów w Brukseli, nie zamierza 
zbyt pospiesznie godzić się na 
wszystkie propozycje bloku 
sowieckiego.

— To Sowiety i ich sojusz­
nicy z Układu Warszawskiego 
od dawna nalegali, aby odby­
ła się “o g ó 1 n oeuropejska” 
konferencja dla załatwienia 
tych problemów spornych, ja­
kie powstały po wojnie świa­
towej — mówił Prezes. — Ale 
Moskwa sądziła, że zarówno 
Stany Zjednoczone jak i Ka­
nada, jako państwa z poza Eu­
ropy, mogą być wykluczone z 
tej konferencji. Blok sowiecki 
chciał przejść do porządku 
dziennego nad niewątpliwym 
wkładem obu państw na rzecz 
rozgromienia Trzeciej Rzeszy 
i jej sojuszników, jak też nad 
niewątpliwymi interesami obu 
krajów w Europie.

— Ten zamiar nie został jed­
nak osiągnięty, bo europejski 
Zachód domagał się wyraźnie 
i udziału obu wspomnianych 
państw w projektowanej kon­
ferencji. To też Sowiety wy­
raziły ostatecznie na to zgodę 
w 1970 r.

— Czemu więc dopiero w 
dwa lata później podjęto 
wstępne rozmowy w Helsin­
kach? — pytamy.

Mazewski wyjaśnił, że mo­
carstwa NATO nalegały, aby 
przed zwołaniem “ogólnoeu­
ropejskiej” konferencji przy­
gotować odpowiednio atmosfe­
rę polityczną w Europie, kła­
dąc przez to podstawy dla po­
wodzenia samej konferencji. 
Zachód słusznie uważał, że nie 
należy podejmować zwykłej 
gadaniny z Sowietami, zanim 
nie zostaną rozpoznane ich in­
tencje i zanim nie dadzą one 
znaków dobrej woli.

— Mocarstwa zachodnie — 
mówił Mazewski — przepro­
wadziły szereg posunięć dy­
plomatycznych, które wyjaś­
niły sytuacje w pewnych pro­
blemach europejskich, przy­
nosząc i bezsporne odprężenie. 
A więc układ Wielkiej Czwór­
ki w sprawie Berlina, układy 
Niemiec Zachodnich z Sowie­
tami i Polską, dwustronne po­
rozumienia amerykańsko - so­
wieckie i td.

— Te właśnie problemy u- 
znane zostały przez Zachód 
jako sprawdziany intencji 
Moskwy i stąd prez. Nixon w 
czasie swej wizyty w Mosk­
wie w maju 1972 r. zgodził się 
na znane od dawna propozy­
cje Breżniewa, aby rozpocząć 
rokowania na szczeblu amba- 
sadorskim w celu przygoto­
wania CSCE. 22 listopada 1972 
r. doszło do pierwszej sesji w 
Helsinkach.
W Helsinkach

Rozmowy w stolicy Finlan­
dii nie są oczywiście samą 
konferencją, ale służą jako se­
sje przygotowawcze. Toczą się 
one nadal i wiadomo już, że 
zarysowały się różnice w dą­
żenia i koncepcjach obu blo­
ków. Mazewski wyjaśnia to 
następująco:

— Zagadnienie bezpieczeń­
stwa w Europie wiąże się z 
rzeczywistością geopolityczną, 
jak też z tym układem sił, jaki 
istnieje obecnie w wyniku 
wojny. Zachodnia połowa 
kontynentu chroniona jest 
przez NATO i amerykańską
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siłę atomową, wschodnia zaś 
nie tylko znajduje się w zasię­
gu ideologicznych i politycz­
nych wpływów Moskwy, ale 
też ma sowieckie dywizje na 
większości obszarów państwo­
wych.

— Napewno ustalenie zasad 
stosunków między państwami 
obu części Europy w duchu 
współpracy nie pójdzie gład­
ko. I napewno nad zagadnie­
niem bezpieczeństwa ciąży ist­
niejąca obecnie rzeczywistość.

— Drugi problem — mówił 
dalej Mazewski — nasuwają­
cy trudności dotyczy możliwo­
ści zmiany istniejących prak­
tyk w wymianie ludzi, idei i 
informacji między obu strona­
mi. Wiemy, że blok sowiecki 
broni się przed przyjęciem 
propozycji Zachodu.

— Najmniej trudności moż­
na chyba oczekiwać w spra­
wach dotyczących współpracy 
gospodarczej, naukowej i tech­
nologicznej, bo Wschód dobrze 
rozumie swoje w tych sferach 
korzyści, a przecież bardzo po­
trzebuje zachodnich osiągnięć, 
jeśli chce realnie przeprowa­
dzać “rewolucję technologicz­
ną” oraz usuwać braki w roz­
woju gospodarczym.
Dwie postawy

Istniejącą obecnie sytuację, 
gdy przeprowadzono już serię 
spotkań w Helsinkach, a więc 
i ujawniono już — jeśli nie w 
pełni to przynajmniej częścio­
wo — postawy obu bloków, 
można — według prezesa Ma­
ze wskiego—scharakteryzować 
w następujący sposób:

1) Dla bloku sowieckiego 
jest szczególnie ważne, aby 
Konferencja przyniosła dekla­
rację wszystkich uczestników 
o wyrzeczeniu się siły w sto­
sunkach międzynarodowych. 
Ważne jest też, aby w wyraź­
nej formie został potwierdzo­
ny status quo w Europie. So­
wiety proponują, aby uczest­
nicy Konferencji “uznali i bez­
warunkowo respektowali te­
rytorialną całość wszystkich 
krajów Europy, w istnieją­
cych obecnie granicach”.

2) Zachód stawia sobie am­
bitne założenie, aby pracować 
na . rzecz zniesienia podziału 
Europy. Dla osiągnięcia tego 
pot r z e b n ę są rozwiązania 
praktyczne w określonych 
sprawach, a nie deklaratywne 
oświadczenia, mające potwier­
dzać odprężenie. I dlatego Za­
chód wysuwa żądanie, aby zo­
stała uznana i stosowana w 
praktyce zasada nieinterwen­
cji jednych państw w wew­
nętrzne sprawy państw dru­
gich, niezależnie od ich syste­
mu społeczno - politycznego, 
charakteru ustrojów i rządów.
Przeciw Doktrynie Breżniewa

W tym punkcie rozważań 
Mazewski został zapytany o 
t.zw. Doktrynę Breżniewa, a 
więc o sowieckie założenie, że 
Moskwa ma prawo interwe­
niować nawet zbrojnie (prak­
tyka: Węgry i Czechosłowa­
cja), jeśli uzna, że w którymś 
z “socjalistycznych” krajów 
“socjalizm jest zagrożony”.

— Zachód absolutnie nie go­
dzi się z Doktryną Breżniewa 
— oświadczył Prezes. — Nie 
możemy uznawać zasady, któ­
ra wyraża imperialistyczną 
politykę i praktykę gwałcenia 
jednych państw przez inne. 
Sowiety uzurpują sobie prawo 
do takiego działania, bo chcą 
nadal odgrywać rolę “Wiel­
kiego Brata” wśród narodów, 
które wskutek tragicznie błęd­
nej polityki Zachodu w ostat­
niej wojnie światowej zostały 
siłą, bo nie z własnej woli, 
włączone w blok sowiecki. Za­
ryzykuję przewidywanie, że 
Moskwa nie osiągnie w żadnej 
mierze uznania przez Zachód 
owej Doktryny Breżniewa.

— A problemy graniczne w 
Europie? — pytamy.

— Z tego co wywnioskowa­
łem z konferencji w Brukseli 
wynika, że państwa NATO nie 
kwestionują istniejącego w 
Europie układu granicznego. 
Jest to rzeczywistość, która 
jest pojmowana jako podsta­
wa dla polityki na rzecz dal­
szych zabiegów o odprężenie 
w Europie, na rzecz likwido­
wania podziału kontynentu i 
jego skutków.

Właśnie zwiększenie współ­
pracy obu części Europy w 
dziedzinach handlu, nauki, 
technologii i kultury ma słu­
żyć zasypywaniu przepaści, 
jaka była wyjątkowo głęboka 
w poprzednich latach “zimnej 
wojny”, a ostatnio stopniowo 
zmniejsza się. I napewno roz­
szerzenie wymiany ludzi, idei 
i informacji przysłużyłoby się 
dobrze dalszemu pogłębianiu 
odprężenia. Rządy bloku so­
wieckiego boją się jednak te­

go rodzaju próby ich siły ideo­
logicznej.
Polityka Washingtonu

Na zakończenie tej części 
rozmowy prezes Mazewski zo­
stał zapytany, jak ze stanowi­
ska polityki Washingtonu 
można scharakteryzować po­
stawę amerykańskiej dyplo­
macji w stosunku do rozmów 
w Helsinkach. Mazewski oś­
wiadczył:

— Przygotowywaną Konfe­
rencję należy uważać za jesz­
cze jeden krck naszej polityki 
na rzecz rozwiązywania skom­
plikowanych problemów Eu­
ropy, rozbitej na dwa bloki. 
Jest to polityka trudna, obli­
czona na długą metę, bo nie 
można oczekiwać szybkich i 
głębokich przemian, skoro ist­
niejący stan rzeozy trwa już 
dziesiątki lat.

— Musimy brać pod uwagę, 
że chociaż do Konferencji szy­
kują się oba bloki, to jednak 
ich części składowe, ponad 30 
państw uczestniczących, mają 
swoje własne narodowe inte­
resy i cele. Bloki blokami, ale 
ambicji narodowych i państ­
wowych nie uda się and prze­
kreślić, ani też sprowadzić cał­
kowicie do jednego łożyska 
polityki blokowej, w której 
główne mocarstwa chcą prze­
cież nadawać ton, lecz wiemy, 
że mają trudności.

— Jeśli prawidłowo wyczu­
łem intencje naszej dyploma­
cji, to przygotowywana Kon­
ferencja Europejska uważana 
jest przede wszystkim za no­
wy przełom w sytuacji, gdy 
państwa europejskie, które 
przez wiele lat kierowały się 
wzajemną wrogością, dają 
obecnie wyraźne dowody go­
towości do rozmów dla pojed­
nania.

— Dla sukcesu CSCE po­
trzebny jest zarówno klimat, 
a ten już istnieje, jak też po­
trzebne jest rozwiązywanie 
konkretnych problemów. Jeśli 
to nastąpi, Konferencja spełni 
swoje zadanie, przyczyniając 
się do stabilizacji w Europie.

— Może ta stabilizacja — 
zauważył w tym momencie 
prezes Mazewski — nie paso­
wać do jakichś teoretycznych, 
ideologicznych koncepcji, ale 
wiemy przecież, jaka jest rze­
czywistość układu sił w Euro­
pie i wiemy, że w praktycznej 
polityce trzeba to brać pod 
uwagę, (jbj

Zapusty u Gbura
Hucznie i pomysłowo żegna­

no karnawał we Wdzydzach 
Kiszewskich nad pięknymi je­
ziorami woj. gdańskiego. Wła­
dze powiatu kościerskiego wy­
korzystując wiosenną pogodę, 
nowy piękny motel ze stylową 
restauracją i kawiarnią oraz 
kilka pierwszych zabudowań 
gospodarczych zrekons t r u o - 
wanych w nowo zakładanym 
Kaszubskim Parku Etnogra­
ficznym, zorganizowały kar­
nawał, Dni Kaszubów Wdzy­
dzkich.

Impreza prezentująca stary 
i po części już zapomniany 
folklor kaszubski była udana, 
ciekawa i pożyteczna. W zre­
konstruowanych kilku sta­
rych gospodarstwach urządzo­
no pokaz starego sprzętu ry­
backiego, a następnie odbył 
się konkurs wędkarski, pale­
nia ognisk i pieczenia złowio­
nych ryb. — Wieczorem przy 
ognisku starzy Kaszubi przy­
pomnieli ludowe gawędy.

Bal w motelu do białego 
rana, zakończył pierwszy — 
dzień imprezy. W drugim dniu 
najciekawszym punktem całe­
go programu było widowisko 
“Zapusty u gbura” — tak nie­
gdyś nazywano bogatych chło­
pów. W zrekonstruowanym 
obejściu występował zespół 
pieśni i tańca “Kaszuby” z 
Kartuz, przypominając ludo­
we tańce i pieśni zapustowe.

Pomnik Kopernika 
w Berlinie Wsch.
W stolicy NRD, Berlinie, na 

terenie obserwatorium astro­
nomicznego odbyła się uro­
czystość odsłonięcia pomnika 
wielkiego polskiego uczonego 
Mikołaja Kopernika. Pomnik 
składający się z dwóch osob­
nych elementów — popiersia 
Mikołaja Kopernika i obelisku 
— został ufundowany przez 
berlińską Radę Miejską. 
Twórcą dzieła jest znany rzeź­
biarz NRD Richter. Odsłonię­
cia pomnika dokonał dyrektor 
obserwatorium berlińskiego i 
członek Komitetu Obchodów 
Kopernikowskich w NRD prof. 
D. Wattenberg. W uroczysto­
ści udział wzięli przedstawi­
ciele władz NRD oraz repre­
zentanci świata nauki i kultu­
ry stolicy NRD.

Pierwszy Konkurs
Fotograficzny ZNP

Związek Narodowy Polski 
ogłasza pierwszy doroczny 
Konkurs Fotograficzny w ra­
mach programu Bratniej Dzia­
łalności.

W konkursie mogą brać 
udział wszyscy członkowie 
ZNP w wieku od 16 do 22 lat. 
Konkurs dostępny jest wy­
łącznie dla amatorów.

Zespół sędziów, którzy wy­
dadzą opinię składa się z za­
wodowych fotografów.

Zwycięzcy konkursu (5 
pierwszych nagród) otrzyma­
ją bondy oszczędnościowe se­
rii “E”, wartości $100.00 każdy.

Zdjęcia, na dowolny temat, 
powinny być biało-czarne. Ko­
lorowe nie będą przyjmowa­
ne. Wielkość minimalna 2”x3”, 
maksymalna — 8”xl0”.

Każdy uczestnik może na­

desłać dwa zdjęcia, podając 
swe imię, nazwisko, adres, nu­
mer telefonu i numer grupy 
związkowej do której należy. 
Każdy z 5-ciu zwycięzców 
otrzyma oprócz bondu na $100 
specjalną “plakietę zwycię­
zcy”. Nazwiska zwycięzców 
konkursu będą ogłoszone w 
wydawnictwie “Zgoda”.

Zdjęcia, nadsyłane na kon­
kurs muszą być zrobione po­
między 1 stycznia a 15 maja 
1973. Termin nadsyłania do 
1-go czerwca 1973.

Zdjęcia należy nadsyłać na 
następujący adres:
P.N.A. Photo Contest, % Di­
rector of Fraternal Activities, 
Antoni Piwowarczyk, 1520 W. 
Division Street, Chicago, Ill. 
60622.

Instalacyjne Posiedzenie 
Wydziału Kobiet Okręgu XII ZNP
Instalacyjne posi e d z en i e 

Wydziału Kobiet Okręgu 12 
ZNP odbędzie się w środę, 28 
marca, w sali Placówki 2-ej 
SWAP pnr 4800 So. Wood ul. 
Początek punktualnie o godz. 
7-ej wieczorem.

Z powodu wielu ważnych 
spraw, które są do załatwie­
nia, uprasza się panie delegat­
ki o liczne i punktualne przy­
bycie.

Zaraz po posiedzeniu, o go­
dzinie 8-ej wiecz. odbędzie się 
Instalacja i zaprzysiężenie no­
wych władz Wydziału Kobiet, 
na rok 1973-74, na którą za­
praszamy Zarząd Centralny 
ZNP na czele z prezesem — 
mec. A. A. Mazewskim; na­
szą wiceprezeską Heleną Szy- 
manowicz wraz z paniami dy­
rektorkami; przew. Rozwoju 
przy Okr. 12 dyr. T. Radosz; 
komisarza Okr. 12 T. Paczyń­
skiego; komisarza Okr. 13 i 
prezesa Stow. Obozu P. Kacz­
marek; komisarkę Okr. 13-go 
Z. Buczkowską z jej Wydz. 
Kobiet; prezesa Domu Mło-

Zmarli w Polsce
W Łodzi zmarł w wieku 95 

lat Andrzej Witos, brat przy­
rodni Wincentego, zasłużony 
działacz ruchu ludowego, by­
ły członek Rady Naczelnej 
PSL “Piast.”

W Lublinie zmarł wybitny 
chururg prof. Tadeusz Jacy- 
na- Onyszkiewiecz, dyrektor 
Instytutu Chirurgicznego 
Akademii Medycznej w Lu­
blinie i wychowawca wielu 
tysięcy lekarzy. Był on zało­
życielem i wieloletnim prze­
wodniczącym lubelskiego To­
warzystwa Chirurgów’ oraz 
członkiem Międzynarcd' . ■ \'o 
Towarzystwa Chirurgów

W Warszawie zmarł po 
ciężkiej chorobie w wieku 56 
lat o. Sefafin Kloc, prowin­
cjał OO. Bonifratów, pro­
boszcz parafii św. Jana Boże­
go. Mszę św. żałobną odprawił 
ks. biskup Modzelewski, prze­
mówienie poświęcone zmarłe­
mu prowincjałowi wygłosił o. 
Gabriel Bartoszewski, pro­
wincjał Zakonu Kapucynów. 
Trumnę ze zwłokami ś.p. o. 
S. Kloca złożono w grobowcu 
księży diecezjalnych na Po­
wązkach. Na cmentarzu prze­
mówienie wygłosił ks. biśkup 
Modzelewski.

W Warszawie zmarł Stani­
sław Gajdeczka, docent Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej, kompozytor i dyry­
gent, zasłużony wychowawca 
młodzieży, uczestnik kampa­
nii wrześniowej, były więzień 
oflagu Woldenberg, długolet­
ni pracownik Polskiego Ra­
dia, b. kierownik muzyczny 
zespołu CRZZ “Skolimów.”

Most Nad 
Gibraltarem?

Były hiszpański minister, 
Alfonso Pena, z wykształcenia 
architekt, wystąpił z projek­
tem budowy mostu, który by 
przez Cieśninę Gibraltarską 
połączył Europę z Afryką. — 
Most miałby 70 kilometrów 
długości. Rządy Hiszpanii i 
Maroka rozpatrują obecnie tę 
propozycję.

Połączenie dwu kontynen­
tów przez Cieśninę Gibraltar- 
ską nie jest nowym pomys­
łem. Już podczas pierwszej 
wojny światowej hiszpański 
inżynier, Jevenois, propono­
wał budowę tunelu pod mor­
skim dnem. Tunel miał mieć 
32 km długości i — jak obli­
czyli specjaliści wojskowi — 
można by nim było przetrans­
portować ponad 50 tysięcy 
żołnierzy dziennie. W 1928 ro­
ku monachijski konstruktor, 
Soergel, zaproponował prze­
grodzenie cieśniny zaporą, — 
dzięki której — w wyniku 
zróżnicowania poziomów Mo­
rza Śródziemnego i Oceanu 
Atlantyckiego — można było­
by otrzymać olbrzymią ilość 
energii. 

dzieżowego Okr. 12 L. Wilec­
kiego; zarządcę Pism Związ­
kowych J. H. Gajdę; oraz p. 
prezesów Gmin przy Okr. 12.

Wszyscy będą mile widzia­
ni i gościnnie przyjęci. No- 
wowybrana wicepre. a prze­
wodnicząca zabaw serdecznie 
apeluje do Pań o fanty na lo­
sowanie.

A więc wszyscy spotykamy 
się na Instalacji Wydziału 
Kobiet Okr. 12 ZNP, w środę, 
dnia 28-go marca, o godz. 8ej 
wieczorem punktualnie.

Helena Orawiec, komisar- 
ka; Genowefa Gajda, przew. 
Imprez; Maria L. Szeląg, sekr.

Sew and Crochet!

PRINTED PATTERN

4896
10-18 

12'/2-22/2

Suddenly a mild day turns 
cold and how glad you are to 

• toss on the cuddly cape you 
crocheted. Dress is a charmer.

Printed Pattern 4896:
Misses' Sizes 10, 12. 14. 16. 18. 
Half Sizes 12%, 14%, 16%, 
18%. 20%, 22%. PLEASE 
STATE DRESS SIZE.

SEVENTY FIVE CENTS - tor 
each pattern add 25 cents for 
each Pattern for Air Mail and 
Special Handling

Send to -- Anne Adams % 
POLISH DAILY ZGODA, 10 
Pattern Dept., 243 West 17th 
Street New York, N Y 10011 
Print NAME. ADDRESS, with 
ZIP. SIZE. STYLE NUMBER.

QUICK, EASY-SEW WAY to 
a spring-summer wardrobe! Send 
for a new Spring-Summer Pattern 
Catalog. Choose on pattern FREE. 
AU sizes! 75 INSTANT SEWING 
BOOK — cut, fit, sew modern 
way. $1. - INSTANT Fashion 
Book. $1.

Śmierć w Tatrach
Przez dwa dni trwała akcja 

ratunkowa w rejonie Mors­
kiego Oka. Kilkunastu ratow­
ników w bardzo trudnych wa­
runkach poszukiwało dwóch 
taterników Jana i Andrzeja 
Mulawów z Warszawy.

Młodszy z braci został zna­
leziony na szosie w pobliżu 
Wodogrzmotów Mickiewicza. 
Jan Muława został uratowany 
i przewieziony do szpitala w 
Zakopanem.

Jak wynikało z jego relacji 
obaj bracia przetrawersowali 
zbocze Opalonego Wierchu i 
dostali się do lasu w rejonie 
Roztoki. Byli przekonani, że 
schodzą do Morskiego Oka. W 
pewnym momencie starszy z 
braci Andrzej zasłabł, Jan po­
szedł dalej, aby ściągnąć po­
moc. Kiedy ratownicy dotarli 
do A. Muławy, ten już nie żył.

Helena Mniszek

TRĘDOWATA
88------— (Ciąg dalszy)

— Ozy te wycia nie skończone? — rzekł jeden z nich, 
młody, cienlki i łysy'już. . .•’j

Lokaj zgiął się w ukłonie z przymilającym się służbowym 
uśmiechem.

— A nie jeszcze, proszę jaśnie wielmożnego hrabiego, 
choć to już czas. . . .

— Nie do ciebie mówię, fagasie — syknął jaśnie wiel­
możny.

Lokaj znowu ukłonił śię.
— Arystokracja! — szepnął do siebie pan Rudecki.
Dwaj panowie stali przed lustrem, sprawdzając fryzjer­

ską robotę na głowie, sztywną białość wielkich plastronów 
bielizny i znudzono-kapryśny wyraz zwiędłych ust, po czym 
wolno, miarowym krokiem wchodzili na schody i przymru­
żając oczy spoglądali z góry na stojącego obywatela.

— To ktoś z koncertowej tłuszczy — rzekł do towarzysza 
łysy hrabia.

Pan Rudecki słów tych nie słyszał, zobaczył natomiast coś 
lepszego. Lokaj, który dotąd stał w postawie wyczekującej, 
gdy panowie znikli za drzwiami, zwrócił się gwałtownie w 
ich stronę i pokazał język ... ale panu Rudeckiemu. Spo­
strzegłszy omyłkę, śpiesznie się cofnął do konitramankami, zu­
pełnie skonfundowany.

Pan Rudecki, ubawiony tą sceną, poszedł prosto na ga­
lerię. Z miejsca swego widział oszkolne drzwi wchodowe, 
schody i część górnego korytarza. Ostatni numer koncertu nie 
zajmował go wcale, jak i przeważną liczbę osób siedzących 
bliżej drzwi.

Coraz ktoś nowy -przyjeżdżał, ruch wzmógł się. Ojciec 
Stefci. siedząc obok filaru, widział wszystko, sam w razie ko­
niecznym mógł, przechyliwszy się za filar, być z dołu nie­
widzialnym. Dotychczas zjawiali się tylko nieznajomi pano­
wie. Jeden z nich zatrzymał na sobie dłużej wzrok pana Ru- 
dedkiego. Był to człowiek już bardzo stary, ale prosty i 
sztywny, w obcisłym fraku. Twarz miał bladą, jakby wosko­
wą, na niej odznaczał się duży orli nos i ogromne czarne oczy. 
.Siwe, prawie białe włosy miał zaczesane w staroświeckie 
pukle nad uszyma, wąskie usta, zaciśnięte dumnie, wyrażały 
pychę magnacką.

Pan Rudecki wiedział, że jest to Andrzej Mortęski, prezes 
miejscowego towarzystwa rolniczego i dyrektor wystawy. 
Duma i wielkość biły od tej postaci, czyniąc ją niesympatycz­
ną. Obok hrabiego stał jakiś niski pan, gruby, czerwony i spo­
cony na twarzy, z ogolonymi wąsami i białym zarostem a la 
Moltke. Ręce trzymał założone w tył, z miną, jakby sobie nic 
z nikogo nie robił. Jednak na hrabiego spoglądał pokornie, 
uśmiech pełen uszczęśliwienia nie schodził mu z ust. Gdy 
hrabia zwracał się do niego, zawsze trochę z góry, założone w 
tył ręce grubego jegomościa odrywały się nagle od fraka i 
tłuste czerwone palce zaczynały gmerać koło dewizki. Z taką 
uniżonością przeginał swą beczkowatą figurę, takie rbbił 
układne miny, że pan Rudecki patrzył na niego z obrzydze­
niem.

— Pewnie jiakiś młynarz z dóbr hrabiego, bo przecie 
chyba nie obywatel.

Koncertu nikt nie słuchał. Zaczęły się zjeżdżać panie z 
arystokracji. Mężczyźni wybiegli do kontramarkami. Pan 
Rudecki wypatrywał pani Elzonowskiej i Stefci, ale jeszcze 
nie nadjechały. Przyjechał natomiast hrabia Trestka i Wiłuś 
Szeliga. Nowe rzucenie się lokai do drzwi i wszedł ordynat 
Michorowski, prowadząc pana Macieja.

Wszyscy panowie poruszyli się. Młodzi wyszli aż na 
schody. Hrabia preze. poważnie posunął naprzód swą imponu­
jącą postać. Powitanie dwóch starców odbyło się z obopólną 
atencją, po czym już hrabia nie odstąpił pana Macieja, a 
grulby jegomość z zarostem a la Moltke odszedł w skromniej­
sze szeregi męskie.

Waldemara otoczyli młodsi panowie. Pan Rudecki zza 
swego filaru pilnie na niego patrzał. Młody ordynat wyglądał 
już inaczej niż na koniu i przy obiedzie, ale może jeszcze 
świetniej, gdyż nieposzlakowany frak uwydatniał zręczną i 
elegancką jego postać. Miał w sobie dużo wielkopańskiego 
tonu i swobodnej a wytwornej niedbałości w ruchach. Wy­
różniał się z całego otoczenia. Poznawało się w nim pana bar­
dzo wysokiej krwi, nie przeciętnego salonowca. Bal był dla 
niego, nie on dla balu. Pan Rudecki spoglądał na niego i cie­
szył się, bo lubił panów tego pokroju, co Waldemar.

— Gdyby wszyscy nasi arystokraci była podobni, stalibyś­
my na szczycie cywilizacji — myślał z żalem.

Przyjechała starsza księżna Podhorecka, w czarnych dro­
gocennych koronkach, i panna Rita. Księżnę prowadził hrabia 
prezes Mortęski, Ritę jakiś pozujący na Anglika młodzieniec, 
który zręcznie uprzedził Trestkę.

Baron Weyher wprowadził tryumfalnie kapiącą klejnota­
mi hrabinę Ówilecką. Za nią postępowała sztywno panna 
Michalina z łysym hrabią, co miał scenę z lokajem, i roześmia­
na Paula, wsparta na ramieniu równie roześmianego towa­
rzysza. Waldemar, widocznie zniecierpliwiony, spoglądał na 
drzwi wchodowe.

— Czemu one nie przyjeżdżają?—pomyślał pan Rudecki.
Wtem zwrócił się do niego jakiś stary pan, siedzący dbok, 

i spytał patrząc spod Okularów:
— Panie, czemu muzyka nie ustaje? Bębnią i bębnią, choć 

nikt nie słucha, a tam arystokracja już wali gremialnie i 
pewno się także złości.

— Ktoś tu komuś powinien ustąpić: koncert arystokracji 
ozy wive versa — odparł zagadnięty.

— Tymczasem nikt nie ustępuje, ale to dowodzi, że «ci- 
wszyscy panowie niewiele sobie robią ze sztuki, przy tym są 
niezbyt grzeczni, bo i sarni nie słuchają, i innym nie dają.

— Zachowują się jednak dość cicho, a co do muzyki dzi­
siejszej, niewarta ona lepszego traktowania.

— Panie! przecie to sława stolicy i ostatni koncert!
— Może być! ja się nie zachwycam.
— A był pan na poprzednich koncertach?
— Nie!
- A — ba! . . .
Ten wykrzyk przekonał pana Radeckiego, że nie zawsze 

ostatni akt równa się pierwszemu.
Pan w okularach mówił dalej:
— Zanim tę salę uprzątną z krzeseł, to się biedne panie 

diabelnie znudzą w buduarach, a my tu na galerii.
— To i pan przyszedł oglądać bal?
— A tak. Ja, panie, po nocach nie sypiam, a nic lepszego 

nie mam do roboty, więc pomyślałem sobie: trzeba popatrzeć, 
jak to oni tańcują. A pan dlaczego tu przyszedł?

— Ja? ot, dla zabicia czasu.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Dla zwiększenia frekwencji obniżamy ceny . . . 
dorośli $2.00 — młodzież szkolna i dzieci $1.00.

Teleton kino Milford Pu,a8ki Przy545-5922 IVlIIIUI U Milwaukee Ave.

Ostatnie 3 Wieczory! 
Dziś — Jutro i Czwartek

o 6:30 i o 9:40
Opowieść Prawdziwa Jak Życie!

Wrocław w słońcu i 
w kwiatach, to miasto 
zagrożone nadejściem 
. . . czarnej śmierci!

Trzyma w napięciu 
do ostatniej sceny!

ORAZ

tylko o 8:40
Komedia muzyczna 
Michała Bałuckiego

KLUB 
KAWALERÓW 

Nie ulegaj pokusom 
| niewoli małżeńskiej 

. wybierz wolność!
Nie Żeń Się Bracie!

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). WTOREK. 27-GO MARCA (TUE., MARACH 27). .1973

na rok

którzy

felda, że nie możemy sobie po­
zwolić na karmienie dzieci 
programami przeładowanymi 
brutalnością. FCC, Kongres, 
władze szkolne oraz organiza­
cje rodziców wywierają na­
cisk na sieci telewizyjne, by 
usuwały filmy i widowiska 
k r y m i n a 1 ne z programów, 
szczególnie między 7 a 9 wie­
czorem.

stanęli 
zarządu

sztyńskiego. Ńa 1974 rok wy­
znaczono początek zasadni­
czych robót.

W powiecie sanockim trwa 
budowa zapory na Wisłoku, w 
miejscowości Besko. Sztuczne 
jezioro ma być przekazane do 
użytku w 1976 r., kosztem o- 
koło 400 min zł. Zbiornik ten 
umożliwi poprawę zaopatrze­
nia w wodę kilkudziesięciu 
miejscowościom w powiatach 
sanockim, krośnieńskim i — 
brzozowskim. — Wśród tych 
miejscowości są uzdrowiska- 
Iwonicz Zdrój, Krosno, Ry­
manów. Zapora “Besko” bę­
dzie trzecią na Rzeszowszczyź- 
nie, po Solinie i Myczkowi- 
cach.

Intensywne prace trwają 
również na terenie budowy 
sztucznego zbiornika Pławi- 
niowice — położonego opodal 
Gliwic. Ostatnią wielką inwe­
stycją gospodarki wodnej jest 
zapora “Jeziorsko” na Warcie. 
Leży ona około 30 km od Sie­
radza. Za kilka lat sztuczne 
jezioro o powierzchni ok. 4,000 
ha nawodni dziesiątki tysięcy 
pastwisk i gruntów rolnych.

Wanda Kleozewska, Krosno 
Odrz., 66-600 Ulica Młyńska 3, 
woj. Zielona Góra, Polska — pro­
si o nawiązanie korespondencji z 
młodzieżą polonijną. Liczy lat 18, 
interesuje się muzyką młodzieżo­
wą, teatrem, literaturą, historią, 
zbiera widokówki i pocztówki 
oraz płyty. Uczy się jęz. rosyj­
skiego, angielskiego i niemieckie­
go.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzieu. Związkowym

Wśród najsławniejszych in­
żynierów drugiej połowy ze­
szłego wieku należy wymie­
nić Ernesta Malinowskiego. 
Niewiele znamy szczegółów 
biograficznych z jego życia. 
Urodził się na Wołyniu zape­
wne w 1808 r. Wykształcenie 
średnie zdobył podobno w 
Krzemieńcu, a może i w Wil­
nie, nie wiadomo, gdzie koń­
czył studia wyższe. W 1834 r. 
spotykamy go jako wolnego 
słuchacza Paryskiej Szkoły 
Dróg i Mostów. Około 1850 r. 
znalazł się w Ameryce Połu­
dniowej w Peru. Równie płyn­
nie jak polskim władał języ­
kiem francuskim i angielskim, 
zapewne więc mieszkał dłuż­
szy czas również w Anglii, a 
może i w Stanach Zjednoczo­
nych.

Peru przechodziło wówczas 
stałe wstrząsy polityczne. Nie­
podległość faktyczną uzyskała 
ta dawna kolonia hiszpańska 
w 1824 r., lecz Hiszpania nie 
chciała jej uznać. Peru ciąg­
nęło wielkie zyski z pokładów 
guana, odchodów ptasich, 
znajdujących się na pustych, 
przybrzeżnych wysepkach 
Oceanu Spokojnego. Guano(FEI) — W prasie krajowej 

toczy się już od dwóch miesię­
cy gorąca dyskusja na temat 
świeżo wyprodukowanego — 
przez Andrzeja Wajdę filmu 
“WESELE”. Scenariusz przy­
gotował Andrzej Kijowski, 
adoptując to arcydzieło Stani­
sława Wyspiańskiego dla fil­
mu polskiego. Podobnym roz­
głosem cieszył się w czasopis­
mach krajowych z końcem 
1965 roku zrealizowany przez 
tegoż reżysera film “Popioły” 
według powieści Stefana Że­
romskiego.

Obszernych recenzji i arty­
kułów na temat sfilmowanego 
“Wesela” można się doszukać 
łatwo w co najmniej 20 pis­
mach krajowych. Dziennik ta­
ki jak “Słowo Powszechne” 
czy tygodnik “Polityka” wy­
powiedziały się na temat dzie­
ła Wajdy już wielokrotnie. — 
Wśród recenzentów przewa­
żają opinie dla Wajdy przy­
chylne, ale wielu dziennika­
rzy i pisarzy odniosło się z re­
zerwą do różnego rodzaju 
“udziwień” wprowadzo n y c h 
do filmu przez reżysera.

Krakowski "Tygodnik Po­
wszechny” (14.1.) pisze m.in.: 
“Przed realizacją Wajdy ni­
gdy nie zdawaliśmy sobie w 
całej pełni sprawy z tego, jak 
dalece "Wesele” jest groteską. 
Groteską okrutną i tragiczną, 
ale przecież groteska — jak 
każdy dramat anachronizmów 
i dysproporcji ... Ta gromada 
c h e r 1 a w ych rozpoetyzowa-

Proszą 
o Korespondencję

Jerzy Pacewicz, Warszawa, 02- 
512, Ul. Puławska 28 m. 42. Pol­
ska — prosi o nawiązanie kon­
taktu z młodzieżą polonijną w 
USA. Liczy lat 22, jest studentem 
II roku Politechniki Warszaw­
skiej, Wydział Lotniczy. Interesu­
je się techniką (samochody, sa­
moloty itd.), nadto sportem, mu­
zyką, zh’era znaczki poczt., zna 
jęz. polski i rosyjski.

Stacje telewizyjne twierdzą, 
że programy kryminalne cie­
szą się dużą popularnością a 
od przypuszczalnej liczby wi­
dzów zależą ceny ogłoszeń i 
ich ilość, a więc dochody sta­
cji. Badania wykazują, że du­
żą winę ponoszą rodzice, któ­
rzy zbyt często zachęcają 
dzieci do oglądania progra­
mów telewizyjnych, by mieć 
spokój. Dr Steinfeld proponu­
je, by na zebraniach rodziców, 
w kazaniach w kościołach i 
przy każdej okazji przypomi­
nać ostrzeżenie: “Za dużo TV 
może być szkodliwe dla zdro­
wia Umysłowego i moralnego 
twego dziecka.”

Jak Wajda Realizował 
‘Wesele” Wyspiańskiego

nych mieszczuchów, 
krygują się do chłopów i w 
stanie alkoholowej euforii do­
znają dziwacznych widzeń, 
ewokujących rycerską chwałę 
przeszłości należącej już bar­
dziej do legendy niż do histo­
rii — to przecież widowisko 
chorobliwe i pokraczne, tym 
bardziej, że rozgrywane w at­
mosferze generalnej iście gom 
browiczowskiej “niemożności” 
przez ludzi, którzy sami siebie 
nie traktują na serio i którzy 
już niczego naprawdę nie chcą 
chcieć”.

Nie wszystkie rozwiązania 
— stwierdza “Trybuna Ludu” 
(15.1) — udały się w jedna­
kim stopniu. A dalej central­
ny ten organ PZPR pisze: — 
“Niektóre sceny uznać trzeba 
za wątpliwe w wyrazie i ob­
ciążone grzechem niekonsek­
wencji wobec własnych, arty­
stycznych zamysłów reżysera. 
Mamy na uwadze scenę przy- 
gważdżania kosami gości Pana 
Młodego. Można by ją odczy­
tać — zgodnie z sugestią “Try 
buny Chłopskiej” — za świa­
dome przerysowanie obecnych 
przecie w dramacie elemen­
tów klasowego antagonizmu, 
co pozostawałoby zgodnie z 
najogólniejszym kierunkiem 
interpretacji”.

“Wesele” jako tekst literac­
ki to przede wszystkim utwór 
niepodległościowy i takie mu­
si być jego odczytanie — pisze 
“Słowo Powszechne” (5.2.) — 
“Dobrze się stało —• stwierdza 
ów dziennik — że twórcy fil­
mu tak mocno ten historyczny 
motyw podkreślili, że po ekra­
nie snują się ćwiczące oddzia­
ły austriackiej piechoty i ko­
zackie patrole graniczne, że 
pojawia się portret Katarzyny 
II i wizja Matejkowskiego 
Rejtana, że — zgodnie z inten­
cją Wyspiańskiego — “złoty 
róg” ma przynieść niepodle­
głość, a Jaska zawraca w dro­
dze słup graniczny z dwugło­
wymi orłami obu cesarzy”.

Jak już z tych kilku cytat 
widać, treść filmu różni się 
dalece od obrazu, który utrwa 
lił się w pamięci narodowej w 
ciągu dwustu pięćdziesięciu 
teatralnych inscenizacji “We­
sela” w okresie minionego pół 
wieku. Posłuchajmy co sądzi 
o “Weselu” Andrzeja Wajdy 
ostatni z żyjących w kraju u- 
czestnik bronowickiego wesela 
Jakub Mikołajczyk, rodzony 
brat panny młodej i weselny 
Kuba (“Słowo Powszechne” 
5.2.).:

“Dużo rzeczy mi się w nim 
podobało, zwłaszcza strona 
plastyczna i muzyczna. Także 
autentyzm wielu scen. Brono- 
wice były wówczas placem 
ćwiczebnym, szczególnie dla 
XIII pułku piechoty, stacjo­
nującego w Krakowie, składa­
jącego się z różnych narodo­
wości, tak jak cała ówczesna 
Austria. Byli także ułani, dru­
gi pułk, w nim głównie Pola­
cy. Granica biegła niedaleko 
Bronowie, zaraz za Modliną. 
Dobrze to i prawdziwie uję­
te. Ale mam i zarzuty. Dlacze­
go tekst taki obcięty?

“Byłem na wszystkich tea­
tralnych inscenizacjach “We­
sela”, różnie tam sobie z tek­
stem poczynano, ale było go 
zawsze bez porównania wię­
cej. Za to film podkreśla nie­
potrzebnie gadatliwość pana 
młodego. Panna młoda jest ła­
dna, ale taka typowa “rzepa” 
wiejska. A wszystkie moje 
siostry były w istocie bardzo 
subtelne, poważne dziewczęta. 
Kasia też nieprawdziwa z tym 
piciem wódki i apetytem. Któ- 
raż to wiejska dziewczyna tak 
pije? Przecież to brzydkie! 
Tak samo za dużo tego tu­
multu weselnego i scen ero­
tycznych. A z Szelą przeszar- 
żowane. I po co te trupy?” . . .

Chce Korespondować
Ala Kwiatek zamieszkała w Pol­

sce, 47326 Dąbrówka, ul. Szkolna 
13, powiat Jasiona, wojew. Opole, 
chce korespondować rówieśni­
kami w Stanach Zjednoczonych.

Ala ma 22 lata pracuje w biu­
rze, intersuje się podróżami, mu­
zyką, geografią, literaturą, przy­
rodą, modą i techniką.

W środę, dnia 28 lutego, zain­
stalowany zestal — nowy zarząd 
Tow. Ogniwo Polskie Nowy Ład, 
Grupa 1991 ZNP. Najpierw prze­
prowadzane zostało zwyczajne po­
siedzenie i załatwiono wszelkie 
bieżące rutynowe sprawy. Poczcm 
przystąpiono do zaprzysiężenia 
nowego zarządu Grupy 
1973.

Do złożenia przysięgi 
więc jalko Skład nowego
nowo wybrani urzędnicy: Stefan 
Szwejcer, prezes; Bronisław Lima­
nowski, wiceprezes; Józefa Jani­
kowska, wiceprezeska; Stanisław 
Kurzeja, sekretarz prot.; Eleonora 
Bobrowska, sekr firn.; Tadeusz 
Fiata, kasjer; Członkowie Rady 
Gospodarczej: Zofia Karwowska, 
Edward Małkowski i Władysław 
Loboda.

Aktu zaprzysiężenia nowego za-

Tanie Posiłki 
Dla Emerytów

Ciepłe posiłki w cenie 
centów będą podawane i 
rytom w Senior Center, 2001 
W. Devon ulica od wtorku 
do czwartku włącznie, każde­
go tygodnia, o 11:30 przed po­
łudniem.

Obywatele w wieku lat 65 i 
starsi mogą zgłaszać się od 
przyszłego wtorku, 27 marca 
pod wskazanym adresem.

0.60 
eme-

Czy obawiacie się 
utraty 
słuchu?

Chicago, 111. — Darmowa •ferta 
została ogłoszona przez firmę Bal­
tonę, godna zainteresowania tych, 
którzy słuszą, lecz nie rozumieją 
słów. Niefunkcjonujący model naj­
mniejszego aparatu słuchowego, 
jaki kiedykolwiek został wprodu- 
kowany przez Baltonę może o- 
trzymać zupełnie darmo każda 
osoba, która odpowie na to ogło­
szenie.

Wypróbujcie go w zaciszu wła­
snego domu bez żadnego kosztu 
lub zobowiązania. Możecie go so­
bie zatrzymać darmo. Waży mniej 
niż jedna trzecia uncji i jest cały 
na poziomie ucha bez dodatko­
wych urządzeń. Nic ma drucików, 
które prowadzą od ciała do gło­
wy.

Modele te są darmo, więc pisz- 
cie po nie dziś. Powtarzamy je­
szcze raz, że nie są one związane 
z żadnym kosztem i rozdawane są 
bez żadnego zobowiązania.

Proszę pisać: — Dept. 1179, 
Beltone, 2878 N. Milwaukee Avc., 
lub telefonować 276-9500.

(Ogł.)

Zabawa Towarzyska 
Na Ojców Saletynów

Zabawa towarzyska nia korzyść 
Pol. Ojców Saletynów z Twin 
Lakes, Wis. odbędzie się w nie­
dzielę, I-go kiwietoila, w dolnej 
sali Domu Weteranów, 1239 N. 
Wood ul., o godz. 1:30 po połu­
dniu.

Grono Polek pod kierownic­
twem zasłużonej Polki, Teofili 
Ćwik zaprasza przyjaciół i sym­
patyków na tę zabawę. Od kilku 
miesięcy nasze panie szydełkują 
poszewki oraz 'hafty by mieć pięk­
ne premie na zabawę.

Koleżanki Michalina 'Sadowska, 
Czesława Organa, Maria Stachoń, 
Jadwiga GackOwska, Katarzyna 
Nega oraz Helena M. Stermińska 
przyjęły pracę w Komitecie. Od 
w/w. można otrzymać bilety na tę 
zabawę.

Ojciec J. Kula ma być gościem 
na tej zabawie i przywieźć z sobą 
chleb i ciasta wypieku klasztor­
nego, — osoby zainteresowane bę­
dą mogły zakupić je na zabawie.

Każda która z sobą przyprowa­
dzi znajomą, otrzyma mały upo­
minek. Prosimy nie zapomnieć da­
ty 1-gb kwietnia, dnia zabawy 
towarzyskiej na korzyść Polskich 
Ojców Saletynów, z Twin Lakes, 
Wis.

Teofila Ćwik, przewodnicząca; 
Helena M. Stermińska, koresp.

Z Instalacji Nowego Zarządu 
Tow. Ogniwo Polskie, Gr. 1991 ZNP i 

Wiceprezeska ZNP H. Szymanowicz Odebrała 
Przysięgę Od Nowego Zarządu

1991 ZNP Józefa Janikowska za- | 
prosiła obecnych do zastawionych 
stołów. Po złażeniu wzajemnych 
życzeń i przemówieniach obecni 
odbyli w miłym nastroju towa­
rzyską pogawędkę.
Posiedzenie 28 Marca

Zarząd Tow. Ogniwo Polskie 
Polski Ład, Grupa 1991 ZNP za­
wiadamia wszystkich członków, iż 
posiedzenie Grupy odbędzie się w 
środę, dnia 28 marca, w sali szkol-

A Kysz...
“Czy znasz co to Polski 

Czerwony Krzyż. Choroby 
wszelkie a kysz, a kysz”.

Zebranie 
Rozwojowe 

Okręgu 12 ZNP
Okręg 12 ZNP zwołuje spe­

cjalną konferencję sprzedaży 
asekuracji ZNP, w piątek, 30 
marca, o godz. 7:30 wieczo­
rem, w sali “Club Karlov”, 
4058 W. 47th St. w Chicago.

Wiceprezeska ZNP p. He­
lena Szymanowicz została za­
proszona.

Zapraszamy uprzejmie 
wszystkich Prezesów, Sekre­
tarzy i Organizatorów Gmin 
i Grup przynależnych do 
Okręgu 12 ZŃP.

Józef F. Foszcz, Dyrektor 
Sprzedaży Ubezpieczenia był 
zaproszony na prelegenta. Pro­
simy zabrać z sobą podręczni­
ki o ubezpieczeniu, teczki oraz 
wszelkie przybory, jakie były 
doręczone na specjalnych kur­
sach poprzednio urządzonych 
dla Organizatorów ZNP.

Za przybycie i wzięcie czyn­
nego udziały będziemy bardzo 
wdzięczni. ■— Tomasz Paczyń­
ski, Komisarz Okr. 12 ZNP; 
Helena Orawiec, Komisarka 
Okr. 12 ZNP; Tadeusz Radosz, 
Przew. Kom. Rozwoju Okr. 
12 ZNP.

10 Sztucznych Jezior 
w Polsce

W ciągu ostatnich kilku lat 
wpływem telewizji na mło­
dzież zajmują się instytucje 
naukowe i państwowe. Wyni­
ki badań obejmują już setki

nej św. Władysława, pnr 5335 W. grubych tomów i potwierdza- 
Roscoe ul., początek o godzinie j ją całkowicie tezę dr Stein- 
7:30 wieczorem. Członkowie pro- • • ■ 
szeni są o liczne przybycie.

Stefan Szwejcer, prezes; Stani­
sław Kurzeja, sekr. pręt.

Z Gminy 91 ZNP
Miesięczne posiedzenie Gmi­

ny 91 ZNP odbędzie się w śro­
dę, 28 marca, o godz. 7:30 wie­
czorem, w sali posiedzeń Lo- 
Rayne Chateau, pnr. 5925 W. 
Diversey Ave.

Jednocześnie podaj emy do 
wiadomości, że bezpośrednio 
po wyczerpaniu porządku 
dziennego obrad, zostaną wy­
świetlane interesujące filmy 
w kolorach: “Jedno Lato w 
Polsce” produkcji polskiej — 
oraz “Nixon w Polsce”, pro­
dukcji amerykańskiej.

Zarząd Gminy serdecznie 
zaprasza wszystkich swych de­
legatów z rodzinami przyja­
ciółmi i znajomymi oraz człon­
ków grup przynależnych do 
gremialnego udziału w tym 
posiedzeniu.

Za zarząd Gminy
Władysław Sokalski, prezes; 
Stefan Łojan, sekretarz

Posiedzenie 
Komitetów 

Gminy 143 ZNP
Bardzo ważne posiedzenie 

Komitetu Rozwoju i Komitetu 
Zabaw przy Gminie 143 ZNP 
odbędzie się w czwartek, 29 
marca, w sali Słowackiego, 
1700 W. 48-ma ul., początek 
o godz. 7 wieczorem.

Z powodu ważnych spraw, 
obecność wszystkich członków 
obu komitetów jest wysoce 
pożądana. Wierzymy, że nie 
zabraknie ani jednego z nas. 
— E. A. Bodndcki, prezes Gm.; 
C. Małecki, przew. Kom. Roz­
woju; H. Orawiec, przew. 
Kom. Zabaw; M. L. Szeląg, 
koresp.

Z Gminy 87 ZNP
Zabawa Wiosenna Gminy

Komitet Zabaw Gminy 87 
ZNP wspólnie z zarządem 
Gminy podaje do wiadomości 
wszystkim delegatom i dele­
gatkom oraz Grupom przyna­
leżnym do Gm. 87 ZNP, iż 
Urządzają “Zabawę Wiosen­
ną” połączoną z rozgrywką na 
szynki i zabawę taneczną, ja­
ka się odbędzie w sobotę, 5 
maja, w sali Lipskich, pnr. 
2059 W. 19-ta ulica. Zabawa 
taneczna rozpocznie się o go­
dzinie 8 wieczorem, do tańca 
będzie grać doborowa orkie­
stra.

Komitet Zabaw wysłał każ­
demu delegatowi i delegatce 
książeczkę na rozgrywkę z 
prośbą, by starali się je roz- 
sprzedać dla powiększenia 
funduszu naszej Gminy na 
dalsze prowadzenie naszych 
programów dla młodzieży i 
zdobywania nowych członków 
do ZNP.

Cena biletu na zabawę ta­
neczną wynosi $1.50 od osoby; 
można je zakupić od członków 
komitetu zabaw lub od kasje­
ra Gm. 87 p. Waltera Lipskie­
go, 2059 W. 19-ta ulica.

Komitet Zabaw Gm. 87 ZNP 
— Stanley Wieczorek, przew.; 
Bruno Pomana, Sophie Wie­
czorek, Józef Lipka, Chester 
Kwit, Lottie Poremba, sekr.

(ciąg dalszy ze str. 1-ej)
grupę raczono pogodnymi pro- 

rządu w powyższym składzie do- gramami z dużą dozą komiz- 
konała wiceprezeska ZNP Helena . mu przetkanego pożyteczny- 
Szymanowicz, która przeprawa- | mi informacjami jak zacho­
dziła krótki program instalacyjny. Wać się w różnych sytuacjach, 

Gościnna wiceprezeska Grupy trzecia grupa oglądała progra- 
iftfti 7.NP ~>-| my “neutraine.” Pierwsza

grupa już po kilku dniach za­
częła wykazywać agresyw­
ność, druga poprawę w zacho­
waniu się, trzecia nie zmieniła 
się.

Twórca Kolei 
Żelaznych w Andach

• uchodziło za najlepszy nawóz, 
I przyjeżdżały po niego całe 
i flotyle statków europejskich, 
i cena dochodziła do 10 funtów 
i szterlingów za tonę. Rząd pe- 
j ruwiańśki dysponował stąd i 
(dużymi funduszami, ludność' 
i republiki została zwolniona od ' 
' płacenia podatków, a o władzę 
' i rozdział zysków toczyły | 
| wciąż walki rozmaite oficer- ! 
skie junty. Na olbrzymie do- ; 
chody swej dawnej kolonii pa­
trzyła zazdrosnym okiem Hi-j 
szpania, której Skarb świecił ’ 
pustkami. Pod pozorem, że hi­
szpańska misja naukowa, wy­
słana do dawnych kolonii zo­
stała znieważona, doszło w 
1864 r. do zbrojnego konfliktu 
między Hiszpanią a Peru, Bo­
liwią, Chile i Ekwadorem.

Ministrem wojny w Peru 
był wtedy Manuel Galvez,; 
przyjaciel Malinowskiego. Po- 
wołał go na swego pomocnika. > 
Malinowski zajął się przygo­
towaniem obrony, zakupił ar­
maty i wieże pancerne w Sta­
nach Zjednoczonych, gdzie po 
zakończeniu wojny secesyjnej 
stały nieużyteczne. Uzbroił i 
Callao, najważniejszy port w 
kraju. Flota hiszpańska, nie 
spodziewając się świetnie zor­
ganizowanej obrony, zaatako­
wawszy 2 maja 1866 r. Callao, 
została zmuszona do odwrotu. 
Minister wojny Galvez zginął 
w czasie walk, Malinowskiego 
przyjęto z triumfem w Limie, 
stolicy kraju. Na pomniku 
wystawionym poległemu 
Galvezowi umieszczono rów­
nież płaskorzeźbę Polaka.

Wyzyskując zdobyte uzna­
nie przystąpił on teraz do 
wykonania swego od dawna 
opracowanego projektu, aby 
trzema liniami kolejowymi 
połączyć żyzne wnętrze kraju 
z wybrzeżem i stolicą Limą. 
Oddzielone jest ono od wy­
brzeża wysokogórskim pas­
mem Andów, które właśnie 
w Peru dochodzą do 7 tys. 
metrów wysokości i zbliżają 
się do morza na odległość za­
ledwie 100 km. Linie kolejowe 
należało prowadzić na wyso­
kości 5 tys. metrów, całe 
przedsięwzięcie zaś utrudniała 
niewielka odległość pasma - 
górskiego od wybrzeża oraz 
głębokie i zacieśnione wąwo­
zy, wyżłobione przez potoki 
spływające ze szczytów. Pię­
trzące się trudności odstrasza­
ły inżynierów merykańskich 
od podjęcia budowy. Gdy jed­
nak projekt polskiego inżynie­
ra okazał się realny, znalazł 
się przedsiębiorca amerykań­
ski, Henryk Meiggs, który go 
sfinansował.

Pierwsza linia, zwana “cen­
tralna transandyjska” połą­
czyć miała stolicę Limę i port 
Callao poprzez Andy z rzeką j 
Ucayali, największym dopły- | 
wem Amazonki. Innymi sło­
wy, kolej Malinowskiego 
miała połączyć Ocean Spokoj­
ny z Atlantykiem. Kosztorys 
linii długości 218 kilometrów 
obliczano na 25 milionów fun­
tów szterlingów. Finansowa­
nia budowy podjął się bankier 
francuski Dreyfuss w zamian 
za sprzedanie mu 2 milionów 
ton guana. Odnośną umowę 
zawarto w 1869 r. i Malinow­
ski, którj' liczył już z górą 
60 lat, zabrał się z niebywałą 
energią do pracy. Materiały 
żelazne sprowadzano z Anglii, 
Francji i Stanów Zjednoczo-I 
nych, robotników angażowano I 
z różnych stron, partiami po I 
kilka tysięcy.

Na wysokości 4,768 metrów ■ 
przebity został tunel długości j 
1,200 metrów, poprzez który i 
kolej przechodziła na drugą; 
stronę Andów. Do tego wierz­
chołkowego tunelu linia kole­
jowa prowadziła poprzez 62 
mniejsze tunele, ogólnej dłu­
gości 6 tys. metrów. Mostów j 
trzeba było wybudować 30. j 
Dreyfuss nie dotrzymał wa­
runków, budowę kolei przeję­
ło towarzystwo angielskie “Pe- 
ruvia Corporation”, które na 
stanowisku inżyniera doradcy 
zatrzymało Malinowskiego. 
Kolej została uznana za arcy­
dzieło sztuki inżynierskiej. 
Malinowski zmarł w Peru w 
1889 roku. (Sz)

Zasoby wodne w Polsce sąiralskiej, która musi opuścić te 
znikome, bo tylko 4.5 metra (reny przyszłego Zalewu Czor- 
sześc., wody przypada na mie­
szkańca, gdy w pustynnym 
Egipcie przypada na miesz­
kańca 3.5 m. sześć. Jedynym 
wyjściem jest zahamowanie 
ucieczki wody do Bałtyku 
przez budowanie nowych za­
pór.

W planie jest 10 takich 
sztucznych jezior.

Najbliżej finału znajduje się 
budowa sztucznego jeziora w 
Beskidzie Śląskim, u stóp Ba­
raniej Góry. Turyści nazwali 
je “Morskim Okiem”. Już je- 
sienią br., zapora spiętrzy nurt 
Białej i Czarnej Wisełki. Wo­
dy zasilą wodociągi kilku bes­
kidzkich uzdrowisk i miejsco­
wości.

W Sulejowie na Pilicy rea­
lizowana jest najważniejsza 
w tej chwili inwestycja gospo­
darki wodnej. Spiętrzona Pili­
ca potężnymi rurociągami po­
płynie do łódzkich mieszkań.

Kosztem 7 min zł. kontynu­
owane są ostatnie prace wy­
kończeniowe zapory w Głębi- 
nowie na Nysie Kłodzkiej, od­
danej do eksploatacji w 1971 
roku. Sztuczne jezioro o po­
wierzchni 2,000 ha i pojemno­
ści 113 min m sześć, wody 
przyczynia się do regulacji po­
ziomu górnej Odry i poprawy 
zaopatrzenia w wodę kilku 
miast Dolnego Śląska i Opol­
szczyzny. Ponieważ Głębinów 
nie rozwiązuje problemów 
wodnych woj. wrocławskiego 
i Śląska Opolskiego, podjęto 
budowę nowej zapory w Miet­
kowie na Bystrzycy, w rejo­
nie Wrocławia. Sztuczne je­
zioro, jakie na mapach Polski 
pojawi się za kilka lat, będzie 
miało powierzchnię 1,000 ha.

W tym roku 100 min zł. wy­
danych zostanie na kontynuo­
wanie prac wstępnych przy 
budowie zapory w Pakości 
koło Inowrocławia. Spiętrzy 
ona jezioro Pakość, przez któ­
re przepływa Noteć, nawad­
niając tysiące ha terenów 
uprawnych.

Rozpoczęto również wstęp­
ne prace przy budowie zbior­
nika wodnego w Dobrzycach 
na Rabie, który za około 5 lat 
dostarczy wodę krakowskim 
wodociągom. Podstawowe ro­
boty przygotowawcze do — 
wzniesienia zapory w Czor- i Taki “poemat” znajduje się 
sztynie kontynuowane są ko-! na wielkim plakacie w witry- 
sztem kilkudziesięciu milio-I nie apteki w gmachu Mini- 
nów złotych. Buduje się drogi, i sterstwa Kultury i Sztuki w 
mosty, osiedla dla ludności gó-! Warszawie.

PRZYPOMINAMY, ŻE JUŻ TYLKO 5 DNI POZOSTAŁO 
DO WYSŁANIA ŚWIĄTECZNEJ PACZKI

przez upoważnionych Dealerów Pekao — lub przez

PEKAO TRADING CORPORATION New York, N.Y. 10003

PAMIĄTKOWY 
ALBUM WOJSKA 

POLSKIEGO
NA ZACHODZIE

“ZA NASZA 
I WASZA 
WOLNOŚĆ”

Piękna oprawa z wytłaczanym 
Orłem Białym w Koronie

Moc zdjęć z życia żołnierzy 
polskich z II Wojny 

Światowej
CENA ZNIŻONA

75c
Jest to okazja — zamawiajcie 

pisząc

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee AvenUe
Chicago, Illinois 60622 

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

LINDY’S
50-50 SALE MEANS

50c (Kennedy Half Dollar) For You 
When You Spend $3.00 

From Mar. 23rd thru Mar. 30th
ENJOY THE FINEST IN FOOD & BEVERAGES. 

3685 ARCHER YA 7-7807

Z Dnia



Niebezpieczne Chemikalia
Prawie każde amerykańskie mieszkanie 

zawalone jest różnego typu chemikaliami, 
które mogą stanowić poważne niebezpieczeń­
stwo dla zdrowia, a nawet życia ludzi. Poza 
lekarstwami mamy przecież najrozmaitszego 
rodzaju środki czyszczące, farby, środki prze­
ciw owadom. Trujące właściwości niektórych 
z nich są oczywiste, a niebezpieczeństwo za­
trucia dotyczy przede wszystkim dzieci.

Nie tak dawno jeszcze nafta, jodyna czy 
trujący płyn do zwalczania plagi much były 
głównym zagrożeniem, ale obecnie mamy 
przecież setki różnych środków chemicznych, 
które potencjalnie są zagrożeniem, bo zawie­
rają składniki trujące (płyny do czyszczenia 
ubrań, do polerowania srebra, do tępienia in­
sektów, do czyszczenia pieców i kuchni ga­
zowych i.t.p.).

Niebezpieczeństwo śmierci z racji zatruć 
tymi właśnie środkami nie jest jedynie teo­
retyczne. W Illinois, jak podaje Illinois of 
Public Health, były 463 wypadki śmierci w 
1971 r., właśnie wskutek różnych zatruć, a 
w tym zmarło 22 dzieci poniżej 13 lat.

Śmieć dzieci nastąpiła głównie przez zatru­
cia lekarstwami najrozmaitszego rodzaju, ale 
i zatrucia środkami chemicznymi do czysz­
czenia były przyczyną zgonów. I dlatego słu­
szne są nawoływania stanowych władz zdro­
wia, aby dorośli w domach bardzo pilnie czu­
wali nad należytym zabezpieczeniem środ­
ków chemicznych, w sensie takiego ich prze­
chowywania, aby nie były one łatwo dostęp­
ne. Trzeba też lekarstwa i środki chemiczne 
wyraźnie oznaczać jako niebezpieczne, jak 
też trzymać je odizolowane od środków żyw­
nościowych. Dzieci powinny być pouczane, 
aby nie sięgały przez ciekawość po lekarstwa 
i chemikalia, aby nie próbowały “pokoszto- 
wać jak smakuje”.

Oczywiście sprawa nie jest łatwa do skon­
trolowania, ale jeśli podejmie się odpowie­
dnie środki zaradcze w zakresie przechowy­
wania lekarstw i chemikaliów, tym samym 
zniejszy się poważnie możliwość niewłaś­
ciwego ich używania, jak też zapobiegnie się 
wielu tragediom.
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Komunikat z ostatnich roz­
mów dr Kissinger’a z premie­
rem Wietnamu Północnego 
Van Pham Dong brzmi na po­
zór bardzo zachęcająco. Obie 
strony przyrzekają “pełne i 
rzeczowe wprowadzenie w ży­
cie" styczniowego układu o 
zawieszeniu broni oraz “iż bę­
dą dążyć do nowego oparcia 
stosunków na wzajemnym po­
szanowaniu i uznaniu nieza­
leżności i suwerenności każdej 
ze stron... i równości obo­
pólnych interesów”. Kissinger 
wyraził nadzieje, iż stosunki 
St. Zjedn. z Wietnamem Pół­
nocnym rozwiną się tak przy­
jaźnie, jak z Chinami.

Równocześnie jednak postę­
puje na dużą skalę nielegalna 
infiltracja wojsk z Wietnamu 
Północnego do Południowego 
i podnoszone są wzajemnie za­
rzuty naruszania warunków 
zawieszenia broni a groźby 
prez. Nixona pod adresem Ha­
noi są zupełnie wyraźne. Je­
dyną rzeczą której zgodnie 
chcą tak prez. Nixon jak i 
rząd Wietnamu Północnego — 
to możliwie najszybsze wyco­
fanie wojsk amerykańskich z 
Indochin.

Dążeniem Ameryki jest, aby 
stan zawieszenia broni został 
rzeczywiście wprowadzony w 
życie i był dotrzymywany tak 
długo, aż wyniknie z niego i 
ustali się jakaś nowa politycz­
na rzeczywistość z tym jed­
nak, aby ten nowy układ po­
lityczny nie został narzucony 
siłą zbrojną. Jest jednak wię­
cej niż wątpliwe, czy Hanoi 
również zgadza się z tym ce­
lem. Zmierza ono przecież 
wciąż do politycznego owład­
nięcia Południa i zjednoczenia 
pod swymi rządami a oprócz 
tego do kontroli nad sąsiadu­
jącymi: Laosem i Kambodżą. 
Dla Hanoi pokój oznacza woj­
nę polityczną tylko prowadzo­
ną innymi środkami, bez zmia­
ny celów.

Nie na długo przed podpi­
saniem układu pokojowego, 
Hanoi podniosło zarzut iż 
“Stany Zjednoczone forsowa­
ły zupełnie nielogiczny po­
gląd, że istnieją dwa wietnam­
skie państwa... a to jest oczy­
wiście chytry i bezcelowy 
podstęp”. Parę podpisów w 
Paryżu i herbatka z Henry 
Kissinger’em prawie na pew­
no nie wystarczą aby spowo­
dować u członków Politbiura 
odrzucenia tego ich długo pod­
trzymywanego stanowiska.

P. Kissinger, w pobłażli­
wym tonie wyraził się o kie­
rownikach politycznych Wiet­
namu Północnego, iż spędzili 
oni życie albo w więzieniach 
albo prowadząc wojny party­
zanckie i dlatego nie mieli 
sposobności brania udziału w 
normalnych dyplomatycznych 
stosunkach z innymi krajami, 
ani też skoncentrowania się na 
pokojowym rozwoju ich kra­
ju. Taką sposobność dają im 
obecnie Stany Zjednoczone — 
czy jednak Hanoi chce tego? 
Dąży ono do całkiem innych 
własnych celów, które nie ma­
ją nic wspólnego z celami 
Washingtonu w Indochinach. 
Komuniści z Hanoi są niczym 
bezwzględne “barrakudy”, jak 
ich określił pewien dyploma­
ta, który miał bardzo długo z 
nimi do czynienia. Nie prze­
szkadzało im to jednak prowa­
dzić zręczną dyplomację, gdy 
tego potrzebowali. Na przy­
kład, wygrywali z wielką ko­
rzyścią dla siebie Rosjan prze­
ciw Chińczykom utrzymując 
jednocześnie dobre stosunki z
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próbne na temat swoich agresywnych zamia­
rów. Obecnie znowu Pekin ostrzega zachod­
nich gości, że sowieckie niebezpieczeństwo 
narasta.

Z analizy specjalistów amerykańskich ko­
respondent formułuje pogląd, że z taktyki 
chińskiej wynikają trzy założenia: 1) zwią­
zać dla swego bezpieczeństwa politykę ame­
rykańską z Chinami, 2) odpowiadać na so­
wieckie posunięcia w “zimnej wojnie”, aby 
w ten sposób odstraszać Moskwę przed decy­
zją ataku, 3) ułatwić rządzącym w Pekinie 
zwalczanie tych kół komunistycznych, które 
wciąż tęsknią do zbliżenia z Sowietami.

Specjaliści amerykańskiego wywiadu są 
zdania, że Sowiety mają siłę do rozprawienia 
się z Chinami, ale minął już czas, aby podjąć 
atak na atomowe instalacje chińskie. W 1964 
roku Chiny przeprowadziły pierwszą próbę 
atomową. Sowiety posiadały wówczas po­
ważny arsenał atomowy. Obecnie Chiny ma­
ją mieć 50 pocisków atomowych wymierzo­
nych w Sowiety, o ziasięgu do 1,500 mil, a nie­
które nawet o zasięgu 3,400 mil. Chiny nie 
trzymają swojego arsenału atomowego w je­
dnym miejscu, jak to było poprzednio (pusty­
nia Kansu), ale rozprowadziły siły atomowe 
po całym terenie chińskim, głównie na kie­
runkach do Sowietów.

W konkluzji wszakże uważa się w Wa­
shingtonie, że jeśli Moskwa zdecydowałaby 
uderzyć na Chiny, musiałaby posiadać co- 
najmniej 100 pocisków atomowych oraz co- 
najmniej 120 dywizji na pograniczu w Azji.

Od lat 
pasjonują 
dojdzie do konfliktu zbrojnego między dwo­
ma komunistycznymi kolosami, Sowietami 
i Chinami? Konflikt ideologiczny trwa prze­
cież od lat, a w skład jego elementów składo­
wych wchodzą i sprzeczności państwowych 
interesów obu mocarstw.

Oczywiście, że tego rodzaju drażliwy pro­
blem wywołuje wiele spekulacji. Był okres, 
kiedy uważano za pewnik, że Moskwa dąży 
do “zlikwidowania” chińskiego potencjału 
atomowego, choć nie jest on zbyt wielki, bo 
nawet same Sowiety zachowywały się w 
sposób, mogący nasuwać przypuszczenia, że 
może nastąpić uderzenie prewencyjne, wy­
niszczające chińskie zakłady atomowe. Ale 
obecnie, jak to stwierdzają doniesienia ze 
stolic krajów sowieckiego bloku, Moskwa ma 
głosić wobec swoich sojuszników, że nie ma 
żadnych zamiarów podejmowania ataku na 
Chiny.

Oczywiście sprawa ta żywo interesuje 
amerykańskie koła wojskowe i polityczne. 
Korespondent “Christian Science Monitor”, 
Benjamin Wells jest zdania, że w Washing­
tonie są różne opinie na temat możliwości 
starcia sowiecko - chińskiego. Specjaliści w 
Lotnictwie i w National Security Council 
mają uważać, że sowiecki atak na Chiny 
można ocenić w ujęciu procentowym jako 
“ponad 50 procent prawdopodobny”. Prze­
cież w 1969 r., Sowiety gwałtownie rozbudo­
wywały swój potencjał wojskowy na pogra­
niczu chińskim, jak też wypuszczały balony

niem sen. Mc. Olellan’a, zamożność Ameryki. 
W społeczeństwie, w którym istnieje duża 
łatwość w zdobyciu prawie wszystkiego, za­
traca się poczucie wdzięczności i uznania. 
Dlatego obserwujemy brak właściwego sza­
cunku dla prawdziwych i niezmiennych war­
tości życia.

“Wydaje się, “stwierdza sen. Mc. Clellan, 
“iż źródeł tego rozkładu należy szukać prze­
de wszystkim w domu, gdzie daje się odczu­
wać wyraźny brak respektu i dyscypliny. W 
szkołach również brak jest należnej dyscy­
pliny i wpajania w młodzież zasad moral­
nych. To samo można także powiedzieć, o 
kościołach. Niektóre kościoły nie zabiegają 
już dłużej o wysoki standard uczciwości i 
przyzwoitości w życiu codziennym. Nie mo­
żna oprzeć się wrażeniu, że kościoły współ­
czesne nie mają już tych samych ideałów 
chrześcijańskiego życia, które były szanowa­
ne i praktykowane w przeszłości”.

W atmosferze gloryfikowania nieograni­
czonej wolności i sobiepaństwa i udzielania 
licencji współczucia i zrozumienia dla noto­
rycznych kryminalistów, wywrotowców, 
anarchistów, dezerterów, — słowa sen. Mc. 
Clellan’a powinny podziałać jak strumień 
czystego powietrza w zatęchłej piwnicy.

Za tymi słowami stoją miliony zdrowej 
większości społeczeństwa amerykańskiego, 
przywiązanego do ideałów i moralnych przy­
kazań, których przestrzeganie złożyło się na 
wielkość i potęgę Ameryki.

Niestety, jest to, zbyt często, “milcząca 
większość”.

POLONIA. — Redaktor 
“Homitelic & Pastoral Re­
view”, Jezuita o. Kenneth 
Baker, S.J., wystąpił z godnym 
uwagi artykułem (marzec 73), 
wysuwającym potrzebę prze­
ciwdziałania anty-katolickim 
wyskokom w Stanach Zjedno­
czonych. Pisarz określa te wy­
skoki jako “Catholic-baiting 
and virulent anti-Catholic” i 
przykładowo podaje, że w 
sztukach granych na Broad­
way wyśmiewa się katolickie 
wierzenia, Chrystusa, sakra­
menty i papieża, że “N.Y. 
Times” publikuje karykaturę 
o Papieżu Pawle VI. że ko- 
lumnistka “Newsweek”, Sha- 
na Alexander, fałszywie 
przedstawia katolicką naukę o 
zapobieganiu ciąży i spędza­
niu płodu.

Wiele filmów ośmiesza i 
wydziwia katolickie wierze­
nia, w telewizji Ukazują Się 
programy z udziałem byłych 
księży i byłych zakonnic 
(Susskind Show), a w pro­
gramach radiowych atakuje 
się boskość Chrystusa, zwal­
cza celibat oraz przekazuje 
fałszywy obraz materialnej 
własności Kościoła.

I o. Baker, S.J. pisze:
“The shame is that, for the 

most part, such open attacks 
go unchallenged.

Catholics in this country re­
semble the fat boy on the 
block — anyone can punch or 
kick him without fear or re­
prisal. There was a time when 
Blacks were treated that way, 
but not any more. There was 
a time when Jews were 
treated that way, but not any 
more. Why is it that these 
minorities are now respected 
and have secured their lawful 
rights?

The reason is: ORGANIZA­
TION. They have organized 
themselves into groups such 
as the NAACP, SCLC, the 
American Jewish Congress 
and the Anti-Defamation 
League. Anyone who dares at­
tack Jews or Blacks today is 
immediately assailed from all 
sides, reduced to silence and 
confronted with financial 
ruin.

America is an interest- 
group democracy. In the sim­
plest terms possible, this 
means that those groups that 
are organized secure their 
rights and the groups that are 
not organized can be treated 
miserably with little or no 
fear of retaliation.

On the long view, Catholics 
have probably been more dis­
criminated against in America 
than any other group. “Catho-
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Przeciętny Amerykanin z ugruntowaną 
tradycją obywatelskiego i moralnego wycho­
wania, obserwując szereg niepokojących zja­
wisk naszego życia społecznego w ostatniej 
dekadzie, musi zadawać sobie pytanie, czy w 
naszych niespokojnych czasach, można zrobić 
cokolwiek, aby ukrócić szerzące się bezpra­
wie i anarchię i przywrócić Ameryce wyraź­
ny i trwały sens nieprzemijających wartości 
moralnych.

Odpowiedź na to dręczące pytanie stara 
się dać w niedawnym wywiadzie, udzielonym 
tygodnikowi “US News & World Report”, je­
den z najwybitniejszych amerykańskich 
ustawodawców, senator John Mc Clellan (D- 
Arkansas), który w swojej 18-letniej służbie 
parlamentarnej w Senacie, miał sposobność, 
przyjrzeć się wszystkim aspektom ludzkiego 
życia, kierując specjalnym Komitetem Se­
nackim dla dochodzeń w sprawach mafii 
kryminalnej, malwersacji w uniach zawodo­
wych i.t.d. Ze względu na ogromne doświad­
czenie, nabyte w służbie publicznej, spostrze­
żenia i oceny sen. Mc Clellan’a zasługują na 
specjalną uwagę. '

Zastanawiając się nad obecnym stanem 
prywatnej i publicznej moralności w kraju, 
sen. Mc. Clellan dochodzi do wniosku, że “je­
steśmy świadkami postępującego rozkładu, 
który aczkolwiek nie ma jeszcze takiego roz­
pędu, aby spowodować alarm, ale jest dosta­
tecznie groźny, aby uznać, że istnieje ciągły 
proces degradowania ideałów i wypaczania 
powszechnie przyjętych zasad, co wywołuje 
moralny rozkład.

Jedną z przyczyn tego procesu, jest zda-
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Plan Turystyki z PRL 
Na Zachód

NOWY DZIENNIK — De­
partament Stanu podał przed 
dwoma dniami do wiadomo­
ści, że dotychczasowe embar­
go na dostawy broni do Paki­
stanu i Indii — nałożone po 
wybuchu wojny między dwo­
ma krajami z końcem 1970 ro­
ku — ulegnie odwołaniu i że 
Stany Zjednoczone wznowią 
sprzedaż pewnych rodzajów 
wyposażenia wojskowego. Wy­
jaśniono przy tym, że poprze­
dnia równowaga sił w tym re­
jonie świata uległa przesunię­
ciu na korzyść Indii, częścio­
wo w rezultacie dwóch wy­
granych wojen przeciw Paki­
stanowi, a częściowo na sku­
tek poważnej sowieckiej po­
mocy wojskowej w ciągu 
ostatnich lat.

Mimo że waszyngtońska za­
powiedź odnosi się, przynaj­
mniej teoretycznie, do obu 
państw, w praktyce skorzysta 
na niej głównie Pakistan. In­
die nie są bowiem szczególnie 
zainteresowane w takiej moż­
liwości, właśnie dlatego, że 
Związek Sowiecki zaopatruje 
je w takie ilaści brani, jakich 
potrzebują, a zapobiec chcą 
dozbrojeniu Pakistanu, który 
otrzymuje obecnie jedynie 
pewną pomoc od komunisty­
cznych Chin.

Hinduski minister spraw za­
granicznych Swaran Singh 
poddał więc ostrej krytyce de­
cyzję Waszyngtonu, twierdząc, 
że na jej skutek pokój w tym 
rejonie świata znów ulegnie 
zagrożeniu. “W świetle po­
przednich aktów agresji Paki­
stanu przeciw Indiom, dosta­
wa broni do tego kraju stano­
wić będzie nową poważną 
groźbę dla hinduskiego bez­
pieczeństwa”. Singh dodał, że 
główną przyczyną naprężenia 
stosunków między Indiami a 
Stanami Zjednoczonymi w 
przeszłości były właśnie ame­
rykańskie dostawy wojskowe 
dla Pakistanu.

To stanowisko rządu hin­
duskiego spotkało się z na­
tychmiastowym poparciem tu­
tejszej opozycji demokratycz­
nej tradycyjnie już prohindu-

(N.A.) - “Życie Warszawy” 
zamieściło niedawno ciekawą 
informację o planach polskich 
biur podróży przed zbliżają­
cym się sezonem turystycz­
nym. Niektóre propozycje są 
nader atrakcyjne — zwłaszcza 
te, które dotyczą wycieczek 
do krajów niekomunistycz­
nych.

Biuro Turystyki Zagranicz­
nej PTTK np. planuje m. in. 
wycieczki zbiorowe do Włoch, 
Grecji, Turcji, Syrii i na Cypr.

Największe biuro podróży 
w Polsce — “Orbis” — przy­
gotowuje dwutygodniową wy­
cieczkę do Stanów Zjednoczo­
nych i ponad trzytygodniową 
do Japonii. Biuro to organizu­
je również liczne wycieczki do 
Włoch, Hiszpanii, Maroka, — 
Grecji, Turcji, Algerii i Tune­
zji, a także rejsy wycieczkowe 
na Wyspy Kanaryjskie, do 
Europy zachodniej i północnej 
oraz do krajów śródziemno­
morskich.

lic-baiting is the anti-Semi­
tism of the liberals,” says Yale 
University professor Peter 
Viereck. It is high time to 
bring this situation to an end.

Catholics need a national 
organization to defend their 
beliefs and their image on the 
public stage. I propose the 
formation of a Catholic-Anti- 
Defamation League (or, Cath­
olic Defense League: Catholic 
Freedom League).

There are four main objec­
tives of such a League: 1) 
Public exposure of anti-Cath- 
olicism; 2) Clearly defining 
the terms of public controver­
sies, e.g., that abortion vio­
lates the right to life of the 
unborn; 3) Negotiating with 
offenders and trying to get 
them to see their own errors 
or prejudices; 4) Litigation, if 
necessary, against inveterate 
and notorious offenders.”

Na tle tej sprawy, ujętej 
ze stanowiska potrzeb amery­
kańskiego katolicyzmu, warto 
wskazać, że etnologiczne są 
potrzeby naszej grupy etnicz­
nej. M usiany przeciwdziałać 
antypolskim wystąpieniom na 
tym terenie, musimy sięgać po 
metody i środki, które przy­
niosą takie same wyniki, jakie 
osiągnęli Murzyni czy Żydzi.

Ale nie wystarczą pokrzyki­
wania na naszym własnym 
podwórku, których jest aż 
nadto wiele. Lubimy przecież 
przekonywać samych siebie i 
lubimy uspakajać podrażniane 
wątroby protestami wśród nas 
samych, na nasz własny uży­
tek, jakby te różne antypol­
skie zjawiska występowały na 
naszych polonijnych podwór­
kach.

To prawda, że nasza central­
na organizacja dla polityczne­
go działania, Kongres Polonii 
Amerykańskiej, stara się po­
dejmować przeciwdziałania i 
reaguje przez swoje ośrodki 
w sprawach dyskryminacji 
czy szyderstw, ale przecież 
wiemy dobrze, że Kongres Po­
lonii wólczy z poważnymi 
trudnościmi finansowymi i 
stąd siłą rzeczy jego przeciw­
działanie antypolskim wysko­
kom nie może opierać się na 
podstawach, jakie są tu po­
trzebne.

Jeśli społeczeństwo nie za­
pewni Kongresowi Polonii 
właściwych podstaw finanso­
wych, nie weile osiągniemy. 
Będziemy nadal wyżywali się 
w protestach i rozdzieraniu 
szat wśród nas samych, a ży­
cie ogólnoamerykańskie bę­
dzie nadal przynosiło antypol­
skie wyskoki.

Francją i innymi, gdy nada­
rzała się możliwość politycz­
nych korzyści. Ich zręczność 
dyplomatyczna p o twierdziła 
się niedawno, gdy negocjator 
z Hanoi, Xu an Thay złożył wi­
zytę Papieżowi, a więc krok 
obliczony na urabianie tak na­
rodów katolickich jak smacz­
nej mńiej szóści katolickiej w 
Wietnamie Południowym.

Jeżeli komuniści wietnam­
scy nie mają dobrych stosun­
ków z Washingtonem, to wca­
le nie dlatego, żeby nie wie­
dzieli jak to należy robić. — 
“Normalizacja” stosunków ze 
St. Zjedn. ma dla nich zupeł­
nie ograniczone znaczenie. Po­
trzebują oni tylko tego co jest 
konieczne, aby Amerykanów 
usunąć z Indochin i trzymać 
ich z daleka. Do tego nie po­
trzeba im właśnie dotrzymy­
wania niewygodnych warun­
ków pokoju, jeśli dojdą do 
przekonania iż wewnętrzne 
stosunki polityczne w Amery­
ce uniemożliwią ponowienie 
bombardowań. “Gdyby Hanoi 
miało dotrzymać wszystkich 
tych warunków pokoju, to 
znaczyłoby że przegrali woj­
nę” twierdzi poważny amery­
kański analityk polityczny, 
który nie wierzy, aby Polit- 
biuro było na to zdecydowa­
ne. Nie można oczekiwać, aby 
komuniści wycofali 60.000 
wojska z Laosu i 15,000 z 
Kambodży oraz aby ograni­
czyli uzupełnianie swoich 140 
tys. w Wietnamie Południo­
wym. Rozłożenie w czasie i 
metody mogą się zmieniać, ale 
celem pozostaje podbój.

Ostatnia konferencja w Pa­
ryżu wykazała, że istnieje bar­
dzo dużo zasadniczych roz­
bieżności pomiędzy Hanoi i 
Washingtonem i że różnice te 
trwają mimo wielu kontaktów 
na wysokim szczeblu, pomię­
dzy obu stronami. Wydaje się, 
że p. Kissinger wcale nie 
osiągnął pełnego porozumie­
nia. Te zasadnicze różnice ce­
lów stawiają pod znakiem za­
pytania obietnicę przynęty, je­
śli Hanoi będzie się popraw­
nie zachowywać, a mianowi­
cie przyrzeczenie prez. Nix- 
on’a ekonomicznej pomocy dla 
odbudowy Wietnamu Północ­
nego. Ten program wzbudził 
opozycję wielu członków Kon­
gresu, ale chyba ta opozycja 
przeciw udzieleniu pomocy 
Hanoi jest zupełnie bezprzed­
miotowa. Wzajemny brak za­
ufania dominuje w stosunkach 
pomiędzy Washingtonem i Ha­
noi. Ci ostatni zarzucają Sta­
nom Zjednoczonym, iż rozbu­
dowują obecnie swoje lotnic­
two w Thailandzie, a premier 
Dong podkreślił, iż “musi się 
pamiętać, że natura imperiali­
zmu nie zmienia się. W rze­
czywistości — historia ostat­
niego półwiecza dostarcza 
wielu przykładów iż państwa 
demokratyczne zmieniały 
swoje nastawienia i cele poli­
tyczne. Natomiast oo się nie 
zmienia — to natura agresyw­
nego i ekspansywnego impe­
rializmu komunistycznego.

Jak podany tu obraz sytua­
cji politycznej wskazuje — 
szanse na to aby pokój w In­
dochinach zapanował i utrwa­
lił się są iluzoryczne. A więc 
obawy niektórych naiwnych 
polityków, iż powstaną wa­
runki w których prez. Nixon 
byłby zobowiązany do dotrzy­
mania swojej obietnicy odbu­
dowywania Wietnamu Pół­
nocnego są całkiem nieaktual­
ne.

Do Włoch, Grecji, Austrii, 
Hiszpanii i Libanu udadzą się 
wycieczki organizowane przez 
biuro podróży “Turysta”, a 
“Sports Tourist” zapowiada 
wyjazdy na atrakcyjne impre­
zy sportowe oraz wycieczki do 
Włoch, Grecji, Libanu i Syrii.

Pozostają dwa niezmienne 
pytania: ile to będzie koszto­
wało i czy policja polityczna 
nadal będzie decydowała ko­
mu wolno jechać, a komu nie.

Wiadomo, że takie wyciecz­
ki, jak np. do Stanów Zjedno­
czonych czy Japonii nie mogą 
być tanie w obecnych warun­
kach polskich i że dostępne 
będą tylko dla finansowej eli­
ty PRL. Ale turystyka konty­
nentalna, europejska, powin­
na być już dostępna dla szero­
kich rzesz społecznych - zwła­
szcza dla robotników i dla 
mniej zarabiającej inteligen­
cji, jak to od dawna ma miejs­
ce w krajach Europy zachod­
niej.

Miejmy nadzieję, że opubli­
kowane w “Życiu Warszawy” 
informacje o ambitnych pla­
nach biur podróży — są rze­
czywiście dla ludzi, a nie dla 
“supermanów” z finansowo- 

' politycznej elity.
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Sen. McClellan o Upadku 
Sił Moralnych

Oskarżała ona administrację 
Nixona już w czasie ostatniej 
wojny między dwoma kraja­
mi o popieranie “barbarzyń­
skiej dyktatury wojskowej” w 
Pakistanie przeciw “najwięk­
szej demokracji w Azji”, to 
jest Indiom,

Przypomnieć jednak należy, 
że — wbrew historycznej in­
terpretacji ministra Singha — 
formalnym agresorem w woj­
nie 1970 roku były Indie, któ­
re posłały swe wojska nia te­
ren ówczesnego wschodniego 
Pakistanu — obecnego Ban­
gladesh — zrewoltowanego 
wówczas przeciw swemu rzą­
dowi centralnemu. Widoczna 
była już wówczas zdecydowa­
na przewaga militarna Indii, 
wzmocniona jeszcze od tego 
czasu na skutek sowieckich 
dostaw. Zrozumiałym jest, że 
rząd hinduski pragnie tę wyż­
szość wojskową utrzymać czy 
nawet poszerzyć — ale nie 
oznacza to, by Stany Zjedno­
czone, zmierzające do utrzy­
mania równowagi sił w tej 
części świata, miały obowią­
zek stuprocentowego dostoso­
wania swej polityki do życzeń 
hinduskich. Zresztą nowy am­
basador amerykański Patrick 
Moynihan udzielił premierowi 
Indii pani Gandhi zapewnień, 
że Waszyngton nie będzie za- 
opatrywał Pakistanu w 
“śmiercionośne” i ofensywne 
bronie, a jedynie spełnić prag­
nie swe poprzednie zobowią­
zania i podjąć dostawy części 
zapasowych, przerwane przed 
piętnastoma miesiącami.

Nie można przy tym zapo­
minać, że Indie, występujące 
tak często w roli moralnego 
mentora świata, a przynaj­
mniej Zachodu, unikają za­
sadniczo jakiejkolwiek kryty­
ki Związku Sowieckiego — 
świętoszkowato tłumaczą każ­
de swe agresywne posunięcie 
jako akt obronny. Uważają 
one własne swe zbrojenia za 
zupełnie zrozumiałe i chwa­
lebne, ale odmawiają tego sa­
mego prawa sąsiedniemu Pa­
kistanowi.

Stanom Zjednoczonym zale­
skiej i antypakistanskiej. — ży oczywiście na utrzymaniu
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Chicago Park District’s 61st 
Annual Spring And Flower Show

At Garfield And Lincoln Park Conservatories
Heralding the coming of 

Spring, thousands of gay 
warm blooms in a riot of color 
from soft pastel chromata to 
vivid reds, purples and crim­
sons, will share the limelight 
with stately lilies in the parte 
conservatories from April 14 
through April 29, when the 
Chicago Park District’s 61st 
annual Spring and Easter 
Flower Show is on display. 
Garfield and Lincoln Park 
Conservatories will be open 
every day during this period 
from 9 a.m. to 9 p.m. Admis­
sion is free at all times.

The featured flower in the 
twin show is always the lily, 
symbolic of the Easter season. 
Close to 2,000 Nellie White 
Easter lilies will dominate the 
displays at Garfield with some 
1,000 Nellie White Easter liiles 
featured at Lincoln Park. 
Bulbs are domestic stock cul­
tured in park greenhouses. 
Huge crosses fashioned from 
hundreds of these magnificent 
lily blooms will be the center 
of attraction at both buildings.

Also featured, at Lincoln 
Park, will be blue and white 
hyacinths, white daisies, snap­

dragons, poor-man’s orchids, 
nasturtiums and euptorium 
ianthemum, augmenting the 
mass plantings of lilies, inter­
mittent jet fountains, sta­
tioned at intervals, add to the 
garden display.

At Garfield, brightly colored 
tulips, cinerarias in a wide 
range of brilliant colors, 
sweetly scented stocks, prim­
roses, crocuses, muscaria, 
puschkinia and sweet peais, 
will be found in both the 
Show House and in Horticul­
tural Hall. Another Show 
feature will be a grand Sham­
rock display, an always popu­
lar annual floral setting in 
honor of St. Patrick.

Guide service will be pro­
vided free for school and civic 
groups if arrangements are 
made in advance. Telephone 
LI 9-3006 for Lincoln Park 
Conservatory, and KE 3-1261 
for Garfield Park Conserva­
tory.

Meet Springtime ahead of 
schedule. Plan now to attend 
the annual Spring and Easter 
showings during the period 
April 14 to April 29, as guests 
of the Chicago Park District.

They’re Off At Arlington 
April 14 With Improvements

Arlington Park will present 
a completely new face to 
racing fans and horsemen alike 
with the opening of the Chi­
cago thoroughbred season at 
the northwest suburban gianlt 
on Saturday, April 14.

Hard at work since the 1972 
season closed lat last August, 
construction and maintenance 
crews are in the process of 
finishing up a variety of pro­
jects designed to put a special 
glitter on what already is 
the midwest’s finest racing 
facility.

The final outside portion 
(the east grandstand) of a 
five-year project, which has 
seen the track building ex­
panded 72 feet in depth along 
its 800-foot five-story north 
side, has been completed, 
making the property the most 
modem in Chicago.

A separate private entrance- 
wan, with two 40-passenger 
elevators, to the new Skyline 
Room on the fifth floor of the 
grandstand is finished, and 
the room, which already has 
been used for a sit-down din­
ner for 2,100, is available for 
special groups or trade shows 
in combination with a day at 
the races.

An especially attractive new 
red and white plastic floor has 
been laid in the main floor of

the grandstand, the apron has 
been repaired, and a huge con­
cession stand has been moved 
to a new location to provide 
a better betting pattern on 
the main floor grandstand.

AH fences and rails on the 
track have been painted as 
well as the facings of the 
south side of the track build­
ing.

Extensive work also has 
been completed on the back- 
stretch in hopes of making 
life for the horsemen a good 
deal more enjoyable.

The controversial rainbow 
colors on the bams have dis­
appeared under a coat of 
white paint and white wooden 
fencing has been erected be­
tween barns to give the area a 
pastoral look.

Jack Meyers, Arlington’s 
new racing secretary and 
handicapper, will be back in 
the old racing secretary’s of­
fice in the grandstand, al­
though entry clerks will be 
available in a building on the 
backstretch.

The stable area will be 
opened to horsemen on April 
1 in anticipation of the season 
opener April 14, and, from 
that point on, the world of 
thoroughbred racing will be 
in business in Chicago until 
mid-November.

‘A Look At The Cubs-1973’
Annual WGN Sports Department Review 

And Preview Special Colorcast 
April 1 At 6 P.M.

“A Look At The Cubs — 
1973,” the annual WGN Sports 
Department review and pre­
view special, will be colorcast 
Sunday, April 1, at 6 p.m. on 
Channel 9.

Jack Brickhouse, the voice 
of the Cubs on Channel 9, is 
the narrator. Jim West, Chan­
nel 9’s voice of the Chicago 
Black Hawks who once again 
joins Jack in covering the 
play-by-play action of the 
Cubs for the 1973 season, also 
is involved in the special.

There are interviews with 
manager Whitey Lockman, 
Ernie Banks, Ron Santo, 
Ferguson Jenkins, Billy Wil­
liams, and Joe Pepitone, 
among others.

Jack Brickhouse and WGN’s 
sports editor, Jack Rosenberg, 
traveled to the Cubs spring 
training camp in Scottsdale. 
Arizona, to film the action, 
fun, and conversation.

Credits include: executive 
producer, Jack Jacobson, 
WGN Television program 
manager; producers, WGN 
sports editor Rosenberg, Bill

Kuhn Deplores 
Wife Swap

Baseball Commissioner — 
Bowie Kuhn called the recent 
wife swap by Fritz Peterson 
and Mike Kekich of the New 
York Yankees as “appalling, 
regrettable, and deplorable,” 
but added there is nothing his 
office could do about it.

“In my judgment, the 
powers of the commissioner 
do not reach this particular 
situation. The commissioner’s 
role it to try to protect the 
image and honesty of the 
game. I am concerned about 
the effect it will have on 
young fans. 

Zotzer, and Arne Harris; 
camermain/film editor, Ron 
McRae.

Cotter and Company, Chi­
cago, thru Home Products 
Marketing Service, Chicago, 
is sponsoring “A Look At The 
Cubs — 1973,” as well as 
“Destination Stanley Cup,” 
which will be colorcast on 
Channel 9 Monday night, 
April 2, at 8 p.m.

Meet The New 
Black Hawks

Ralph became the 33rd 
player in National Hockey 
League history to score 250 
career goals last season. His 
23 goals last season equalled 
his third highest goal output 
in hfe 14-year NHL career. 
His 52 points also was his 
third highest output in one 
season. After slitting out the 
start of the 1970-71 season in 
retirement, Ralph rejoined 
the Montreal Canadiens and 
was dealt to the Kings for 
Gordon LabosPiere and Ray 
Fortin. In two and a half 
seasons with the Kings he 
scored 57 goals. Purchased a 
home in the Brentwood Halls 
where he resides with his wife 
Frances and three children. 
In his first game for L.A. 
against hfe old teammates, he 
scored two goals. Ralph won 
the NHL Calder Cup as Rookie 
of the Year in 1958-59. Hfe 
best season came in 1961-62 
when he scored 27 goals and 
added 38 assists. In 100 Stan­
ley Cup games Ralph has 22 
goals and 26 assists.

He had 20 goals this year 
for L.A. and scored in hfe 
first game for the Black 
Hawks.

Chicago fans have been im­
pressed by hfe hard work dur­
ing the play forHawks.

Warriors Gain 
Finals In USHL
Waterloo, la. (Special) — 

The Chicago Warriors made 
it a sweep in the semifinals 
of the U. S. Hockey League 
playoffs, beating Green Bay 
again Sunday afternoon 6-4 
after also winning 6-4 Friday 
night.

The Warriors will now 
meet Thunder Bay in the 
final round, with the first two 
games of the three out of five 
series played in Chicago Sta­
dium this coming Saturday 
night and Sunday afternoon. 
Tickets, $4, and $3 with chil­
dren half price under 14, will 
be on sale at the Stadium 
and Ticketron outlets.

Al Pyette, Al McKenzie, 
Ron Byrne, Richie Kramps, 
Mickey Jurynec, and Tom 
Mikkola scored the Warriors 
goals.

Red Wings’ Johnston 
Is Out Of Hospital
Detroit (UPI) — Detroit 

Red Wing defenseman Larry 
Johnston, who suffered a 
serious eye injury during the 
Wings’ 2-0 National Hockey 
League victory over Chicago 
last Sunday, was released 
from Chicagols Henrotin Hos­
pital Wednesday.

Dr. Vernon Page, Chicago 
ophthalmologist, said John­
ston would stay home and rest 
for the next few days.

The defenseman was sched­
uled to undergo further exam­
ination by a Detroit ophthal­
mologist Thursday. At that 
time, Red Wing team physi­
cian Dr. John Finley will de­
termine if Johnston should 
attempt to play any more this 
season.

Brewers Trying 
To Get Blue

Scottsdale, Ariz. (UPI) — 
The Milwaukee Brewers ad­
mitted recently they were 
interested in making a deal 
for the Oakland A’s Vida 
Blue, who fe a holdout for the 
second straight spring.

“I spoke with Mr. (A’s 
owner general manager Jim 
Wilson a month ago about 
Blue,”) Brewer general man­
ager said. “I asked him then 
if he would be interested in 
dealing Vida and he replied, 
‘No sir, I am not.’ Wilson said 
he will try again when he 
sees Finley.

Cavaliers Play 
Bulls Tonight 
At Stadium

The Cleveland Cavaliers 
provide the opposition for the 
Bulls’ final home game of the 
regular 1972-73 season, to­
night (Tuesday in the Chicago 
Stadium, with tip-off at 7:30 
p.m. After that, it’s on to the 
playoffs!

There will be plenty of fun 
and hoopla for Bulls fans to­
night. Tonight is “Jack Flem­
ing Appreciation” Night. All 
fans who received a Jack 
Fleming “Fanatic Button,” 
and wear it to tonight’s game, 
will be admitted for just $1.00. 
Every fan walking through 
the gates will also receive a 
beautiful free color team pic­
ture of the Bulls, courtesy of 
WIND radio. Before the game, 
from 6:15 to 6:45, all fans who 
bring banners can parade 
around the floor, with special 
prizes for the best banners. 
Music will be provided by the 
Elgin Chapter of the Preser­
vation and Encouragement of 
Barber Shop Quartet singing 
in America.

At this writing here’s the 
situation as far as the Bulls 
opponents in the playoffs are 
concerned. All things equal, 
it would appear as of now 
that the Milwaukee Bucks 
will meet the Bulls in the first 
round. But with only 1 game 
separating the Lakers and the 
Bucks in the loss column, it 
could be the Lakers again as 
the opposition for the Bulls in 
the first round. At any rate, 
when the smoke cleans to­
night (Tuesday), the Bulls 
should have a good idea of 
whom they’ll face in the play­
offs.

Coach Dick Motta shows no 
preference as to who he’d like 
to take on in the playoffs, but 
most of the players feel that 
against the Bucks, the Bulls 
could Slip by. Motta, mean­
while is keeping his hard-hit­
ting squad razor sharp for the 
playoffs. The Bulls in week­
end games against Atlanta 
and Cleveland.

Motta also indicated that 
he’ll give all of hfe reserves 
as much floor time as possible 
prior to gbing into the play­
offs.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
_ _______________ ZYGMUNT P. BOBIN ___________

CHICAGO BLACK HAWKS 
MISTRZEM GRUPY

Już sobotnie wysokie zwy- 
sięstwo 7:0 zespołu chicagos- 
kiego Black Hawks nad At­
lanta Flames dało tytuł mi­
strza grupy West Division ze­
społowi chicagoskiemu, który 
to przypadł Black Hawks po 
raz czwarty z rzędu. Ostatnie 
trzy tytuły mistrzowskie zdo­
był Black Hawks w West Di­
vision, a poprzednio tytuł mi­
strzowski zdobył zespół Black 
Hawks w East Division. So­
botnie zwycięstwo zespołu 
chicagoskiego i przegrana ze­
społu Philadelphia, zadecydo­
wały o tytule mistrzowskim 
tej grupy.

* * ♦

Jerzy Korab

W sobotnim meczu pomię­
dzy Black Hawks i Atlanta 
Flames wyróżnił się ponow­
nie Jerzy Korab swoją grą, — 
zdobywając w drugiej tercji 
piękną bramkę, wyciągając 
zwodem ciała bramkarza — 
Boucharda z bramki, minął go 
następnie pakując kążek do 
siatki. Czynu tego dokonał już 
w poprzednim meczu i kie­
rownictwo Black Hawks wy­
raża zadowolenie z gry jego 
w ostatnim czasie. Korab u- 
rodzony jest w Kanadzie z ro- 
dziów Polaków, którzy wy­
emigrowali z Polski do Kana­
dy. Ma on — jak ogólnie przy­
puszcza się — wielką karierę 
hokejową przed sobą, — jeśli 
popracuje nad sobą.

* * *

P. J. Bordeleau
* * *

W niedzielę zespół chicago- 
ski rozegrał na własnym lo­
dowisku drugi mecz w dwóch 
dniach. Tym razem przeciwni­
kiem Black Hawks był mistrz 
grupy East Division Montreal 
Canadiens. Mecz ten był już 
bez znaczenia, a jednak “wal­
czono” b. zażarcie i w spotka­
niu tym wyróżnił się “filigra- 
mowy” zawodnik chicagoski 
J. P. Bordeleau, który zdobył 
dwie bramki w tym meczu,— 
jedna z solowego wypadu w 
I tercji, jedyna bramka w tym 
czasie.

* * *
Pierwsza tercja niedzielne­

go spotkania Black Hawks - 
Montreal Canadiens stała na 
wcale dobrym poziomie — i 
mogła podobać się kibicom ze­
społu chicagoskiego, — gdyż 
mieli oni więcej z gry, nie bę­
dąc zmęczonym zespołem. Po­
mimo tego zdobyli tylko jed­
ną bramkę przez Bordeleau.

Za to w II tercji rozpoczęło 
się ostre strzelanie, które roz­
począł Korab, zdobywając 11 
bramkę sezonu, — następnie 
wpisywali się na listę strzel­
ców — Backstrom, Bordeleau, 
Koroll i Pappin. Dla gości w 
tym czasie bramki zdobyli: — 
P. Mahovlich 2 i Lafleur. W 
III tercji goście zdobyli dwie 
dalsze bramki ze strzałów Ro- 
bertsa i Cournoyera, ale mecz 
zakończył się — zasłużonym 
zwycięstwem zespołu chica­
goskiego.

* * *
EAGLES DZIĘKUJE

Zarząd A.A.C. Eagles — tą 
drogą dziękuje b. serdecznie 
dziękuje wszystkim sympaty­
kom za liczne przybycie oraz 
poparcie tradycyjnej “Józe- 
fówki”, która była b. uda­
na, a goście bawili się do sa­
mego rana. Zarząd klubu ser­
decznie dziękuje również Pa­
niom, które bezinteresownie 
przygotowały smaczne potra­
wy, które zyskały już sobie 
dobrą markę u bywalców za­
baw Eagles. Panie te napraw­
dę poświęcają się dla dobra 
polskiego klubu, za co należy 
im się specjalne podziękowa­
nie. *. <F ♦

Zarząd KS Eagles zwraca 
się do rodziców aby zapisywa­
li chłopców w wieku 10 do 

16 lat do drużyn trampkarzy 
oraz juniorów. Treningi odby­
wają się na razie w sali gim­
nastycznej pod okiem trene­
rów Bliższych szczegółów do­
wiedzieć się można telefonu­
jąc na nr HU 6-9587.

* * *
NOWY ZARZAD 

KLUBU WISŁA S.A.C.
W ub. piątek, 23-go czerwca, 

w sali United Polish-Amer­
ican Council odbyło się walne 
zebranie klubu sportowego 
Wisła. Przy znacznej frek- 
wencji omówiono postępy 
klubu w roku biegłym, pod­
dając krytyce te momenty, 
które nie pozwoliły klubowi 
osiągnąć większych sukcesów.

♦ ♦ *
Podkreślono zasługi dla 

klubu ze strony wielu graczy, 
jak również ze strony niektó­
rych członków klubu. Zgod­
nie stwierdzono, iż klub Wisła 
miał w ub. roku niezawod­
nych sympatyków. Pierwsza 
drużyna mimo silnej konku­
rencji zajęła 2-gie miejsce w 
Dyw. B. Niektórzy gracze z 
Polski, grający w Wiśle, nie 
spełnili swego zadania. Byli 
natomiast inni gracze z Pol­
ski, którzy grali dla Wisły z 
całym sercem.

* * »
Zebranie Walne odbyło się 

w atmosferze rzeczowości, i 
wybrało nowy, a co najważ­
niejsze odmłodzony Zarząd,— 
który daje gwarancję zwięk­
szonej aktywności i prężności, 
której ostatnio temu zasłużo­
nemu na tutejszym terenie 
klubowi brakowało. Skład za­
rządu na 1973 r. jest jak na­
stępuje: E. Mazur, prezes; wi­
ceprezesi przydzielonymi za­
kresami działalności: Michał 
Kuczyński, Tadeusz Osadziń- 
ski, i Jan śliwa. Wiceprezes 
wyłącznie dla spraw sporto­
wych drużyny — Stanisław 
Prędki; sekretarz — E. Skiba, 
członek zarządu i delegat do 
ligi — Henryk Czaplak, zast. 
del. do ligi — Władysław Tu­
taj; skarbnik — Wojciech To- 
filo; komisja rewizyjna: Bo­
nifacy Surawski, przew., Bru­
no Trzop i Jan Kwiatkowski, 
członkowie kom. rewizyjnej.

♦ ♦ ♦
Zebranie zakończono w at­

mosferze koleżeństwa i opty­
mizmu oraz wiary, iż nowy 
Zarząd w nowym składzie z 
młodzieńczą energią — ożywi 
ten polski klub, istniejący od 
1927 roku i wyróżni się zasz­
czytnie w porównaniu z in­
nymi latami.

* ♦ ♦
Juniorzy Wisły Przegrali 2:3 

Ze Spartą w Hali Krytej
W piątek wieczorem w me­

czu halowym juniorzy Wisły 
świetnie zaczęli, prowadząc 
do przerwy 2:0, ale źle skoń­
czyli, ponieważ w drugiej po­
łowie meczu drużyna polska 
spoczęła na laiurach. Szczegól­
nie “przemakalna” była obro­
na, która zapomniała o kardy­
nalnej zasadzie krycia napast­
ników przeciwnika. Bramki 
dla Wisły zdobyli: Chris Giel- 
niewski 1, Mariusz Kuczyń­
ski 1.

* * *
Wisła Green-White 0:5

W meczu pucharowym na 
otwartym powietrzu (niedzie­
la) juniorzy Wisły dobrze za­
grali ponownie tylko pierwszą 
połowę spotkania, w której 
juniorzy Green-White prowa­
dzili tylko 1:0. Momentami ju­
niorzy Wisły atakowali całą 
drużyną bramkę Green-White 
— ale bez rezultatu.

♦ » »
Po przerwie zaczął padać 

rzęsisty deszcz. Zawodnicy ze­
społu Green-White trzymali 
się lepiej na śliskim boisku, i 
tak padły cztery bramki dla 
zespołu gości, w każdym wy­
padku przez nieobstawionego 
gracza. Bramkarz Wisły mógł 
obronić w najlepszym wypad­
ku jedną bramkę.

* * *
Dla juniorów Wisły jest to 

przestroga na zbliżający się 
sezon, iż nie może być dru­
żyną tylko na pół meczu. — 
Miej my nadzieję, iż młodzi 
gracze zespołu polskiego — to 
zrozumieją. Na tym meczu 
widzieliśmy wśród widzów — 
wielu graczy starszej Wisły, i 
wielu członków nowego za­
rządu tegoż klubu. — Jest to 
godne pochwały. Opiekun ju­
niorów Wisły przyjmuje no­
wych juniorów w dalszym 
ciągu do drużyny i telefono­
wać wieczorami na BR 8-4613.* * *

W nadchodzącą niedzielę 1 
kwietnia, rozpoczną się pier­
wsze mecze ligowe NSL star­
szej Wisły; która gra w ra­
mach 2-ej Dywizji mistrzow­
ski mecz w Hanson Parku 
przeciwko drużynie Wings o 
godz. 3 po południu. Kierow­
nictwo Wisły zaprasza swoich 
kibiców — na inauguracyjne 
spotkanie ligowe.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rąpo 
Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7 - 8:30 rano 
2 - 3 po poł. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

PROGRAMY RADIOWE
JANA CAPUTY

Stacja WEAW 140 KC 
W KAŻDĄ SOBOTĘ 

o godz. 9:30 do 10:00 rano
I W NIEDZIELE 

WJOB — 1230 KC 
(Hammond, Ind.) 

1:30 do 2:00 po poł.

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Niedziela 8:00 • 9:00 rano
— 1 ----

2:00 - 3:00 po południu
oraz

Sobota
8:00 - 9:00 rano 

1:00 - 2:00 po południu 
WTAQ (1300)

CHET GULIŃSKI 
SHOW 

Stacja WOPA — 1490 KC 
Poniedziałek do piątku 
4:00—4:30 po południu 
Sobota 12:00—12:30 

Niedziela 10 rano - 1 po poł. 
Niedziela 3:00—3:30 po poł. 
Stacja WYŁO — 540 KC

CHET GULIŃSKI 
dyrektor programów 

Oficjalne Święta 
11:00—12:00 w południe 

Stacja WTAQ — 1300 KC
CHET GULIŃSKI 

TV SHOW 
Sobota 5—6 wieczorem 
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GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35-10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacju WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY, Kierów 

“POLSKA W MUZYCE.
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł 

do 12:30 po poł.
Adam Grzegorzewski 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA”
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6-30 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA

Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII”
WOPA - 1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4 • 6:30 wiecz. 
pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
M1GAŁOWIE, Właściciele

KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek < Piątek 
7 - 7:30 wiecz

Kierownik
BRONISŁAW ZIELIŃSKI

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

Spotkanie z
Pawlikowskim

u Akademików
Polski Związek Akademi­

ków, Okręg Chicago, gościć 
będzie w sobotę, 31 marca, c 
godz. 7:30 wiecz., w sali Chi­
cago Society Club, 2222 N. Ke- 
dzie, wybitnego aktora filmo­
wego i teatralnego, odtwórcy 
postaci Zagłoby w filmie “Pan 
Wołodyjowski”, byłego lotni­
ka oraz autora wydanej nie­
dawno książki pt. “Siedmiu z 
Halifaxa”.

W ramach spotkania M. Pa­
wlikowski wyświetli krótki, 
oryginalny film obrazujący 
oryginalne sceny walk po­
wietrznych pomiędzy lotnic­
twem RAF’u, a niemiecką 
Luftwaffe. Mieczysław Pawli­
kowski służył w czasie wojny 
w Polskim Lotnictwie w An­
glii. Początkowo był bombar­
dierem w Dywizjonie 300, noc­
nych bombowców, a następ­
nie w 310 pełnił służbę w sa­
molocie zrzutowym.

Swoje przeżycia z tego okre­
su uwiecznił na kartkach wy­
danej przed paru miesiącami 
książki, która będzie do naby­
cia na tym wieczorze.

Po programie będzie - część 
towarzyska: kawa, ci-astka i 
dancing. Akademicy serdecz­
nie zapraszają sympatyków 
na tę ciekawie zapowiadającą 
się imprezę.

Łódzkie “Dolary”
Właściciele pewnej restau­

racji w Modenie ani przez 
moment pewnie nie myśleli, 
że wydane przez nich ulotki 
reklamowe staną się obiektem 
spekulacji przed łódzkim 
sklepem banku Pekao przy ul. 
Kościuszki. Ulotki są podobne 
do 1-dolarowych banknotów. 
Wydrukowano je jednak na 
grubszym papierze a do tego 
ozdobiono .... spisem potraw
ze “Spagetti a la Milano” na 
pierwszym miejscu oferowa­
nym przez włoską restaurację.

Nie przeszkodziło to przed­
siębiorczym handlarzom w 
sprzedawaniu ulotek jako au­
tentycznych dolarów amery­
kańskich. Sprzedawano je do 
czasu nim jedna z osób, które 
dały się nabrać, nie chciała 
zapłacić ulotkami za towar 
kupowany w sklepie Pekao. 
Milicja wszczęła dochodzenia.

Rozkwit Wysp 
Kanaryjskich

Unieruchomienie Kanału 
Sueskiego sprawiło, że Wyspy 
Kanaryjskie w ciągu dosłow­
nie kilku dni stały się bazą 
zaopatrzeniową setek statków 
handlowych, miesięcznie pły­
nących do Afryki wschodniej, 
do portów Zatoki Perskiej, 
Indii czy na Daleki Wschód. 
Przed czerwcem 1967 r., zao­
patrywały się one w Adenie, 
zaś po zamknięciu kanału zna­
lazły się w przymusowej sy­
tuacji, w której pozostawały 
im jedynie Wyspy Kanaryj­
skie lub porty południowej 
Afryki jako dostępne miejsca 
uzupełnienia zapasów paliwa, 
wody czy warzyw i owoców. 
Jednakże Wyspy Kanaryjskie 
dysponują w walce konkuren­
cyjnej z Capetown czy Port 
Elizabeth potężnym atutem: 
są tańsze.

Dzisiaj Aden przedstawia 
wymarłą mieścinę. A na re­
dzie Las Palmas lub Santa 
Cruz statki muszą czekać nie­
raz kilka dni w kolejce na 
wejście do zatłoczonego portu; 
handlarze okrętowi robią ko­
kosowe interesy, pomniejsi 
kupcy dorabiają się, Z portów 
żyją tysiące mieszkańców.

Właśnie po roku 1967, na 
południowym krańcu Las Pal­
mas, wyrosła nowoczesna 
dzielnica z luksusowymi hote­
lami, biurowcami agencji tu­
rystycznych i handlowych, — 
bankami i sklepami, których 
nie powstydziłyby się śród­
mieścia europejskich metro­
polii.

Gdy płynie się wzdłuż wy­
brzeża Gran Canaria lub Te- 
neryfy widać rozsiane na sto­
kach wzgórz kurorty z wielo­
piętrowymi hotelami i sanato­
riami, widać nowe przystanie 
jachtowe, a przecież jeszcze 
przed paroma laty były tu je­
dynie niewielkie osady rybac­
kie i wioski.

Wśród właścicieli i akcjona­
riuszy miejscowych nierucho­
mości oraz przedsiębiorstw — 
jest pełno Niemców z NRF. 
Język niemiecki słychać wszę­
dzie, można się nim porozu­
mieć łatwiej niż angielskim 
czy francuskim.

Były próby oderwania się 
Wysp Kanaryjskich od Hisz­
panii. Ich świadectwem są no­
wo powstałe bazy wojskowe 
na Gran Canaria i Teneryfie, 
nigdy też na ulicach Las Pal­
mas czy Santa Cruz nie widzi 
się tylu żołnierzy co obecnie.

Sprawę chwilowo załatwiło 
przybycie na wyspy kilku jed­
nostek hiszpańskiej floty wo­
jennej i ponadplanowy pobór 
do wojska młodzieży kanaryj­
skiej, którą szybko wyekspe­
diowano do metropolii.
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Ostatni Jeńcy Viet Gongu Wolni
(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) 

kontrowersję i opóźnienie ca­
łej operacji o jeden dzień. 
Zgodnie z postanowieniami 
ugody rozejmowej, podpisa­
nej 28 stycznia w Paryżu, 
wszyscy jeńcy winni być na 
wolności w dniu 28 marca.

Na kilka godzin przed zwol­
nieniem dzisiejszej grupy, gdy 
tylko nadeszła wiadomość o 
dowiezieniu ich do Hanoi, do­
wództwo amerykańskie wzno­
wiło wycofywanie oddziałów 
US z Wietnamu.

Ostatni żołnierz amerykań­
ski prawdopodobnie opuści 
Wietnam w czwartek o godz. 
4 rano, kończąc w ten sposób 
zaangażowanie amerykańskie 
na tym froncie, które w szczy­
towym punkcie wynosiło 543,- 
000 żołnierzy wszystkich bro­
ni. Krótka ceremonia w bazie 
lotniczej Ton Son Nhut będzie

zamknięciem tego tragicznego 
rozdziału wojennego.

W dowództwie floty wojen­
nej USA admirał Noel Gayler 
podał wiadomość, że maryna­
rze amerykańscy rozpoczęli 
uczenie marynarzy półn. 
wietnamskich sposobów wyła­
wiania i rozbrajania min, za­
łożonych na wodach wietnam­
skich w czasie blokady mor­
skiej.

“Zaoferowaliśmy im prze­
szkolenie i oferta nasza zosta­
ła przyjęta z pewnymi ogra­
niczeniami. . . . Pierwsza faza 
operacji już się zaczęła,” po­
wiedział admirał Gayler.

Powtórzył on raz jeszcze 
poprzednią swoją deklarację, 
że marynarka USA nie ma 
obowiązku usuwania min, ma 
jedynie Obowiązek przywró­
cenia bezpieczeństwa żeglugi 
na szlakach wodnych.

Konflikt Indiański Zaostrza Się
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

dżem Dick Wilson, oburzeni, 
ponieważ marszałkowie fede­
ralni dotychczas nie przystą­
pili na serio do wyrzucenia 
zbuntowanych Indian z zaję­
tej przez nich wioski, ustano­
wili własne blokady dróg wio­
dących do wioski. Uzbrojeni 
członkowie szczepu zapowie­
dzieli, że wygłodzą radykałów 
—którzy zajęli ich wioskę. 
Wilson i 20 uzbrojonych In­
dian poinformowało władze 
federaln, że nie dopuszczą ni­
kogo do zajętej wioski, jak i 
też wstrzymają dostawę żyw­
ności, lekarstw i opału do wio­
ski. Wilson i jego “żołnierze” 
zmusili adw. Johna Keller z 
Chamberlain, So. Dakota do 
zawrócenia z drogi, mimo, że 
pokazał im nakaz sądowy ze­
zwalający na dostarczenie sze­
ściu ciężarówek dziennie z 
żywnością do zajętej wioski. 
Wilson powiedział Kellerowi, 
rzecznikowi bojowej organiza­
cji indiańskiej “American In­
dian Movement”, że —■ “roz­
kaz ten nie dotyczy nas, gdyż 
stanowimy własne państwo 
na rezerwacie szczepu Ogłada 
Sioux.” Wilson i jego “żołnie­
rze” przejęli ciężarówkę wio­
zącą żywność ofiarowaną 
przez zwolenników radykal­
nych Indian z Rapid City, So. 
Dakota, zapowiadając, że żyw­
ność tą rozdzielą wśród człon­
ków szczepu zamieszkałych 
na rezerwacie szczepu Oglala 
warunkiem nie dozwolą, aże­
by nie należący do szczepu ra­

dykalni Indianie byli zaopa­
trywani w żywność i lekar­
stwa przez swych zwolenni­
ków.
Negocjacje

Władze federalne znalazły 
się w niezmiernie trudnej sy­
tuacji, wobec zaostrzającego 
się konfliktu in d i a ń s k iego. 
Mark Sheehan, przedstawiciel 
Dept. Sprawiedliwości podał, 
że przywódcy “AIM” skonta­
ktowali się z nim wczoraj, su­
gerując dalsze prowadzenie 
negocjacji między przedstawi­
cielami władz federalnych a 
przywódcami buntu. Koordy­
nator ruchu indiańskiego 
“AIM”, Vernon Bellecourt, 
powiedział przedstawicielom 
prasy w Tuscon, Arizona, że— 
“przedstawiciele rządu muszą 
z nami prowadzić pertrakta­
cje, albo też muszą nas wszy­
stkich wystrzelać, gdyż dobro­
wolnie nie ustąpimy z zajętej 
przez nas wioski.” Bellecourt 
podkreślił, że Indianie doma­
gają się podtrzymania 371 za­
wartych między Indianami a 
rządem amerykańskim trak­
tatów. “M u s i m y odzyskać 
kontrolę nad naszymi ziemia­
mi — mówił Bellecourt—mu- 
simy zapewnić naszym lu­
dziom lepsze warunki życia, 
lepszą opiekę lekarską i więk­
sze możliwości w zdobyciu 
wyższego wykształcenia. Zwy­
ciężymy w “Wounded Knee” 
— zmienimy bieg historii”— 
zakończył Bellecourt swe 
uwagi.

Maria Drogowska

Nauka Polska w Kosmosie
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W czajem w “Wielką Si
& Związkowy wyjdzie 
S, objętości. bv umożli’

K

30-minutowy pościg za ucie­
kającym kierowcą w północ­
nej części miasta, w SkOkie i 
Evanston, zakończył się po­
strzeleniem 22-letniego Nilsa 
T. Nilsen, zam. 5759 W. Dakin 
ul. Ciężko ranny Nilsen, któ­
rego przewieziono do szpitala 
St. Francis, w Evanston 
oskarżony jest o ucieczkę 
przed policją, przekroczenie 
sygnałów świetlnych, uszko­
dzenie cudzej własności i spo­
wodowanie zderzeenia dwóch 
aut patrolowych. Jeden poli­
cjant odniósł obrażenia.

Porucznik Schramm, kie­
rownik biura detektywów w 
Evanston powiedział, że Nil- 
sen siedział w swym samocho­
dzie przy Touhy i Harlem, 
gdy jakiś mężczyzna zatrzy­
mał przejeżdżającego sierżan­
ta James DeRicco, detektywa 
z biura sekretarza stanu Illi­
nois. Osobnik ów powiedział 
sierżantowi, że Nilsen uderzył 
w jakiś samochód i uciekł. 
Gdy DeRicco zbliżał się do sa­
mochodu Nilsena, aby zasię­
gnąć dokładnych informacji, 
Nilsen szybko odjechał.

Sierżant DdRicco, który był 
w mundurze policyjnym, 
wskoczył do swego samocho­
du patrolowego i rozpoczął się 
pościg. Ścigany Nilsen uciekał 
ulicą Harlem, później skręcił

na wschód po ul. Dempster do 
Evanston. Dwa samochody 
policyjne ze Skokie i Evans­
ton zderzyły się, próbując od­
ciąć mu drogę na McCormick 
Boulevard. Uciekający kie­
rowca stracił kontrolę nad sa­
mochodem przy ul. Dodge, 
uderzył w zaparkowany sa­
mochód a później w słup, co 
nie powstrzymało go od dal­
szej uciecżki, na północ po 
Dodge. Wreszcie, pnr. 1300 
Dodge, Nilsen uderzył w 
drzwi wejściowe i wjechał do 
wnętrza. DeRicco wbiegł do 
domu, gdzie spotkał Nilsena, 
który, według określenia sier­
żanta, trzymał w ręku jakiś 
przedmiot. DeRicco oddał 
trzy strzały, jeden z których 
trafił Nilsena.

DO PP. KUPCÓW, 
TOWARZYSTW I ORGANIZACJI

Zbliżają się Święta Wielkanocne. Tradycyjnym zwy­
czajem w “Wielką Sobotę” dnia 21 kwietnia Dziennik 
“ w odświętnej szacie i większej
objętości, by umożliwić naszym PP. Kupcom, Towa­
rzystwom, Klubom oraz Organizacjom złożenie życzeń 
świątecznych swoim Klientom, Członkostwu oraz 
całej Polonii.
Wierzymy, że Wasza Firma, Organizacja czy Nazwi­
sko znajdzie się wśród tych, którzy umieszczą w 
Dzienniku Związkowym płatne ogłoszenie z życze­
niami, popierając jednocześnie, obecnie jedyne co­
dzienne pismo w języku polskim w Chicago.
Prosimy wszystkich o nadsyłanie ogłoszeń z życze­
niami już teraz. Ułatwi to planowanie specjalnego

stosowanego praktycznie dla 
t. zw. celów synoptycznych. 
W długoterminowych progno­
zowaniach pogody stosuje się 
badanie rakietowe, w których 
Polska zajmuje wyjątkowo 
dobrą pozycję na arenie mię­
dzynarodowej. Pomiary wy­
konywane są w bazie rakieto­
wej w Łebie, a opracowanie 
zebranych danych odbywa się 
w Krakowie. Używane obec­
nie rakiety “Meteor-3” mają 
zasięg około 60 km.

Wyznaczaniem położę nia 
sztucznych satelitów Ziemi i 
techniką ich obserwacji zaj­
muje się geodezja satelitarna, 
stanowiąca duże znaczenie dla 
Obronności Polski. Pomiary 
prowadzone są w licznych 
placówkach na terenie całej 
Polski, największa stacja ob­
serwacyjna dzliała przy Obser- 
w a t o r ium Astronomicznym 
Uniwersytetu Poznańskiego. 
Całokształtem prac kieruje 
Dział Geodezji Planetameej 
Zakładu Geofizyki PAN. 
Wśród krajów współpracują­
cych w programie “Interko 
smos” Polska zajmuje pozycję 
wiodącą w tej dziedzinie, a jej 
przedstawiciel pełni funkcje 
stałego przewodniczącego Ko­
misji Geodezji Satelitarnej.

Pora teraz powiedzieć parę 
słów o tym, co najbliższe każ­
demu człowiekowi i najsze­
rzej wykorzystane praktycz­
nie: o osiągnięciach w biologii 
i medycynie kosmicznej. Nie 
każdy z nas wie, że wszystkie 
wyniki badań wpływu wa­
runków lotu kosmicznego na 
organizm ludzki są następnie 
powszechnie stosowane w 
lecznictwie. Nawet urządze­
nie umożliwiające kosmonau­
tom chodzenie po Obszarach 
Księżyca zostało zastosowane 
dla poruszania się sparaliżo­
wanych ludzi. Jakże wzrusza­
jący jest film przedstawiają­
cy sparaliżowane niegdyś 
dziecko, dziś biegające po 
ścieżkach górskich. W Polsce 
instytucją wiodącą w tej dzie­
dzinie jest Wojskowy Instytut 
Medycyny Lotniczej. Tematy­
ka skoncentrowana jest na 
badaniach wpływu na orga­
nizm ludzki takich czynników 
jak: napromieniowanie, przy­
spieszenie, niedotlenienie, 
zmiany mikroklimatu, tempe­
ratury, ciśnienia itp. Liczne 
osiągnięcia zostały wykorzy­
stane w lecznictwie.

Badaniami kosmicznymi w 
Polsce zajmuje się wiele 
ośrodków rozproszonych po 
kraju, co spowodowane jest 
przede wszystkim różnorod­
nością dyscyplin naukowych 
zajmujących się “kosmiczną” 
tematyką. Utworzenie odręb­
nej, wyspecjalizowanej w 
“Kosmosie” instytucji zależne 
jest od wykształcenia odpo­
wiedniej kadry naukowej. Po­
wołanie Instytutu lub Zakła­
du Badań Kosmicznych wyda- 
je się zupełnie możliwe w cią­
gu najbliższych lat.

Ryby w Wiśle
Były czasy, gdy w Wiśle w 

woj. warszawskim łowiono ro­
cznie 200 ton ryb. Obecnie po­
łowy dochodzą do 50 ton głów­
nie leszcza. Ryb łososiowatych 
nie ma od czasu, gdy na źle 
zbudowanej przepławce ryb­
nej pod Włocławkiem skoń­
czyły się wędrówki tych ryb. 
Straty w rybach z powodu za­
nieczyszczenia rzek w woj. 
warszawskim sięgają 2.5 mi­
liona zł.

Muzeum Szewskie 
w Warszawie

Dawno już minęły czasy, 
gdy w Warszawie rzemiosła 
szewskie i rymarskie, przeży­
wały swoją świetność, a na 
Starym Mieście spotkać moż­
na było tzw. jatki (stragany) 
z obuwiem i wyrobami skó­
rzanymi. Kto dziś pamięta na- 
zwiiska słynnych przedwojen­
nych szewców: — Rekwarta, 
Marka, Hiszpańskich. Rzemio­
sło wyparł w dużym stopniu 
przemysł.

Z myślą o podsumowaniu 
prawie 600-letniej działalności 
cechów szewskich wystąpił 
Cech Rzemiosł Skórzanych 
im. J. Kilińskiego, który — 
pod patronatem Muzeum Hi­
storycznego — przystąpił do 
organizowania stałej ekspozy­
cji.

W Domu Cechu przy ul. 
Wąski Dunaj 10 nastąpiło o- 
twarcie muzeum branży skó­
rzanej — szewskiej i rymar­
skiej. Jest to placówka unikal­
na w kraju a jedna z nielicz­
nych na świecie. Eksponatów 
użyczyło Muzeum Wojska 
Polskiego i Muzeum Narodo­
we. Część z nich pochodzi ze 
zbiorów osób prywatnych, — 
które zgłosiły się na apel.

Są wśród tych zbiorów 
prawdziwe rarytasy, jak np. 
oryginał przywileju Stanisła­
wa Augusta, przechowywany 
pieczołowicie przez kolejnych 
członków Cechu, fotokopie te­
stamentu Jana Kilińskiego — 
trzewik córki Jana Sobieskie­
go i fragmenty obuwia z XIV 
stulecia.

Na wystawie znajduje się 
także obuwie z XVII i XVIII 
w., odnalezione lub wykopane 
podczas powojennej odbudo­
wy Starego Miasta i odświe­
żone w pracowni Brunona Ka- 
mińskiego. Ciekawostką jest 
współczesny but bez szwów, z 
jednego kawałka znakomicie 

| obserwacje satelitarne pozwą-1 wymodelowanej skóry, zro- 
Jlają na zbudowanie trójwy-1 biony przez Józefa Sikorę.

WYDAWNICTWA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

wydania, rezerwując sobie lepsze miejsce w gazecie Yj 
i unikacie ewentualnych pomyłek, spowodowanych

Dwa Auta Policyjne Zderzyły Się 
w Pościgu Za Kierowcą

Badania kosmiczne łączą miarowego modelu atmosfery 
się zwykle ze znanymi wszy­
stkim programami lotów mię­
dzyplanetarnych, lądowaniem 
człowieka na Księżycu, po­
szukiwaniem życia ma innych 
planetach czy dyskusjami o 
p o k o j owym wykorzystaniu 
przestrzeni kosmicznej. Wy­
sokie koszty tych programów 
i mało widoczne korzyści eko­
nomiczne wywołują często 
wątpliwości co do celowości 
podejmowania badań ko­
smicznych przez mniejsze 
kraje. Jednak oprócz efek­
townych tytułów zamieszczo­
nych na pierwszych stronach 
gazet, dziedzina ta obejmuje 
przede wszystkim zagadnie­
nia dotyczące Ziemi, jej oto­
czenia i zjawisk z nią związa­
nych. Badania kosmiczne wy­
wierają bezpośredni wpływ 
na życie gospodarcze, bądź po­
przez wykorzystanie sztucz­
nych satelitów Ziemi w ce­
lach Obserwacji meteorolo­
gicznych, bądź łączności tele­
komunikacyjnej. Często na­
wet nie zdajemy sobie spra­
wy z tego, że wypracowane 
metody i techniki w trakcie 
realizacji programów ko­
smicznych wpływają na roz­
wój najbardziej n o w o c z e- 
snych działów elektroniki, 
metalurgii, chemii.

Sztuczne stacjonarne sateli­
ty Ziemi stały się już codzien­
nymi narzędziami pracy w 
przekazywaniu audycji tele­
wizyjnych, rozmów telefo­
nicznych, czy przy pomiarach 
Olbrzymiej liczby danych me­
teorologicznych, tak niezbęd­
nych dla nawigacji morskiej 
łub lotniczej. Otrzymanie na­
dajnika satelitarnego o dużej 
mocy pozwoli na przekazywa­
nie oświatowych programów 
telewizyjnych wprost do od­
biorników abonentów, bez po­
średnictwa stosowanych obec­
nie, kosztownych stacji prze­
kaźnikowych — s t w a r zaj ąc 
ogromne możliwości szkolenia 
(dla krajów rozwijających się 
może to być prawdziwa rewo­
lucja!).

Postęp nauk geofizycznych 
dostarcza wiadomości nie tyl­
ko o powierzchniach Księżyca 
czy też Wenus, lecz również o 
środowisku, w którym źyje- 
my i które chcemy wykorzy­
stać dla swoich potrzeb.

W Polsce opracowaniem 
programu badań kosmicznych 
kieruje Komitet do spraw Ba­
dań i Pokojowego Wykorzy­
stania Przestrzeni Kosmicznej 
przy prezydium Polskiej Aka­
demii Nauk. Program obej­
muje pięć zasadniczych pro­
blemów: fizykę kosmiczną, 
geodezję satelitarną, meteoro­
logię kosmiczną oraz biologię 
i medycynę kosmiczną. Za­
kres prac jest częścią prowa­
dzonego wspólnie przez dzie­
więć krajów socjalistycznych 
programu “Interkosmos.” 
Rozwinięto szeroko współpra­
cę w dziedzinie prac zarówno 
teoretycznych, jak i ekspery­
mentalnych. Jako główny kie­
runek badań wybrano fizykę 
kosmiczną związków Słońce- 
Ziemia. Badanie takie obej­
mują przestrzeń kosmiczną 
od około 70 km ponad po­
wierzchnią Ziemi, w której 
badania prowadzone są za­
równo za pomocą rakiet i sa- 
telitów, jak i naziemnych 
przyrządów i metod obserwa­
cyjnych. Taki wybór jest 
atrakcyjny pod względem na­
ukowym i praktycznym — 
stwarza możliwości współpra­
cy geofizyków z astronomami 
— reprezentantów dziedzin 
nauki w Polsce dobrze rozwi­
niętych. Głównymi placówka­
mi badawczymi, zajmującymi 
się fizyką kosmiczną w Pol­
sce, są: Zakład Badań Rakie­
towych i Satelitarnych Pań­
stwowego Instytutu Hydro­
logicznego - Meteorologiczne­
go w Krakowie. Pracownie 
Fizyki Jonesfery i Magneto- 
sfery Zakładu Geofizyki PAN, 
Zakład Astronomii PAN 
współpracujący z ośrodkami 
uniwersyteckimi w Toruniu i 
we Wrocławiu oraz Instytut 
Lotnictwa, specjalizujący się 
w konstrukcji aparatury. 
Pierwsze polskie prace do­
świadczalne w kosmosie prze­
prowadzono w 1970 r.j umiesz­
czając za pomocą rakiety geo­
fizycznej aparaturę badawczą 
na pułapie ok. 500 km. Na­
stępny eksperyment satelitar­
ny miał miejsce w 1972 r.

W dziedzinie łącmości pro­
wadzone są badania systemów 
łączności satelitarnej związa­
ne z rozwojem jednolitej sie­
ci telekomunikacyjnej w Pol­
sce. Zawarte w 1971 r. poro­
zumienie w sprawie utworze­
nia Międzynarodowego Syste­
mu i Organizacji Łączności 
K o s m i c znej “Łntersputnik” 
stwarza możliwość wprowa­
dzenia światowego systemu 
łączności satelitarnej.

Największa placówka mete­
orologii kosmicznej znajduje 
się w Krakowie. Prowadzone 

satelitarne pozwa-

pośpiechem.
Termin nadsyłania ogłoszeń upływa w środę, 11-go y 
kwietnia b.r.

Z góry dziękujemy -A

Zastrzelił 
17-Letnią 

Uczennicę
17-letnia uczennica szkoły 

średniej w Rolling Meadows 
została zastrzelona w domu 
rodziców, pnr. 3717 Oriole ul. 
Pistolet kalibru 38 mm został 
znaleziony na stole w kuchni 
mieszkania. Policja wkrótce 
aresztowała 18-letniego kole­
gę ofiary, niejakiego Israel 
Pequeno. Arasztowany przy­
znał się do winy. Oświadczył 
on, iż zastrzelił Sharon Soyka 
ponieważ chciała z nim “zer­
wać”. Pequeno przywiózł ją 
tego dnia ze szkoły i starał się 
wpłynąć na nią aby zmieniła 
decyzję. Kiedy mu się nie 
udało, powiedział — wyjął 
ukryty rewolwer i strzelił do 
niej 4 razy.

Israel Pequeno uczęszczał 
do klasy maturalnej Rolling 
Meadows High School gdzie 
Sharon chodziła do przedma­
turalnej klasy.

Szpital Gigant
W krakowskiej dzielnicy 

Podgórze zostanie wybudowa­
ny nowoczesny szpital. We­
dług założeń szpital będzie 
miał 14 oddziałów specjalis­
tycznych oraz oddział rentge­
nologiczny i rehabilitacyjny. 
Gabinety lekarskie, sale ope­
racyjne, centralne laborato­
rium wyposażone będą w no­
woczesny sprzęt medyczny i 
wewnętrzną telewizję. Super­
nowoczesne rozwiązania za­
stosowane zostaną w salach 
dla chorych. Między innymi 
zainstaluje się domofony uła­
twiające kontakt personelu le­
karskiego z pielęgniarskim.

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, teść, dziiaduś 
i pradziaduś nasz, śp.

Józef Kordecka
b. sekretarz Tow. Najśw. Imie­
nia Jezus przy par. Św. Salo­
mei, b. prezes Tow. Króla Ja­
na Iii-go Sobieskiego Grupa 
209 Unii Polskiej w Am., b. 
prezes Tow. Polskich Ułanów 
pod opieką T. Kościuszki Nr. 
495 ZPRK, członek Tow. Św. 
Józefa Nr. 849 ZPRK, Zw. Pod­
halan Nr. 3 Morskie Oko w 
Kensington, Ill. i 9th Ward 
Polish-American Dem. Org., 
po krótkiej chordbie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 26-go 
marca 1973 roku, o godzinie 
8:45 rano, przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 29 marca, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 11739 S. 
Michigan Ave., do kościoła 
Św. Salomei, a stamtąd na 
cmentarz Św. Krzyża, na par­
cele familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
1 znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Karolina (z domu Jamrog), 
żona; Józef (Irena), Eleonora 
(Jan) Strabavy i Irena (An­
toni) Balzan, syn, córki, sy­
nowa i zięciowie; 8 wnucząt, 
1 prawmik; -wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek Pisarski. 
Telefon: PU 5-3086.

Z U.S. Lotnictwa
Michael J. Gródecki, syn p. 

Louise M. Brackett, zam. 173 W. 
Main ul. Lake Zurildh, 111., ukoń­
czył podstawowe przeszkolenie w 
bazie Lackland i został przydzie­
lony do bazy Sheppard, Tex. Gró­
decki, absolwent szkoły średniej 
Lake Zurich, studiował w Harper 
Junior College, Palatine, Ill.

Judith A. Grabowski, syn Wal­
tera S. Grabowskiego, Sr., 3609 W. 
57 Place Chicago, ukończył kurs 
weterynarii w bazie Sheppard, 
Tex., i został przydzielony do ba­
zy McChord, Mich.

Gary J. Graczyk, syn pp. J. 
Graczyk, 6858 S. Kildare, Chicago, 
ukończył podstawowe przeszkole­
nie w bazie Keesler, Miss., specja­
lizując się w elektrotechnice. Gra­
czyk pozostaje w bazie.

Nieudany Rabunek 
Apteki Northwestern

Policja postrzeliła nieletnie­
go bandytę, który wraz ze 
swym braltem zamierzał obra­
bować aptekę Northwestern, 
1576 N. Milwaukee, w ponie­
działek, w godzinach rannych.

Arty Rulnke, lat 16, zam. 
3028 N. Hamilton, rannego w 
szyję, przewieziono do szpita­
la Nazaretanek. Jego brat, To­
ny został aresztowany i stanie 
w sądzie 13 kwietnia. Sędzia 
wyznaczył kaucję $3,000, któ­
rej bandyta nie mógł wpłacić.

Arty Rulnke stał ze strzelbą 
przy kasjerce, Carol Tapia, 
żądając pieniędzy i gdy 
wszedł policjant nie chciał od­
dać broni. Wówczas policjant 
oddał strzał raniąc młodocia­
nego przestępcę.

+
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
Wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Waleria Cudecka
(z domu Trznadel) 
(żona śp. Józefa J.) 
(matka śp. Edwarda 

i śp. Romana)
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca Św. i Tow. Różańca 
Św., Klubu Wielopola Skrzyń­
skiego i Tow. Św. Antoniego 
Nr. 252 ZPRK, po długiej cho­
robie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sa­
kramentami, dnia 26-go marca 
1973 roku, o godzinie 10:25 ra­
no, w podeszłym wieku.

Zamieszkiwała pnr. 5009 W. 
32nd Street, Cicero, IH.

Zwłoki można odwiedzać 
dziś, od 7-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 29-go marca, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 4860 W. 
31-sza ul., Cicero, 111., do ko­
ścioła Matki Boskiej Często­
chowskiej, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Emily Krucki, Cecylia Grze­
śkowiak i Albina Ganofsky, 
córki; Frank Krucki i John Ga­
nofsky, zięciowie; Frances, sy­
nowa; Józef Trznadel, brat w 
Polsce; wnuki, wnuczki i pra­
wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
K. Kulaisik i Syn. 
Telefon: OL 2-2005.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka nasza, siostra moja, babcia nasza 
i prababcia moja ś. p.

Karolina Zając
(z domu Pietryka) 
(żona ś. p. Jana)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca św.; Tow. Polska Zmart­
wychwstania Grupa 1812 ZNP; Klubu Święcany i Stow. Matek 
Polsko Amerykańskich Weteranów, nagle, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 25-go marca, 1973 
roku, o godzinie 1-ej po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28-go marca, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., 
do kościoła św. Jakuba (Msza św. o godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Virginia (Władysław) Kozial, Edward (Darlene), Florentyna 
(Edwin) Patronski i Józef (Adeline), córki, zięciowie, synowie i 
i synowe; Stanisław Pietryka, brat; 14 wnucząt, Phillip, prawnuk; 
wraz z całą rodziny.

Pogrzebem zajmuje się: — Jan Baran. Telefon NA 2-1488.
(26, 27)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, siostra i babcia nasza, śp.

Katarzyna Śmietana
(z domu Mazur; żona śp. Tomasza) 

(matka śp. Eugeniusza)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św., Apostolstwa Serca Jezusa, 
Tow. św. Teresy, Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 877 ZNP i Klubu 
Jasło, po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 25-go marca 1973 roku, 
o godzinie 9:20 wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się i w środę, dnia 28-go marca, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2644-46 N. Central 
Ave., do kościoła Św. Jakuba (Msza św. o godzinie 11-ej), 
a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Czesław, syn; Karolina i Stanisława, synowe; Cynthia, Con­
stance i Catherine, wnuczki; oraz bracia i siotry w Polsce; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran.
Telefon: NA 2-1488.

(26,27)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Albina Potwora
(żona śp. Józefa)

Członkini Tow. Kadetów Św. 
Jerzego Nr. 402 ZPRK i Klubu 
Czarna, po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Saki®nentami, 
dnia 26-go marca 197% roku, o 
godzinie 2:50 po południu, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 29-go marca, 
o godzinie 9-ej rano, z zakła­
du pogrzebowego, pnr. 6000 
Milwaukee Ave., do kościoła 
Św. Heleny, a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Julianna Gruszka, Mieczy­
sław, Czesław i Władysław, 
dzieci; Krystyna i Janina, sy­
nowe; wnuki, wnuczki oraz 
prawnuozęta; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: 774-4100.

(27, 28)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, babcia i prababcia nasza, 
ś.p.

Aniela Zbiegien 
(z domu Ujdą) 

(żona ś.p. Bruno)
nagle pożegnała się z tym 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 25go marca, 
1973 roku, o godzinie 4ej po 
południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 29go marca, o 
godzinie 9ej rano, z Sheldon- 
Goglin Funeral Home pnr. 5935 
W. Belmont Ave., do kościoła 
Św. Ferdynanda (Msza św. o 
godz. 9:30), a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Edwin M. (Vivian), Lillian 
(Gerald) Karch, syn, córka, 
synowa i zięć; 5 wnucząt, 3 
prawnucząt; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Sheldon-Goglin
Funeral Home, 
Telefon BE 7-4404.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, maitka i babcia nasza, ś.p.

Maria Wiercińska
(z domu Jurgelewicz) 
(matka ś.p. Wiktora)

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 25go 
marca; 1973 roku, o godzinie 
5ej po południu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 28go marca, o godzi­
nie 10:15 ramo, z zakładu po­
grzebowego pnr. 7812 Milwau­
kee Ave., Niles, Ill., do ko­
ścioła Św. Tarcyzjusza, a stam­
tąd na cmentarz Sw. Wojciecha 
na parcelę familijmą.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Leo, mąż; Stanley, syn; 
Frances i Irene, córki; Eve, 
synowa; Sam Bruno i Ted 
Kirpluk, zięciowie; 10 wnu­
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Skaja-Terrace
Funeral Home, 
Telefon 966-7302.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza ma­
tka, babcia i prababcia nasza, 
ś. p.

Maria Duda
(z domu Lipa) 

z pierwszego męża Kołodziej, 
żona śp. Charles Duda 1 matka 

śp. Frank
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św. przy par. św. Ka­
zimierza i Tow. św. Barbary 
Grupa 98 Zw. Polek w Amery­
ce; po długiej i ciężkiej ęhoro- 
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 25go marca, 1973 ro­
ku, o godzinie 12:15 po połud­
niu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 29igo marca, o 
godzinie 9-ej rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 4401 S. Ke- 
dzie Avenue, do Kościoła St. 
Gall, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
do mauzoleum.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stella Duda, J o s e p h i n 
(Steve) Żurowski, Theresa 
(Anton) Zmuda, i Irena Duda, 
córki i zięciowie; 4 wnuicząt i 
3 prawnucząt; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Fortuna Funeral Home. 
Telefon: — LA 3-7781.

(26-27)
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* PRACA I * PRACA

Potrzeba Mężczyzn i Kobiet
Uczcie się zarabiając specjalnego procesu drukowania 
“silk screen”. Przyjmiemy do pracy bez różnicy wieku, 

uczciwych, ambitnych pracowników, obywateli lub 
mających “zieloną kartę”.

• PŁATNE ŚWIĘTA • PŁATNE WAKACJE
• DZIENNA ZMIANA

STUDIO 4, INC. 
1751 N. Central Park Ave.

Prosimy zgłosić się do biura między 9:00—3:00 po południu.

MARSHALL FIELD & CO.
NEEDS PEOPLE WITH SPECIAL SKILLS

• Watchmaker
• Fur Finisher (Apprentice)
• Presser (Men’s Tailoring)
• Stockmen (Must read, write English)

Full Time, Permanent Positions. (40-Hour Week). 
Generous employe benefits including merchandise discount.

APPLY
Employment Office — 10th Floor 

Monday through Friday, 9:15 AM.—5 P.M.
Ill N. STATE ST.

MAID-CF-MIST
1217 N. Pulaski

(Neighborhood Company)) 
Phone 685-7300

• GENERAL FACTORY 
Male and Female

• Profit Sharing • Pension Plan
• Hospitalization

An Equal Opportunity Employer 
"A GOOD PLACE TO WORK"

FOOD SERVICE-FAST-EXP.
A person to handle combo grill 
and sandwich line. — Ask for 
Mr. Morrison or Mr. Hillyard.

MUSEUM OF SCIENCE 
A INDUSTRY 
MU 4-1414

* Pomoc Domowa
DARMO mieszkanie w pięknym 
domu dla kobiety lub małżeństwa 
na emeryturze. Zamieszkać wspól­
nie ze starszą kobietą. — Lekkie 
sprzątanie i gotowanie. 7000 za­
chód. Trochę angielskiego wyma­
gane. 456-4661.

CLEANING LADY 
FOR COUPLE 

With the New Home.
Excellent working conditions. 

Call 421-6420 
WEEKDAYS 

from 8:30 a.m. to 4:00 p.m.

Ceglane Domki 
Szpecą Wieś

Jadąc przez Polskę central­
ną — pisze felietonista “Ty­
godnika Powszechnego”— Ki­
siel — obserwuje się smętne 
zjawisko.

Oto wsie, w których ludzie 
— czując się zasobni i na si­
łach pobudowali sobie nowe, 
murowane domki są okropnie 
brzydkie. Te domki bowiem 
to zazwyczaj nie otynkowane 
sześciany z surowej cegły, po- 
zbawione jakichkolwiek 
ozdób czy fasonów, nie mó­
wiąc już o werandach, balko­
nach, ładnych wejściach. W 
środku bywa może i wygod­
nie, choć zazwyczaj ciasno, na 
zewnątrz — ohyda.

Dawne, drewniane wiejskie 
budownictwo, choć nieraz bie­
dne, miało swoje zdobnicze 
ambicje, swój styl i chara­
kter. Dziś darmo by tego w 
nowym wiejskim budowni­
ctwie szukać: piękne, archite­
ktonicznie i przestrzenne a 
stylowo rozplanowane wsie 
znaj dzietny jeszcze tylko bądź 
w starych, odrębnych regio­
nach, jak np.:— Podhale czy 
Kaszuby, bądź na Ziemiach 
Zachodnich (Karkonosze). Za 
to na typowej Polskiej Rów­
ninie mnożą się brzydkie, ce­
glane sześciany, pod hasłem: 
wygoda i dobrobyt tak, pięk­
no, zdobnictwo i malowni- 
czość — nie!

Gdy te domki opanują nasz 
krajobraz, cóż wtedy pokaże- 
my milionom przybyszów po­
szukujących zabytków, orygi­
nalność, charakteru i zdobni­
ctwa, a przede wszystkim 
DUSZY kraju? Jakież wyka- 
żerny im i SOBIE polską toż­
samość i odrębność, zachowa­
ną mimo rozbiorów, wojen, 
migracji, przemian terytorial­
nych i społecznych? Czy pol­
ski “ceglany pejzaż” zaświad­
czy o łączności z tradycją cią­
głości i autentyczności naro­
dowego życia, czyż życie to 
bez uszczerbku, bez duchowej 
szkody zagnieździć się może 
wśród obojętnych, zdawko­
wych murów?

Pamiętniki Cesarza
80-detni cesarz Etiopii, Hajle 

Selasje opublikował pierwszą 
część swoich pamiętników, — 
które wywołały bardzo duże 
zainteresowanie. Książka li­
czy 284 strony i została napi­
sana w czasie przebywania 
cesarza na emigracji w W. 
Brytanii, w latach 1936-1941.

Autobiografia obejmuje o- 
kres od 1906 roku, tj., od obję­
cia władzy przez 13-letniego 
chłopca we wschodniej pro­
wincji kraju — Harrar, do po­
konania Etiopii przez Wło­
chów w 1937 roku.

★ Praca Męska

Lathe Operators
MONDAY thru THURSDAY 

4 DAY A WEEK
10 HOUR DAY

With possible overtime 
on 5th day.

Also positions open for skilled 
and semi-skilled Machinists in 
Machine Shop and Grinding De­
partment. Pay commensurate with 
ability.

FRED LUCAS 
775-6222

X-L Engineering 
Corporation

6150 Mulford Niles, Ill.

MATERIAL HANDLERS 
Materiałowcy

Stała praca, regularne podwyż­
ki oraz doskonały program 
świadczeń firmowych. Prosimy 
przynieść “Zieloną Kartę” sta­
łego pobytu w USA.

BARR-STALFORT CO.
6100 Howard St., Niles 

775-7706
(Dajemy równe szanse każdemu)

WANTED
Part Time Worker
YOUNG MAN interested tn 
learning plastic fabricating. 
Must have shop experience 

and speak English.

Accro Plastics
3272 W. Fullerton 342-7790

TOOL ROOM 
HELP WANTED

• Jib Bore Operator
• Tool & Die Repairman

Experienced. Good wages. 
AU company benefits.

CHICAGO DYNAMIC 
INDUSTRIES, INC.

1725 W. Diveraey

DO PRASOWANIA
Przyjmiemy natychmiast 

doświadczonych w prasowaniu 
męskich ubrań i płaszczy.

Rozważymy przyjęcie zakwalifi­
kowanych osób, które możemy 

przeszkolić.
Po przeszkoleniu możecie zarabiać 

od $4—$5 na godzinę.
• • •

Hojny program świadczeń włą­
czając ubezpieczenie lekarskie, 
plan emerytalny, darmo opieka 
nad dziećmi, darmo opieka den­
tystyczna, oraz 3 tygodnie wakacji 
po pierwszym roku pracy.

Zgłoszenia do 
PERSONNEL OFFICE

HART SCHAFFNER
& MARX

728 W. Jackson Blvd.
(Dajemy Równe Szanse Każdemu)

Experienced
LIFT TRUCK MECHANIC 

Top pay for top man. 
JAY-BEE

LIFT TRUCK SERVICE 
9325 Schiller Blvd.

Franklin Park 455-7721

• TOOL ROOM 
MACHINIST

and Tool Cutter Grinders
• Die Sinkers to work on 

Multiple Impresaion
Forging Dies on 2nd Shift Only

• Immediate openings for
LIGHT MACHINE 

OPERATORS
On ATI Shifts — No Set-Up.
• Excellent starting rate and 

fringe benefits.
• Profit sharing 

• Paid-up Life Insurance and 
hospitalization including 

major medical
• 10 paid holidays and 

many others.
"On Premises Parking” 

Personnel office open Mon. 
thru Sat.

7:30 AJd. to 4 P.M. 
Apply

MATHIAS KLEIN & SONS 
7200 McCormick Rd. Chicago

POTRZEBA mężczyzn do pracy w 
ogrodnictwie. — 775-3411.

★ Praca Męska Praca Męska Praca Męska

POTRZEBA 
DOŚWIADCZONYCH PRACOWNIKÓW 

na automatycznych maszynach do wyrobu sprężyn.

Przynajmniej 5 lat doświadczenia na 
W-100A, W-10A, W-11A Torrington.

Zgłaszać się do:

R. C. COIL SPRING MFG. CO., INC.
1772 W. Armitage Court Addison, Ill. 60101
albo telefonować między 8-mą rano a 4-tą po południu:

Tel. 629-9550

GREENHOUSE MEN
Excellent opportunity for men 

experienced in 
greenhouse work.

• Steady fuU time work
• Good starting rate 

EDWARD N. MILLER & SON
2100 W. Balmoral Ave.

LO 1-8382

GENERAL 
FACTORY

• 1st and 2nd SHIFTS 
To handle steel sheets. Experi­
enced or will train dependable 
men. Excellent working conditions.
• Full time permanent position.

• Good starting salary and 
all benefits. 

Apply or Call
STEEL CRAFT POLISHING CO. 

7841 N. Merrimac Ave. 
Morton Grove 

966-8715

• POLISHERS
Most modern polishing shop 
in Mid-West is looking for

• 3 TOP NOTCH MEN FOR 
PERMANENT POSITIONS.

• Paid Holidays
• Free Hospitalization

• Insurance
• Net Profit Bonus 

Piece-work rates to make top 
wages of industry.

CLYBOURN 
METAL POLISHING CO. 
2240 N. Clybourn LA 5-8162

FINISHER— 
FURN. EXP. 

Inside work.
Call Dick Rosch at 

8455 S. 77th Ave., Bridgeview 
598-6717

ENGINEER-
STATIONARY 

WOODLAWN HOSPITAL 
6060 S. Drexel 

Chicago, Ill. 60637 
752-3300 ext 286

MEN
• LIGHT FACTORY WORK 

WILL TRAIN.
See Mr. Galloway 

MARK IT ENGINEERING 
6345 N. Broadway 

SH 3-2100

HANDY MAN
MAINTENANCE 

APARTMENT BLDGS. 
Some knowledge of electrical, 

Plumbing, carpentry. 
WiU consider retiree. 

Call or see MR. WOLF. 
4405 N. CLARK 

275-0330

MASZYNISTÓW
DO OBSŁUGI FREZAREK. 

(Boring Mill)
Stela praca, świadczenia firmowe. 

Godziny nadliczbowe.
MERCURY MACHINE CO.

444 West 38th St.

SPAWACZY
STAŁA PRACA. 

GODZINY NADLICZBOWE. 
ŚWIADCZENIA FIRMOWE.

MERCURY MACHINE CO.
444 West 38th Street

Young Aggressive Man to Assume 
INVENTORY CONTROL 

DUTIES
For progressive company. Salary 
commensurate with experience. 

Ask for MR. CIRRINTANO 
Q7R.K0Qg

JOHN WIND IMPORTS 
1101 Taft Avenue, Berkerly

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN 

DO OGÓLNEJ PRACY
FABRYCZNEJ

40-to godzinny tydzień plus 
godziny nadliczbowe. Godziny 
od 7:30 do 4-ej wieczorem. 
Płatne wakacje i ubrania ro­
bocze. Regularne podwyżki.

BORDO PRODUCTS INC.
2825 N. Sheffield

PRINTING trainee. Easy quick 
print. 108 W. Lake Street, Room 
200. Phone: 372-8608, Mr. Thomas.

LABORERS
We are accepting applications.

California Steel Co.
3151 S. California

MESSENGER part time. Days.
108 W. Lake Street, Room 200. — 
Phone: 372-8608, Mr. Thomas.

PUNCH IN!
MACHINE 

OPERATORS 
A Set-Up 

DAYS OR NIGHTS 
TURRET LATHES 

W. & S. 3’s, 4’s & 511 
CHUCKERS

KINGSBURY, GOSS, NEW BRITAIN

HAND SCREW
Machines

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

Multi-Spindle Machines
Immediate opening for operators of the above 
machines with a minimum of 1 year of ex­
perience.
Good wages and benefits including FREE in­
surance program and Hospital Plan for you and 
your family. Stock purchase plan. Low cost 
cafeteria open both shifts. Tuition refund.

10 Pct. Night Bonus
CALL OR APPLY 
Personnel Office 

7:00 a.m. to 5:00 p.m.
Saturday 9:00 a.m. to 12:00 noon 

685-1121

R.egO
DIVISION OF GOLCONDA CORP. 

4201 W. PETERSON
An Equal Opportunity Employer

PLASTIC 
MOLD 

SETTERS
Needed in Compression and 

Injection Department. 
Days only. Must have previous 

experience.
MALLORY 

PLASTICS CO. 
3670 Milwaukee Ave. 

Chicago — CTA to door.
An Equal Opportunity Employer 

—M/F.

POTRZEBA MĘŻCZYZN 
DO OGÓLNEJ PRACY 

FABRYCZNEJ
Angielski niekonieczny. Pytać 
o pana Romana od godz. 7:00 
rano do 5:30 wiecz. Dla nie- 
obywateli, potrzebna zielona 
kartka rejestrycyjna.

Tel. 283-2201

PLASTIC 
INJECTION 

and 
COMPRESSION 

FOREMEN
Need men with sound working 
knowledge of supervision, ma­

terials, job start-up and 
troubleshooting. 

Starting salary commensurate 
with experience.

MALLORY 
PLASTICS CO. 

3670 Milwaukee Ave. 
Chicago — CTA to door.

An Equal Opportunity Employer
—M/F.

MACHINE OPERATORS 
and SET UP MEN

Must be qualified to operate New 
Britain and Davenports. 

Good starting pay and good 
Company benefits.

ALLOY SOCKET SCREW 
PRODUCTS CO.

4882 N. Clark St. Tel. 271-8300

GOSPODARZA
i 

POMOCNIKÓW MAINTENANCE
Zgłaszajcie się teraz
OLYMPIA FIELDS 
COUNTRY CLUB 

Office: 203rd & So. Western 
Olympia Fields, 111. 60461

Janitor and 
Warehouse Helper 

GOOD FUTURE 
FOR RIGHT MAN. 

Must be able to read English. 

337-4530
ROBOTNIKÓW DO KŁADZENIA 

PŁYT KANALIZACYJNYCH
Praca na pełen czas, wiele kopa­
nia, ciężka praca. $4 na godzinę 
oraz godziny nadliczbowe. Dzwo­
nić miedzy 8 rano—4:30 po poł. i 

219-931-5030
Pytać o Mrs. Muszyński.

JANITOR-KONSERWATOR 
BUDYNKU 

(Maintenance Man) 
Dorywczo lub na pełen czas. 

772-4144

NARZĘDZIOWCA 
Z DOŚWIADCZENIEM 

PRZY WYROBIE NARZĘDZI 
CHIRURGICZNYCH

oraz pracownika z doświadcze­
niem przy szlifowaniu i polero­
waniu metali. — Stała praca, nad­
godziny oraz inne świadczenia.

Spróbujcie, 
a polubicie u nas pracować 
Pytać o MR. RUTKOWSKI 

457-1551 
7020 CULLOM AVE.

Norridge, UL
JANITOR. Part time. Small Loop 
bldg. 108 West Lake St., Room 
200. Phone: 372-8608, Mr. Tho­
mas.

★ PRACA 2ENSKA
Potrzeba Kobiet

Do Sprzątanie. Część Czasu.
Godziny odpowiadające wam. 

Dzwonić w języku angielskim 
po 7:30 wieczorem:

423-4412

MAIDS
Mature women. Full time, week 

days. Call Mrs. Frey 
359-6900 Ext. 624

HOWARD JOHNSON 
MOTOR LODGE 

920 E. Northwest Hwy. 
Palatine

OPERATORS 
Sewing Machine 

Experienced Only. 
Good starting rates. 

PINO MFG.
404 S. Wells — 2nd Flohr 

922-8138

KITCHEN HELP
PART TIME. 

Restaurant in Hawthorn area 
in Cicero. Call or come in.

LA CASITA RESTAURANT 
5305 W. Ogden — Cicero 

Ask for Mrs. Siska TO 3-9303

CUSTOM 
INJECTION 
MOLDING

Openings 1st, 2nd and 3rd Shift.
Steady employment. 
Company benefits. 

Good working conditions.

Hauser Products
1757 N. Kimball 

384-3737
COST ACCOUNTING

Expanding employer needs party 
to do interesting work with fig­
ures and posting for order system. 
All company benefits including 

profit sharing. 
Age and salary open.

243-2211 — MR. HILL

★ KONTRAKTOWY ★ KONTRAKTOWY

★ ZGUBY
ZGUBIONO paszport konsularny 
na nazwisko Aniela Bzdvk.

027-2493

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO - TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• Roboty ciesielskie • Obicia aluminiowe i inne • Dachy
• Schody • Okna • Werandy • Piwnice • Kuchnie • ł.aaimki
• Dodatkowe pokoje • Fugowanie • Malowanie domów Miwuatm 

i wewnątrz • Robota gwarantowana.
dzwońcie do znanego kontraktora

Mike Dragowicz —5 88-65 3 5

★ OGRZEWANIE |* OGRZEWANIE

OCZYSZCZENIE BOJLERA*.M 
i PALENISKA ZA

Także Reperacje Urządzeń do Ogroewaaia "
• Darmo Kosztorysy • Darmo Praecląd Uraadaan — b» lobowtamA

METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634 lub 889-4448

* PRACA ŻEŃSKA

HELP WANTED 

Girls and Women 
FOR LIGHT, CLEAN 
FACTORY WORK. 

Day or Night Shiite. 
Steady Work. 

Good pay and other benefits.
Apply:—

ACE 
Transformer Co.

1910 Elston Ave.

SZWACZKI NA MASZYNACH 
DO SZYCIA

Doświadczone na Merrow lub 
“overedge” maszynach. 

Doskonałe stawki od sztuki. 
Mówimy po polsku.

ROYAL KNITTING MILLS 
2007 S. California 

847-6300

MAIDS
SMALL NORTH SIDE MOTEL

• Full time or part time.
No Saturdays, Sun. or Holidays. 

• $2.50 per hour.
RIO MOTEL IN 3-4260

(6100 North—3200 West)

WAITRESSES
DAY SHIFT.

Hour to fit your schedule. 
Apply to MR. BALDINI

WALGREENS
75 Oakbrook Center 
OAKBROOK, ILL.

• OPERATOREK
MASZYN 

DO SZYCIA
ORAZ

• DO RĘCZNEGO
SZYCIA

Stała praca dla wykwalifikowa­
nych w szyciu na maszynach 

i w szyciu ręcznym.
Muszą posiadać dobre wyrobienie. 

Możliwość zarabiania $3-$8 
na godzinę.
* • •

Hojne świadczenia włączając u- 
bezpieczenia zdrowotne, plan eme­
rytalny, darmo opieka nad dziec­
kiem w naszym centrum, darmo 
opieka dentystyczna i 3 tygodnie 
wakcaji po 1-szym roku.

Zgłcs£-:t*U do
PERSONNEL OFFICE

HART SCHAFFNER
& MARX

728 W. Jackson Blvd.
(Dajemy Równe Szanse Każdemu)

POWER SEWING 
MACHINE OPERATORS

Experienced. — Good pay. — 
Steady. Air conditioned plant.

Good fringe benefits.
WHEELER CO.

224 W. Huron St.
SU 7-1156

PANIE PRACUJCIE
BUSKO DOMU

Lekka praca montażowa. 
Indywidualny bonus.

Stała praca w nowoczesnej fa­
bryce. — Darmo ubezpieczenie 
szpitalne i na życie. Doświad­
czenie nie wymagane. Prze­
szkolimy. — ANGIELSKI NIE 
KONIECZNY.

MARVEL 
ELECTRIC CORP.

3415-25 N. Ashland Ave.
Zgłaszać się osobiście.

PEPPEY, 
SHARP GAL

To handle telephones, type, de 
light bookkeeping etc. 

Must be punctual and accurate. 
Must have previous office 

experience. Good pay.

FIRST METROPOLITAN 
BUILDERS 

1300 N. Pulaski 
252-1155 ask for Ann 

‘"ogólna praca 
FABRYCZNA

State praca w fabryce 
papierowych pudełek. 

Nauczymy. Dobra początkowa 
zapłata i możliwość awansowania. 

Dużo świadczeń firmowych.
SEABOARD 

CARTON CORP. 
1951 West 21st St. 

Broadview, III.

TANIEJ 
Na Nasze 25-Lecie

Roboty cementowe, dachy, fu­
gowanie, malowanie, obicia, 
Licencja Kanalz. No. 10915, 
upoważnieni, bondowani. — 
Workman Compens. i Gen. 
Liability Ins.

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 278-1525

* DOMY
PRZEZ właściciela. 6-clo pokojo­
wy, murowany, 1% łazienki. Dy­
wany od ściany do ściany. Cen­
tralne ochładzanie. Obity base­
ment. Zabezpieczony przed po­
wodzią. Murowany garaż. Blisko 
63-ej i Kostner. $36,000. 432-5147, 
po 6-ej.
PRZEZ WŁAŚCICIELA 3 miesz- 
kaniowy murowany, 2x5%, 1x3 
Nowoczesne kuchnie i łazienki, 
okolica Central i North Aves. 
$37,500. — 379-1715.
MUROWANY. 4 sypialnie, gazowe 
ogrzewanie, górna kanalizacja, 
garaż, średnia 30-tka. Przez wla- 
ściiciela. Blisko 65-ej 1 6500 8. 
Spaulding. — 434-43X2.

2-FLAT BRICK, 6 ROOMS
3 bedrooms each. 
Gas steam heat. 

Clean building, only $22,600.
4400 W.—1100 N.

SKOZEK REALTY 
889-1218

* Demy Poza Chicago
145TH & RICHMOND 

POSEN, ILL.
$14,500 down. New 4 flat apart­
ment building. 100% rented. Ori­
ginal down payment will be worth 
$100,000 in 20 yers.

For further information cal):
SCHIELKA & SONS

867-4444

★ DOMY Z INTERESEM
PRZEZ właśociela. — Murowany 
dom z tawerną. 3x4, 1x3, 1x5. Do­
bry interes. 252-9580 lub 235-8075.

★ DO WYNAJĘCIA
3 POKOJE, 2 gie piętro. Doros­
łym. Franciszkowo. — 252-9580.
5 CZYSTYCH pokoi, 1-szc piętro, 
nieumeblowanc. — Dla starszego 
małżeństwa, bezdzietnym. Ogrze­
wane, gaz i gorąca woda włączo­
ne. Okolica 2600 zachód-2400 na 
północ. $130 micsęicznie. 252-7128.

4 POKOJE, gazowe ogrzewanie, 
gorąca woda. Logan Square.

282-4516
6 POKOI, ogrzewane i odnowione. 
3434 W. Schubert i 2700 North.
6-KA, 2-GIE PIETRO — Jacko 
wo. Lokator sam ogrzewa.

895-1732 po 6-tej
2 POKOJE, BASEMENT 

świeżo malowane. Umeblowane. 
$80 miesięcanie.

Elektryka i ogrzewanie. Depozyt.
625-5909

* Lotnisko Do Wynajęcia
Family Fair at 

BALTIC APARTMENTS
During off-season months. 

2-weeks stay — $30 per week, 
per perron Must have 3 to 4 ha 

family or group.
For informations write or call: 
BALTIC APARTMENTS 

806 _ 71st Ave.
8t. Petersburg Deash, 

Florida 33706 
Tel. 813-360-8766

* OSOBISTE
OEY MACDC DOM DEDKET 

Piaście po bezpłatne Informaale 
w sprawie trwałej kontroli urodnie 
dla mężczyzn.

MIDWY8T 
POPULATION CENTO 

IM E. Ohio St. CBiaaga
lub teł. 644-8418

* FARMY
EOQVUA NA 

PÓŁNOCNYM ZACHODEM
Ponad 8 akrów wycnacaonyeh na lar- 
my. Busko nkM. mluteemk 1 laMM 
81.300 wpłaty Długi termin wpM

331-1338

★FUTRA
LIKWIDUJĘ 

INTERES FUTRZANY
Sprzedam częściowo futra, 
rozmaite urządzenia kuśnier­
skie.

ANTONI PRZYBYŁA 
4418 Milwaukee Ave. 

447-7578

INTERESY
NOWY LOKAL — kuchnia w 
pełni wyposażona do wynajęcia 
w tawernie. 459-8524.
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Uruchomienie Supernowoczesnej 
Elektrowni Commonwealth Edison

Dotkliwy Brak Dawców Nerek 
Wobec Większych Zapotrzebowań

Stanowe Stow. Lekarzy Dąży Do 
Zreformowania Urzędu Koronera

Została uruchomiona nowa 
siłownia elektryczna Com­
monwealth Edison, która bę­
dzie dostarczać energii w pół­
nocnej części Illinois. Siłow­
nia mieści się przy Swift Rd., 
w niedalekiej odległości na za­
chód od przedmieścia Lom­
bard. Ma ona zapobiec ewen­
tualnym kryzysom braku 
energii w czasie wysokiego za­
potrzebowania na elektrycz­
ność w lecie, kiedy intensyw­
nie działa klimatyzacja (air 
conditioning) w domach.

Placówka została wyposażo­
ną w najnowocześniejszy 
sprzęt elektroniczny rozdziel­
czy i zapisowy, aby proporcjo­
nalnie i ekonomicznie dyspo­
nować produkowaną energią. 
Inwestycja kosztowała ponad 
$8 milionów. Siłownia zajmu­
je teren 13,000 mil kwadrato­
wych. L. F. Lischer, wicepre­
zes Commonwealth Edison, o- 
świadczył, że na jej terenie 
znajduje się 14 generatorów 
oraz 36 stacji rozdzielczych, 
które są kontrolowane przez 
odpowiednio wyposażoną cen-

Robert G. Gibson, chicago- 
ski przywódca unii, został 
zmuszony, jak podaje Chicago 
Tribune z 26 bm. — do złoże­
nia rezygnacji z urzędu w 
Stanowej Komisji Inwesty­
cyjnej, (Illinois Capital Deve- 
looment Board) w ubiegłym 
tvgodniu, po głosowaniu za 
odrzuceniem weta gub. Wal­
kera. w sprawie subsydiów 
dla CTA.

45-letni Gibson, sekretarz- 
skarbnik rejonowego wydzia­
łu AFL-CIO apelował do 
członków stanowej Izby Niż­
szej o przegłosowanie weta, 
jakie miało na celu wstrzyma­
nie $12.6 min. przydziału sta­
nowego dla CTA.

Gibson był ub. piątku w St. 
Louis, na ślubie znajomych, 
gdy zatelefonował do niego 
jeden z asystentów Walkera z 
sugestią by zrezygnował z 
urzędu przewodniczącego Sta­
nowej Komisji Inwestycyjnej, 
ze względu na stanowisko ja­
kie zajął wobec weta guber­
natora.

Norton Kay, sekretarz pra­
sowy Walkera powiedział re­
porterom, że Gibson złożył re­
zygnację z “własnej, nieprzy­
muszonej woli”, dodając, iż 
była to niespodzianka.

Aiderman 14-tej wardy, Ed­
ward M. Burke, który jest 
przewodniczącym Korni t e t u 
policyjnego Rady Miejskiej 
oświadczył, iż zasypany jest 
powodzią listów i telefonów 
od osób sprzeciwiających się 
wprowadzeniu zakazu posia­
dania broni palnej.

Burke odniósł się z rezerwą 
do projektu zarządzenia wy­
suniętego przez aid. B. Nata- 
rusa (42 warda) na zakaz po­
siadania broni za wyjątkiem 
policji, prywatnych strażni­
ków i członków klubów 
strzelniczych posiadających li­
cencje.

Jednak Aid. Burke powie­
dział, iż nigdy jeszcze w okre­
sie czterech lat pełnienia 
urzędu radnego miejskiego 
nie otrzymał on tyle telefo­
nów i iistów od osób sprzeci­
wiających się zakazowi broni. 
Przewaga tej opinii jak aid. 
Burke powiedział, oszacowuje 
on na 30 do 1.

Burke podniósł następnie, 
iż od czasu, gdy zarządzenie 
o zakazie zostało ogłoszone 
dnia 14 marca, zetknął się on 
z setkami osób, które są w 
opozycji do tego zarządzenia. 
W obliczu tylu głosów prze-

Wskaźniki stopy podatkowej 
w pow. Coók — zarówno od 
nieruchomości jak od tzw. 
własności osobistej — zostaną 
opublikowane w tym roku 
później niż normalnie ze 
względu na niedawne orzecze­
nie sądu. 12-go marca sędzia 
Raymond S. Sarnów z Sądu 
Obwodowego oświadczył, iż 
zwolnienie przez legislaturę 
firm i korporacji od płacenia 
podatku od osobistej własno­
ści do szacowanej wartości 
$5,000 nie jest zgodne z kon­
st ytucją. Stan oraz władze 
powiatowe mają czas do 11-go 
kwietnia na złożenie apelacji 
od powyższego orzeczenia.

W roku bieżącym formula­
rze podatkowe zostaną wysła­
ne do 100,000 firm, których 

tralę. Dołączone zostaną także 
inne siłownie w stanach Iowa, 
Wisconsin oraz Indiana, w su­
mie 12-ie, które będą kontro­
lowane przez tę samą centra­
lę-

Tutaj mieści się również 
centrum komunikacyjne dla 
Mid - America Interpol Net­
work agencji, która zajmuje 
się koordynacją dostaw ener­
gii elektrycznej w rejonie 
czterech stanów.

Nowa centrala zastąpi starą, 
która mieści się w śródmieś­
ciu. Siłownia będzie pracowa­
ła 24 godziny na dobę, ze zmia­
ną załogi w centrali o liczbie 
26-ciu specjalistów, 8-iu w za­
kresie komputerów oraz 18-tu 
rozdzielczych. Przy pomocy 
komputerów będą oni mogli 
obserwować ile prądu znajdu­
je się w rezerwie, ile jest prze­
kazywane, o jakim napięciu i 
jakim kosztem.

Siłownia posiada zabezpie­
czenie przeciwhuraganowe o- 
raz w zapleczu dodatkowy — 
komputer, który włącza się w 
wypadku defektu innych.

Komisja składa się z 7-miu 
członków. Gibsona mianował 
na urząd wiceprzewodniczące­
go, latem ub. roku, ówczesny 
gubernator Illinois, Richard 
Ogilvie. Po wyborach, gdy 
Walker objął stanowisko gu­
bernatora, mianował on Gib­
sona przewodniczącym, ale 
senat stanowy dotychczas nie 
zatwierdził nominacji.

Stanowa Komisja Inwesty­
cyjna ma nadzór nad $56 min. 
obligacjami, przeznaczonymi 
na budowę nowych szkół, 
ośrodki zdrowia umysłowego, 
więzienia i także ochronę śro­
dowisk. Jest to praca honoro­
wa, członkowie Komisji nie 
otrzymują pensji.

Gibson, jeden z czołowych 
przywódców świata pracy, 
jest doskonałym mówcą i brał 
czynny udział w kampanii po­
litycznej Walkera. Tym razem 
prowadził agitację przeciwko 
Walkerowi, wspólnie z inny­
mi przywódcami związków 
zawodowych, włącznie z Wil­
liamem A. Lee prezesem Chi- 
cagoskiej Federacji Pr a c y, 
apelując do Izby stanowej o 
przegłosowanie weta, co istot­
nie posłowie uczynili głosami 
113 do 49.

ciwnych zakazowi stara się on 
o nakaz przesłuchów w mie­
siącu kwietniu. Nie wydaje 
mu się bowiem, by rada miej­
ska miała taką władzę, by 
działać, jak zarządzenie opie­
wa. Może ono być niekonsty­
tucyjne wobec stwierdzenia w 
Konstytucji, iż obywatele mo­
gą nosić broń palną. Również 
propozycja, iż każdy obywatel 
musi Się pozbyć broni jeśli ją 
posiada lub musi ją przeka­
zać do departamentu policji, 
w okresie 90 dni, może zawie­
rać sugestię, iż byłoby to za­
branie własności prywatnej 
bez odpowiedniego procesu.

W międzyczasie zaś pełny 
skład rady miejskiej poparł 
projekt w legislatorze aider- 
mana Natarusa i wezwał Kon­
gres do wydania odpowiednie­
go zakazu obowiązującego ca­
ły kraj.

Rada miejska udzieliła po­
parcia również i dla projektu 
zakazu posiadania broni wy­
suniętego przez stan, senatora 
Donalda T. Świnarskiego (D- 
Chicago), byłego aldermana 
12ej wardy oraz przez stan, 
posła Lelanda Raysona (D- 
Tinley Park).

własności osobiste mogą pod­
legać opodatkowaniu, oraz 1.5 
miliona formularzy dla wszel­
kich korporacji i indywidual­
nych obywateli stanu Illinois 
tytułem podatku od nierucho­
mości.

Zanim jednak będą ustalone 
ostateczne stawki podatkowe, 
wydz. podatkowy pow. “kler­
ka” “oczekuje czy ulga $5,000 
będzie zniesiona ozy też nie”. 
Przez zlikwidowanie tej ulgi, 
zwiększą się totalne wpływy 
podatkowe od własności oso­
bistej. Zakłada się wówczas 
automatycznie zmniejsz en i e 
stawki podatkowej dla oby­
wateli indywidualnych. W 
przeciwnym wypadku poda­
tek indywidualny będzie 
zwiększony.

Dr Frederick Merkel, dy­
rektor transplantacji w O- 
środku Lekarskim szpitala — 
Rush Presbiterian St. Luke — 
oświadczył, iż zapotrzebowa­
nie na transplantację nerek 
wzrosło w Illinois w ubiegłym 
roku o 40 procent, gdy liczba 
dawców nerek staje się coraz 
mniejsza.

Liczba pacjentów chorych 
na zakaźne choroby nerek a 
uzależnionych od sztucznych

Zjazd Rodziny 
Yanderbiltów

Nashville, Tenn. (UPI) — 
Pierwszy od przeszło stu lat 
zjazd całej milionerskiej ro­
dziny Yanderbiltów i spokre­
wnionych z tą rodziną osób, 
miał miejsce w Nashville z 
końcem tygodnia. Potomko­
wie rodziny sławnego z dzie­
więtnastego wieku magnata 
kolejowego, komandora Cor­
nelius Vanderbilt, zjechali do 
uniwersytetu Vanderbilt aże­
by wziąć udział w uroczysto­
ściach “Dnia Założyciela”.

Najmłodszym potomkiem 
rodziny był jedno letni Jack 
Gwynne Emmett Harris, syn 
Jones i Heidi Vanderbilt Har­
ris z Nowego Yorku, a naj­
starszą 81-letnia Louise Mor­
ris Mills. Ponad sto członków 
“klanu Yanderbiltów” wzięło 
udział w bankiecie rodzinnym 
— a 20 młodszych latorośli ro­
dziny w przedstawieniu w 
“Grand Ole Opry”. Wśród 
obecnych znajdowali się spo­
krewnieni z rodziną — książę 
Marlborough, Henry Spencer- 
Churchill, hrabina Alice Sze- 
chenyi Hadik, Derrick - Allix 
Pease, szeryf Londynu, Alice 
Goodman, żona muzyka Ben­
ny Goodman, hrabina Anto­
niowa Szapayr i wielu innych.

Członek stanowej Izby Re­
prezentantów William D. Cox 
(R-Charleston) został areszto­
wany w poniedziałek pod za­
rzutem oszustw pocztowych 
oraz unikania płacenia fede­
ralnego podatku od dochodów 
w połączeniu z fałszowaniem 
służbowych wydatków. Akt 
oskarżenia zrastał wydany w 
piątek ub. tygodnia przez fe­
deralną ławę przysięgłych.

Prokurator federalny Don­
ald B. Mackay oświadczył, iż 
Cox zapłacił niejakiej Mrs. 
Pauline Monier, zam. w Char­
leston, $17,400 za rzekome 
usługi sekretarialne, których 
ona nie wykonywała. Cox 
otrzymał z powrotem od ko­
biety $15,660. Pieniądze po­
chodziły z rocznego funduszu, 
w wysokości $6,000, jakim dy­
sponują członkowie legislatu- 
ry na prowadzenie tzw. “biur 
domowych”. Fikcyjne wypła­
ty “sekretarce” miały miejsce 
w okresie od 1968 roku do 
1971. Mrs. Monier aczkolwiek 
nie wydano przeciwko niej 
aktu oskarżenia, została uzna­
na za wspólniczkę Cox’a w 
konspiracji celem dokonania 
oszustw.

Cox został zwolniony z 
aresztu za kaucją w wysoko-

Jeden z przedstawicieli fe­
deralnych wysunął w ponie­
działek sugestię, by ograni­
czyć szybkość samochodów na 
szosach do 50 mil na godz., a 
to w celu uzyskania oszczęd­
ności na paliwie. Władze sta­
nowe uważają, iż myśl ta mo­
że być dobra, — ale nie jest 
praktyczną.

Sugestię na zmniejs zenie 
szybkości — wysunął Darrel 
Trent, dyrektor biura Emer­
gency Preparedness. Oświad­
czył on na konferencji w New 
Yorku, iż można by osiągnąć 
zmniejszenie lokalnych bra­
ków gazoliny i że zmniejsze­
nie szybkości aut o 20 mil na 
godzinę może przynieść osz­
czędność od 15 do 20 procent. 
Generalny zarządca autostra­
dy Turnpike w Maine, Frank 
Howe, na której obowiązuje 
szybkość 70 mil na godz. po­
wiedział, że jeśli ma być rea­
listą, to kierowcy którzy jeż­
dżą poniżej granicy szybkości 
70 mil na godz. właśnie naj­
częściej powodują wypadki 
na tej szosie.

Glen Jackson, przewodni­
czący komisji autostrad w sta­
nie Oregon uważa, iż reduk­
cja szybkości wydaje się być 
nieś komplikowanym podej­
ściem do sprawy, ale że nie 
wydaje mu się, by było naj­
lepszym rozwiązaniem i że w 
rezultacie może wywołać sze­
reg problemów szczególnie 
dla komunikacji w okresie 
miesięcy letnich. 

nerek wzrosła z 420 rok te­
mu, na 600 w obecnym czasie. 
Niektórzy pacjenci znoszą 
wcale dobrze transplantację 
nerki, ale wielu z nich mówił 
dr Merkel czeka na ofiary ne­
rek i chce się poddać takiej 
transplantacji.

Dr Merkel — dyskutował 
sprawę braku dawców nerek 
przed wygłoszeniem przemó­
wienia na dorocznym Mid­
west Clinical Congress i Stan. 
Stowarzyszenia Lekarskiego, 
w Conrad Hilton hotelu, w 
niedzielę. Do niedawna poło­
żenie Chicago pośrodku kraju 
z łatwym dostępem przez lot­
nisko O’Hare stwarzało do­
godne warunki w uzyskiwa­
niu danin nerek z wypadków, 
jakie wydarzyły się w innych 
stanach. Jednakże źródła po- 
zastanowe wybitnie zmalały 
z powodu rozszerzenia się 
programów transplantacji w 
innych stanach i obecnie mu­
si się polegać na źródłach z 
naszego stanu Illinois.

Dr Merkel wzywał każdego 
możliwego dawcę nerek — do 
podpisania karty przyrzecze­
nia ofiarowania swych nerek 
na transplantację w wypadku 
przypadkowej śmierci. Karty 
te można uzyskać od Kidney 
Foundation of Illinois, 127 N. 
Dearborn St., w Chicago, któ­
re prowadzi wykaz dobrowol­
nych dawców nerek.

Dr Merkel podkreślił jed­
nakże, iż nie koniecznem jest 
podpisanie takiej karty, jeśli 
ktoś chce ofiarować swe ner­
ki. Jeśli jakaś rodzina znaj­
dzie się w koniecznej potrze­
bie uzyskania nerek, winna 
zwrócić się do Kidney Foun­
dation po śmierci danej osoby. 
Dr Merkel sugerował, by kan­
dydaci na dawców nerek wy­
pełnili swą kartę przy odno­
wieniu licencji kierowcy aut 
lub ubezpieczeń samochodo­
wych.

ści $5,000 do wyniku rozpra­
wy. Zwrócił się on do prze­
wodniczącego izby Roberta 
Blair (R-Park Forest) o tym­
czasowe zwolnienie go od 
Obowiązków partyjnych w le- 
gislaturze. Blair oświadczył, 
iż uwzględnia prośbę “z wiel­
ką niechęcią”, dodając, iż 
wiadomość o aresztowaniu 
Cox’a go “całkowicie zaszo­
kowała”.

Prok. Mackay twierdzi, iż 
Cox w swoich dochodach w 
zeznaniu podatkowym nie 
uwzględnił sumy $15,660. 
Okazuje się jednak, iż nie jest 
to jedyna suma, której nie 
uwzględnił Cox. Leon C. 
Green, dyrektor regionalny 
Internal Revenue Service 
oświadczył, iż w latach 1968- 
71 rep. Cox nie uwzględnił 
dochodów w sumie blisko 
$30,000.

Cox może otrzymać wyrok 
maksimum 82 lat więzienia 
plus karę grzywny w wysoko­
ści $43,000. Akt oskarżenia 
uwzględnia 13 oszustw pocz­
towych, jednorazową konspi­
rację celem dokonania takiego 
oszustwa oraz fałszywe zezna­
nia podatkowe przesłane db 
Urządu Skarbowego za lata 
1968. 1969, 1970 i 1971.

Jackson proponował, by w 
miastach kierowcy tworzyli 
grupy pasażerów i by starano 
się wyeliminować zasadę obe­
cną “jeden człowiek na jedno 
auto”. Darrell Trent również 
był zdania, iż władze i prze­
mysł w rejonach gdzie mo­
że powstać groźba braku ga­
zoliny, winny zachęcać — do 
grupowych jazd autem i do 
ograni czeń niepotrzebnych 
jazd.

Pokreślił przy tym, iż nor­
malnie zyskuje się pewne za­
pasy gazoliny w miesiącach 
zimowych i na wiosnę, ale w 
lecie zapasy te się wyczerpu­
ją. Jednakże ostatnia zima nie 
wykazała oczekiwanych re­
zultatów.

Trent wspomniał także, iż 
jego biuro — (of Emergency 
Preparedness) może zarządzić 
racjonowanie gazoliny, — ale 
tylko w tym wypadku, jeśli 
będzie tego wymagać krajowe 
bezpieczeństwo.

Na konferencji tej zabiera­
li głos i inni przedstawiciele 
stanów i tak np. sekretarz 
bezpieczeństwa publiczn ego 
Richard McLaughlin z Massa­
chusetts oświadczył, że jeśli 
ludność tego kraju zdałaby 
sobie sprawę z powagi sytua­
cji z braku gazoliny i że przez 
jazdę wolniejszą mogą oni ga- 
zolinę zaoszczędzić, to z pew­
nością byłaby gotowa tak u- 
czynić. Ale ludność jest nie­
pewna i nie zdaje sobie spra­
wy, iż istnieje brak paliwa.

Obniżka Opłat Na 
Szosach Odroczona
Stanowe władze szos płat­

nych w Illinois wstrzymały w 
piątek proponowaną uprzed­
nio obniżkę opłat na szosach 
płatnych ze względu na moż­
liwości wprowadzenia rac jo­
nowania gazoliny. Nawet, je­
śliby racjonowanie zarządzo­
ne zostało na krótki okres cza­
su, wpłynie ono silnie i odbije 
się na wpływach uzyskiwa­
nych z dochodów naszych, — 
powiedział przewodn i c z ą c y 
doradczej grupy Władz szos 
płatnych.

Planowana obniżka opłat o 
5 centów odroczona zostaje na 
okres 90 dni. Obecna opłata 
mytowa wynosi 30 centów.

Wykolejenie 
Pociągu CNW

Lokomotywa pociągu Chi­
cago North Western Trans­
portation Co., wykoleiła się w 
niedzielę wieczorem przy moś­
cie na Fullerton i Kedzie ul. 
Ruch kołowy na Fullerton zo­
stał wstrzymany, gdyż z silni­
ków Diesla wyciekał olej i 
obawiano się pożaru.

103 - wagonowy pociąg był 
załadowany zbożem, przezna­
czonym do składu pnr. 4501 
W. Chicago ul. Jeden konduk­
tor odniósł obrażenia.

John Bernas, zam. 4626 W. 
Fullerton powiedział, że “cały 
dom zachwiał się”, gdy loko­
motywa wykoleiła się o 9-ej 
wieczorem.

Tornado 
Wyrządziło Szkody 

w W. Frankfort
Tornado wyrządziło szkody 

w W. Frankfort, Ill., zrywając 
dachy z trzech budynków i 
przewody elektryczne. W wie­
lu domach są wybite szyby, 
drzewa wyrwane z korzenia­
mi. Ofiar w ludziach nie było.

Dyrektor Obrony Cywilnej, 
Russell McLaine, powiedział, 
że tornado było całkowitą nie­
spodzianką dla mieszkańców, 
gdyż krajowe biura pogody w 
St. Louis i Evansville, Ind., — 
nadesłały wiadomości, że nic 
nie zapowiada tornada w po­
łudniowym Illinois.

Fałszywy Alarm
Straż pożarna mylnie ogło­

siła w poniedziałek alarm, — 
biorąc kłęby mgły za dym, — 
ulatniający się z górnych pię­
ter — John Hancock Center 
Building. Natychmiast zjawi­
ły się auta policyjne i zablo­
kowano ruch na Michigan 
Avenue. Przez blisko godzinę 
zjeżdżały się samochody stra­
ży pożarnej. Dopiero telefo­
niczne kontakty ze służbą 
bezpieczeństwa wieżowca — 
rozwiały obawy — kiedy po 
sprawdzeniu okazało się, iż 
nie ma ani śladu ognia.

Meteorologowie twierdzą,— 
iż niezwykle gęsta mgła zo­
stała spowodowana zimnymi 
wiatrami, wiejącymi z półno­
cy. Ocierając się o urządzenia 
centralnego ogrzewania na 
wyższych piętrach zimne po­
wietrze tworzyło gęsty opar, 
który z kolei unosił się z wiat­
rem na pewną odległość w 
okolicy wieżowca.

Posada Stanowa 
Dla Zięcia Walkera

David Vaught, 25-letni zięć 
gub. Walkera umieszczony zo­
stał we wtorek, 27 marca, na 
stanowej liście płacy, z pensją 
roczną $12,588. Vaught rozpo­
czął pracę w Southern Illinois 
w charakterze k i e r o w n ika 
Wydz. Turystycznego. Poprze­
dnio urząd ten pełnił James 
Seed, który zrezygnował, by 
objąć prywatną posadę. Nor­
ton Kay, sekretarz prasowy 
gub. Walkera powiedział, ob­
jęcie posady przez zięcia gu­
bernatora nie było mu wiado­
me do chwili, gdy reporter 
zwrócił się o potwierdzenie 
lub zaprzeczenie.

Vaught, absolwent Stano­
wej Akademii Wojskowej słu­
żył dwa lata w wojsku. Stu­
diował na Uniw. Illinois jeden 
rok, później wziął udział w 
kampanii wyborczej Walkera.

Utonął w Jeziorze 
Ratując Swego Psa
30-letni pracownik rzeźni 

utonął w poniedziałek w je­
ziorze Michigan przy Montro­
se Harbor, gdy usiłował rato­
wać swego psa.

Uwe F. Kuehl, zam. pnr. 
4631 N. Laramie wyprowadził 
psa na spacer i pies wpadł do 
wody. Świadek powiedział po­
licjantom, że Kuehl zdjął swe­
ter, buty, wyjął pugilares i 
zanurzył się w wodzie. Od­
dział ratunkowy policji urato­
wał psa, lecz nurkowie nie 
mogli odnaleźć Kuehla. Kuehl 
pracował w firmie swego stry­
ja i kupił niedawno motorów­
kę. Stryj uprzedzał go, że je­
zioro Michigan nie jest zbyt 
bezpieczne.

Przywódcy Stanowego Sto­
warzyszenia Lekarzy uważa­
ją, iż rok bieżący jest rokiem 
dawno już planowanych re­
form i przebudowy systemu 
biura stan, koronera. Przed­
stawiciele lekarzy dyskutowa­
li w niedzielę nad swą propo­
zycją na ustanowienie stano­
wego systemu badań lekar­
skich, szczególnie w obliczu 
ujawnień w Chicago Tribune 
wypadków niewłaściwie prze­
prowadzonych przez powiato­
wego koronera po katastrofie 
samolotu na lotnisku Midway, 
z braku wykwalifikowanych 
sił. Biuro koronera używa pa­
tologów nie posiadających li­
cencji stanowych.

Wysunięty został proj ekt 
ustawy do Stan. Izby Repre­
zentantów — któryby zniósł 
urząd powiatowego koronera 
i zastąpił go lekarzami z wy­
znaczenia przez sądowy dy­
strykt raczej niż z powiatu. 
Uznany przez sąd badacz ma 
być patologiem i ekspertem w 
stwierdzeniu przyczyn zgo­
nów, szczególnie w wypad­
kach, kiedy wchodzą w grę 
kwestie związane z legalno­
ścią.

Dr. Frank J. Jirka Jr., któ­
ry jest przewodniczącym stan, 
grupy lekarzy jest zdania iż 
projekt takiej ustawy zosta-

Prokurator stanowy Carey 
udzielił instrukcji swym asy­
stentom ub. soboty, przypo­
minając im, że drzwi biura — 
powinny być szeroko otwarte 
dla publiczności.

Nasze biura załatwiają waż­
ne sprawy i przyjmują zażale­
nia składane przez poszkodo­
wanych obywateli — mówił 
Carey do 235 asystentów pro­
kuratury — musimy wysłu­
chać każdego, kto zwróci się 
do nas ze swoją sprawą. Ca­
rey apelował do swych współ­
pracowników o traktowanie 
każdego z odpowiednią uwa­
gą, tak jak gdyby sprawa tego 
interesanta była wyjątkową, 
bez względu na to, że podob­
ny problem słyszało się wie­
lokrotnie.

Biurokracja odstrasza lu­
dzi — mówił Carey — naszym 
zadaniem jest przyciągać ich 
i pomagać. Polityka “otwar­
tych drzwi” stosuje się także 
do prasy — powiedział proku­
rator.

Carey, republikanin, — na 
urzędzie w mieście, — gdzie 
przeważają organizacje Par­
tii Demokratycznej, zazna­
czył, że prokuratura jest nie­
zależną politycznie agencją i 
nie wtrąca się do działalności

Gubernator Walker miano­
wał w poniedziałek Eliota Ep- 
steina stanowym dyrektorem 
finansowym z pensją roczną 
$30,000. Prace te, jak podaje 
Chicago Tribune w wydaniu 
z 27 marca — pełnił poprze­
dnio bezinteresownie dyre­
ktor budżetu w administracji 
gub. Ogilvie. Epstein, 46-letni 
adwokat chicagoski prowadził 
kampanię wyborczą obecnego 
gubernatora i był w okresie 
18 miesięcy doradcą Komitetu 
kampanijnego. Nominacja Ep- 
steina musi być zatwierdzona 
przez senat stanowy.

Epstein będzie prowadził 
prace administracyjne w De­
partamencie Finansów, stu­
diował dowody kasowe i inne 
ważne dokumenty.

W administracji gub. Ogil­
vie, John McCarter, republi­
kanin, pełnił obowiązki dyre­
ktora budżetu i finansów, po­
bierając jedną tylko pensję 
dyrektora budżetu — $34,700 
rocznie. Carter był odpowie­
dzialny za wszystkie sprawy 
finansowe po za przygotowa­
niem budżetu.

Dyrektor budżetu w admi­
nistracji Walkera, Harold Ho­
vey, otrzymuje tę samą pen­
sję jaką otrzymywał McCar­
ter.

Podczas kampanii wybor­
czej jednym z podstawowych 
przyrzeczeń W a Ik e r a było

Pilot Zginął 
w Katastrofie

33-letni pilot z Clarendon 
Hill, zachodniego przedmie­
ścia Chicago zginął w kata­
strofie dwusilnikowego samo­
lotu, po wystartowaniu z por­
tu lotniczego Willard, przy 
Uniw. Chicago.

Neal Kline, pilot linii lotni­
czej Air Central Airlines był 
jedyną osobą w 16-osobowym 
samolocie i przyleciał do 
Champaign Urbana w spra­
wach osobistych. Samolot 
spadł i natychmiast stanął w 
płomieniach. 

nie uchwalony przez legisla­
turę. W oparciu o taką ustawę 
możemy mieć wysoce wykwa­
lifikowane orzecznictwo le­
karskie i system inwestyga- 
cyjny, który konieczny jest do 
zredukowania przestępczości 
i stanowić będzie ochronę 
zdrowia ludności i będzie 
działał w oparciu o interesy 
publiczne.

Dr. Jirka oświadczył, iż le­
karze w stanie Illinois dołożą 
pełnych starań, by tego rodza­
ju system został uchwalony 
w Izbie Reprezentantów. Sil­
na pozycja społeczeństwa po­
pierana jest przez wyniki ba­
dań opinii wykazującej nie­
zwykle silne poparcie ze stro­
ny lekarzy w Illinois. Z około 
750 lekarzy, 553 wyraziło po­
parcie dla ustanowienia lekar­
skiego systemu badań przy- 
czynowości zgonów. Obecny 
system koronera uzyskał tyl­
ko 63 głosy, podczas gdy około 
setka lekarzy podtrzymuje 
kombinację lekarskich egza­
minatorów i obecnej rady ko­
ronera.

Dr. Jirka podkreślił wybit­
ną konieczność ustanowienia 
lekarskich badań zgonów, 
gdyż od 25 do 30 procent 
wszystkich zgonów wymaga 
dokładnego śledztwa.

policji, lecz musi wysłuchać 
zażaleń przeciw policjantom, 
jeżeli takowe otrzyma.

Carey przemawiał na luchu 
w hotelu Midland, 172 West 
Adams, gdzie odbywała się 
konferencja wszystkich pra­
cowników prokuratury, celem 
zaznajomienia na terenie ne­
utralnym, nowych pracowni­
ków z instrukcjami i syste­
mem pracy. Prowadzono tak­
że dyskusje — na temat ob­
ostrzenia oskarżeń w spra­
wach kryminalnych i cywil­
nych.

Carey skrytykował Radę 
Powiatową za odmowę zwięk­
szenia budżetu prokuratora,— 
co umożliwiłoby zatrudnienie 
jeszcze 20 asystentów. Walka 
z przestępczością — mówił 
prokurator — powinna mieć 
pierwszeństwo przed innymi 
sprawami. Carey będzie za­
biegał o dodatek do budżetu.

Jeżeli budżet zostanie 
zwiększony o $300,000, Carey 
przeznaczy trzeciego asysten­
ta prokuratury do każdego 
z 16 sądów kryminalnych, — 
gdzie obecnie urzędują dwaj, 
i 4-ch na przedmieściach, do 
badania spraw zanim oskarżo­
ny stanie przed sądem.

wyeliminowanie zbytecznych 
posad i wydatków administra­
cji stano wei.

Oznajmiając o nominacji 
Epsteina, gub. Walker podkre­
ślił jego wybitne zalety, jako 
odpowiedzialnego, ciężiko pra­
cującego, zdolnego adwokata. 
Epstein — mówił gubernator 
— pochodzi z rodziny, której 
celem była zawsze służba spo­
łeczeństwu.

Jednocześnie Walker oznaj­
mił o mianowaniu Roberta 
Allphina, lat 52, z Pittsburgha 
dyrektorem stanowego urzę­
du podatkowego.

Sprzedaż . 
“Cadillaców”

Washington (UPI)— Nowi 
urzędnicy unii górników 
(United Mine Wortcers) przy 
objęciu urzędu, zapowiedzieli 
że pozbędą się *Caddllac’ów” 
którymi jeździli usunięci ze 
stanowisk urzędnicy unii, a 
wśród nich były prezes W. A. 
“Tony” Boyle. Trzy limuzyny, 
jak podali urzędnicy UMW, 
będą sprzedane wyłącznie 
tylko członkom unii, którzy 
złożą najwyższe oferty.

Zarząd unii otrzymał ofert 
na te limuzyny w sumie wa­
hającej się od $2,500 do $5,000. 
Zarząd odrzucił jednak ofertę 
lokalu unijnego z Clarksville, 
Pa. gdzie przywódcą unijnym 
był zamordowany w dn. 31-go 
grudnia, 1969 roku Joseph A. 
“Jock” Yaibłoński, który ubie­
gał się o urząd prezesa prze­
ciwko Boyle. Lokal w Clarks­
ville podał, że zapłaci $200 
więcej od najwyższej oferty 
złożonej na samochód używa­
ny przez Boyle. Urzędnicy lo­
kalu podali, że zamierzają ze­
brać potrzebny fundusz kam­
panijny na wybór urzędników 
tego dystryktu, pobierając je­
dnego dolara od każdego gór­
nika któryby chciał ciskać ka­
mieniami w limuzynę w któ­
rej jeździł Boyle.Ogłaszajcie Się w Dzienniku Związkowym!

Gibson Rezygnuje z Urzędu 
w Komisji Inwestycyjnej
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